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Uroczysta 

Wysokie odznaczenia 
dla łódzkich działaczy ZWM 

Wczoraj w sali Teatru No­
wego w Lodzi odlbyla się uro­
CZY15ta akademia, zorganizowa­
na dla uczczenia XV rocznicy 
powstania Związku Wałki Mło­
dych. Na akademię, oprócz wie 
lu działaczy b. ZWM przybyli: 

brych tradycjach ZWM i pr:r.e­
dlużać je". 

Groźna sytuacja na Wiśle DeJegacja jugosłowiańska w Polsce 

I wkretarz KL PZJPR M!chalina 
Tatarkówna, przewodniczący 
Prezydium R.N m. Ł.odzi Edward 
Kaźmierczak, członek Biura Po 
lityczin-ego KC PZPR Ignacy Lo­
ga-Sowiński oraz gen. Mieczy­
sław Moczar. 

Na wniooek KL zrvr..s, Rad& 
Pa11.stwa przyznala 12 dziala­
cz.o.m łódzkiego ZWM wyookie 
od.znaczenia państ,~vowe. Krzy­
żami Komandoor1Skimi Orderu 
OdTo<lzenia Plolioki ud€1korowani 
zestali Jerzy Cha.bełski i Brom· 
sław n:aa-bCP\'Vfa.k. Zhte Krzyże 
Za6lugi otrzymali: Actaan W<l'i­
n.i,a.k, Wla.dysła.w Klejsta, Ja.1h'l-i 
ga La.nge. Genowefa. Stefańska., 
Tadeusz Bry.zek, R.vSZJaro Woo­
nic!ci, Stani5Ia1w Olmak, Krys­
pi,n Kubyszek, Henryka. Mi.kuć i 
Aleksander Miroński. 

• • w resonae pow. Kozienice 
Spiętrzone lody pod Dęblinem 

będą bombardowane z powietrza 
KIELCE (PAP). - 15 bm. o 

godz. 1.3-0 w nocy wezbrane 
wody Wisły przerwały w kilku 
miejscach lokalne wały ochron­
ne w rejonie pow. Kozienice i 
zala1Y trzy wsie: Antoniówkę, 
Kępę Bielańską oraz Wymy&­
lów, 

Wedlu.g dotychczasowych da­
nych, prawie całkowitemu 
zn:szczeniu uległa wieś Anto­
niówka, przez którą płyną we­
zbrane wody. Lud:nooć została 
ewakuowana na prawy brzeg 
Wisły. Także z dalszych zala­
nych wodą w.si ludność jest u­
suwana. 

W · akcji ewakuacyjnej biorą 
udz:al oddzia1y wojska, milicj; 
oraz !Ltdneość cywilna z okolicz­
nych wsi. 
Przyczyną wylewu rzeki jest 

przypmz;czalnie powstały na 
wysokości Kozienic 14 km za­

24 godzin rzeka Drwęca wystą­
piła z brzegów w kilku miej­
scach w rejonie Michalowa, a 
przede' wszystkim w samej 
Brodnicy, gdzie woda zalała 
Park Wolności oraz piwn:ce <>­
kolicznyc-h domów. Kolo sta­
d:onu miejskiego zerwany w­
stał most. Woda zniosla rów- ,. 
nież most we wsi Pólko w tym 
samym powiec:e. 

Wladze powiatowe wespół z 
wojskiem, robotnikami mlejs::o. 
wych zak!adów pracy i strażą 
pożarną natychmiast przystą­

p'ły do akcji. Według oceny 
wladz, poważniejsze niebezp:e­
czel'lstwo powodz'owe nie 7..a­
graża w tej chwili miesz..li:ań­
t'10m powiatu Brodnica. 

Wiosna 
polach 

tor leodowy, którego - mimo 
energicznej akcji wojskowych 
oddz:alów saperskich - nie u- n a 
dalo s:ę usunąć. W nocy 15 bm. 
w górnym końcu zatoru, po- WROCLAW (PAP). - Ko:-zy­
z'om Wisły podniósł się ta.I\: stając z niezwykle pięknej, 
znacznie, że woda przelaia siQ cieplej pogody liczne PGR dol­
przez wały, a następnie zmy- nośląskie rozpoczęły w!osenne 
la je. prace polowe. W.szędzle tam, 

Wedlug dotychczas·owych da- gdzie można już wyjechać trak­
nych ofiar w ludzia-c:t1 nie by- torem w pole, ruszyly orki w~o-
~. s~nL 

Ob.ec:n'e prowadzona jest e-' KRAKOW · (PAP). - Jeżeli 
nerg:czna _ew_a.kuacja ludności I nadal dop'.sze p<>goda, należy 
oraz JeJ m1e::ua z dalszych za- się sn.ndziewać że J'uż w przy·. 
grozony~h ' d · · „~ ' 

. ~ PO\\<J zi.ą ws:. sz'iym tygodniu również w woj. 
. Na innych . odclnkac.'i Wisły krakowskim przysfąplą do wi0-

nie ma obe~n:e poważniejszego sennych orek ci chłopi którzy 
n.eb~zi).ecze11stwa. . Wprawdz:ę pos'adają grunty o pi~zczyste.i 
w , OK0!1c.ach Oęblrna nastąpiło glebie. 
sp.~trzerne lodów na 8 !-m od-

14. II. 1958 r. wicepremier 
Pi-0>1r Jaroszew!cz p1-zyjął, 

przybyłą w dniu d'Łisicjszym 

d{) ':Varsza.wy - jugo·~ł·owiań­
ską delega.cję gcspu.da.rczą z 
wiceprzewodniczącym Związ-

kowej Rady Wyk<>n.awczej 
Svetozarem Vukma.n<>vic -

Temp{) na czele. · 
Na zdjęciu: Pi<>tr Jaroszewicz 
w serdecznej r<>'lilll<>Wie ze Sve­
lozarem Vukmanovicem-Tem· 

l>O (z lewej), 

CAF - !ot. Wdowiński 

CJnKU W:sty, nie jest ono jed-
nad groźne i jeśu zajdzie tego W ro' c1· 11· • do Łodzi· 
potrzeba - po odpowiednich ]UZ 
przygotowaniach .zator bę­
dz:e bombardowany z powie­
trza. 

Na Bugu Jody dopiero za­
czynają ruszać. 

W woj. krakowskim wody 
dwóch najgroźn'ejszych rzek 
Dunajca i Pop:adu wróeily już 
do normalnego poziomu po 
splyn'Qciu zatorów. 

Nie budzi równ:eż obaw o-
becny stan woo na rzekach 
woj. rzeszo'.vskiego. 

NA POMORZU 
ROZLAŁY WODY DRWĘCY 
BYDGOSZCZ (PAP). Wsku· 

Sycylijskie sukcesy 
Co mówią „Harna1nowcy'• 

o swym pobycie w Agrigenlo 
dzian do domów, na zabawy! 
Przy okazji chlopcy z zespolu 
„Haniama", którzy kończyli a­
s4al11io kurs samochodowy w Ło 
clzi, zdobyli nieco praktyki, gdyż 
gospodarze dawali swe samocho· 
dy do ich dyspozycji. 

W imieniu Komil-etu Lódz:kie 
go Z!VLS akad·emię otworzył po-
8el St,a,ni.slaw Niedzielski. W za 
gajeniu swym powiedział on 
m. in·., że ZMS pragnie z dzi.a­
lalnośei ZWM wy-ci'c0być to wszy­
stlko, co może .służyć ZMS jako 
przykład w d3lszym budowni­
ctwie Polski .so0cjalistycznej. Na 
stępnle zebrani minutą ci.5.ZY u­
czeili tych, którzy po'.egli wal­
cząc w szeregach ZWM. 

St.anislaw Gajek i Jerzy Cha­
belski po-dzielili się z uc.z,estn:i­
kami akademii swymi wspom­
nieniami z działalności ZWM z 

I 
okresu okUJp.acji i pierwsz.ych 
chwil wyzwolenia. Sta.n.i.s.ław 
Gaj2k - należący w ,czasie ctlrn­
pacji do grupy „Pro01'enistych" 
- op·owiadal o w.aloe ZWM-ow­
ców· z okupantem. M. in. nakre­
ślił cin sylwetki hk;ch działa­
czy i bo·haterów mlodz.:eżowych 
z okresu okupacji, jak Franek 
Proszek. c ·Tad<'k Dominiak. 
Stwierdz'l ponadto. że w or.ga­
nizacji ZWM-ov.1~kiej - w cza­
sie olmµacji, jak równ:eż po 
wyzw·o•leniu - panowała przyja 
cie1<.k.a, rodzin na atmosJ'e·r.a oraz 
0°grcmna ' ż9rliwo·ść w waJc.e i 
p:·acy - których to .momentów 
n:e . zaw~.ze ·re.oż.na d-09c.trzyć się 
w dZ:s:.zj1~z.ych O!'ganizacia.~h 
mlcd'zieżoWY'ch. .,Dzisiejsi ZMS­
owcy - powiedział Stanislaw 
Gajek na zakoiiczenie - powin 
ni wzorować się i!l>a tyci! do-

Nowe porozumienie gospodarcze 
między Polską i USA 

W A.SZYNG'I'ON (PAP). W robotę drnia 1.5 lu.tego o godzi­
nie 11.30 cza.siu miejs{~Owe-g.q tj. o gcdzi:nie 17.30 czasu warszaw­
~1ki-eg.„. n.astąpilo p·odpisa111ie nówego po·1Slko-amerykailskiego 
porozumienia gcspodarcziego. W zwią2lku z tym prziewodlnicz.ą­
cy obu delegacji złożyli wspólne oświa<l::zenie nastQpującej 
treści: 

„pQia lii lutego zak-OńCIWlle mstaly w W;t,v.yngkmie rw;mo­
wy r·IYJ.PO·CIZęte dnia 31 paźctzlernlka 1957 roku mlędtzy p0r:l)"!dsta­
wiciela.mli rządu po·lskieg.o i rządu Stanów Zjedmx:zmnych. 

W wyniku tych r-0~mów oba rządy Z."\W·;i.rły p~ro()r.r;umienie 
w .sprawie d.c;,slaw do Polski ze St.a.nów Zj1~tlnorm()nye>h nastę­
puJącycb p.roduktów ro-lnych i innych towarów: 

1. Zgodnie z p-0s.tancwieniami I w dolarach i będ:~ie oprooonto­
ustawy o ro_zwOJU i pomocy ~la wany w wy.so<kości 4,5 proc. Spla 
~-:in<llu ro1niczego, rząd Stanow ta sumy ka.pltalowej kredytu 
ZJoe<l:nocronyeh sprzeda rządowi nastąpi w dągu 20 lat poczyina 
polskiemu za walutę krajową: jąc od 1963 roku. ' 
p.szenicę, . baw-;nnę. zboże paszo (Dalszy ciąg na str. 2) 
we, oJ.eJe roslinne i mleko w 
proszku odtłuszczone, stosownie 
do układu zawartego ffiię<lzy o­
bu rządami. Nowy minister 

sp.raw zagranicznych 

Dekoracji dokc.nali Ig;nacy Lo 
ga-Sowiński i Edward Kaźmier 
czak. 

W części arty.s.tyczn-ej akade­
mii wystapil Zespól Pieśni i Tań 
ca im. Strzelczyka przy LDK. 

(g) 

Rozmowa 
Wł. Gomułki 
z redaktorem „ T\lmesa" 

WARSZAWA (PAP). W dniu 
15 bm.' I sekretarz KC PZiPR 
\.Vl.adysław Gomułka przyjął 
przebywająC€go w Polsce na­
czeinego re<laktorn działu .zagra 
nicz111ego „Timesa" p. Iverach 
Maooc.nald. 

W toiku dłuższej rozimowy, 
Wladysilaw Go1Inulka udz'elil od 
powiedzi na szereg pyta11. 

Trójkąt zbrnjeninwy 
Bonn-Paryż- Rzvm 

BONN (PAP). - Jak już in­
formowal:iśmy, w wyn'ku po­
rozurnicn:a m'.ęd:zy rządami 
N '.emieekiej Republiki Federal­
nej, Francji i Włoch utworzony 
zc~tar tzw. trójkąt ::brojeniowy 
Bonin - Paryż - Rzym. Trój­
kąt ten znajduje się obecnie w 
rozbudowie organiza·cyjnej. 
Przedstaw:ciele NHF objęli 
przewodnictwo dwóch spośród 
pięciu powołanych w ramach 
trójkąta komisji, a mianowicie 
komisji lotniczej i kom;sji sprzę 
tu wojskowego. 

W związku z tym warto zw~6-
cić uwagę na fakt sprzedaży 
pań.stwowyc.>1 zakładów Jotn::.­
czych Junkersa prywatnym za­
kladom lotniczym Messer• 
.schm:t AG oraz zakładom Hein­
kel AG. 

RZYM. - Przed: kilku tygo­
dniami wlOOlki min'ster s;.>raw 
wewnętr:zmych Tambroni Ooó:kar­
żyl zarząd miejski N·eapolu. na 
czele któtego stoi monarchista 
Lauro, o poważne :nadużycia fi­
llalWOwe. Naduży0cia te były już 
od paru lat demaskowane przez 

Wartość towarów przewidzia­
nych w tym ukladzie wynosi 
według cen światowych, wraz z 
koG·ztam.i . transportu prcduktów 
przewożonych sta·tkarni pod ban 
derą Stanów Zjednoczonych 73 
miliony dolarów. 

Węgier 
BUDAPESZT (PAP). Prezy- lewicę. 

tek roztopów w c'.ągu ostatnLch 

7 dni na . słonecznej Sycylii, 
7 dni niezapomnianych wraże1i i 
sulcce~ów... tak, sukcesów, bo 
lód.zki zespól „Harnama" zdobyl 
na festiu;alu w Agrigenlo 
l miejsce, równorzędne z zespo­
łem nunu1iskirr z Bukaresztu. 
W festiwalu brało !ldzial 19 ze­
·Społów z 14 krajów (Francję np. 
reprezentowaly 2 zespoly). 

„Harnamowcy" zwiedzili We- 2. Stany Zje<lno~zone udzielą dium Węgierskiej Repu.bliki Lu- Sprawa .Lauro - znanego mi­
dowej mianowało Endre Si.ika liardera i wlaściciela kilku li­
mini&trem spraw za.granicznych. nii okrętowych - ma wstać 
W robotę 15 bm. l1i0Wy minister Sikierowana do sadu. Dymisja Stassena 

NOWY JORK (PAP). Harold 
St.a.,,.,-.en. doradca prezyde.n.ta Ei­
senhoW'era do "1praw rozbroje­
nia, zrezygnował w sobotę z zaj 
mowan-ego od lat trzech stano­
wi.ska. 
Pon'eważ rozbieżność poglą­

dów, ja.ka dzieliła Stas.soen.a i &e­

kretart.a stanu Dullesa na te­
mat polityki rozbrojeniowej 
USA „nie je.st dla nilcogo tajem 
nicą", rzecznik pr-a&:YWy Białe­
go Domu Hagerty uzn.ał za sto­
sowne p·odkreślić, że Sta.s~·~n u­
stąpił na własne żądanie ze 
wzglQdu na to, iż w maju br. 
kandydować bę<lz~e w wyborach 
na stanowi.siko gubern<.tora sta­
nu Poen.sylwania. 

Pr0zyde'.lt Eis0:>nhower przyjął 
dym:i;ję swego doradcy. 

Ciekawa propozycja 
„Rady Roholnlczli 11 

KATOWICE (PAP). W dwu­
tygodniku spoleczno-gos·p·o-dar­
czym „Rada Robotnicza", wy­
chodząc-ym w Katowica·ch, wy­
sun:ęta została propozycja, aby 
prz~;Js1ęb!orstwa przemysłowe 
częsc &wego fund:u.szu zaklad0-
"".ego przczn,a.:::zyly na stypen­
dia dla mxloln'onej młodz:eży 
pracuJąCeJ w tych zakladach. 

W _ten iSposób szczególnie u­
Zdoln~onym umożEw'ono by u­
~skanie wyż.szego wyksztalce- ' 
n!~ za~':wego~ stypendysta 
zas po 1;1KOf1:czen..:.u stud'.ów był­
by zoaow:ązany p:aoować w 
tym . zakladz!e p:a·cy, który u­
dz.ielil mu stypendium, 

Wrażenia? Na ten temat kic­
rownilc zespołu GRABOWSKI o­
raz członkini bal~tu, IREN .4 
KRZESZEWSKA, opowiadali 
nam wczoraj niemało. Trzeba tv. 
powiedzieć, że zespól wrócil 
wczoraj do Łodzi. Wykorzysia­
liśmy nat11chmiast tę okazję, by 
poinfo1"1nować naszych czytelni­
ków o wynikach „sycylijskiej 
wyprawy" łódzkiego baletu. 

- Wrażeń bylo co niemiara -
mów·ią nasi rozmówcy. - Przede 
wszystkim niezwykła wprost go· 
ścinność Sycylijczyków, na każ­
dym krolw ·okazywana sympatia 
(szczególnie Polakom) i piękno 
krajobrazów śródziemnomor­
skich 

Sycylijczycy z prawdziwie po­
łudniowym temperamentem ma-

necję, Rzym i szereg miejsca~ Polsce kredytów do wyookmci 
wości na Sycylii. Og_lądcli 25 milic111ów dolarów za pośred-
np, Wezuwitisz i zionącą nictwem Banku Eksportowo-Im 
ogniem Etnę. Mocno też utrwci- po.rtowego (~l)}ort - Import 
lila się łodzianom w pamięci Bank) w Waszyngtonie dla ~­
chwila pożegnania. Sycylijczy~y kupu dodatkowych p~odukt?.w 
żegnali Polaków bardzo serdecz-1 rolnych, Jnnych surowcow 1 roz­
nie. nych typó-"1 maszyn oraz urzą-

dzel'l, jak również na opłacenie 
Tak więc, obok niewątpliwe- kosztów transportu. 

go sukcesu artystycznego, „H'lr- Kredyt ten będzie 5pil,acany 
namowcy" przywieźli z Sycylii 
przyjaź1i, jcika się w ciągu o­
wych 7 festiwalowDch dni zawią 
zala między nimi a mieszkańca­
mi tej WYS1JY· 

Cały zespól „Harnama" je.<t 
wdzi.ęczny kierownictwu swego 
zaklad11. Zarządowi Glówneuw 
Zw. Włókniarzy i kierownikowi 
ekipy - Grabowskiemu, za opie-. 
lee; i umożliwienie im udziału w 
festiwalu w Agrigento. 

Uroczystość 
z okazji utworzenia 

Republiki Arabskiej 
Z o!{azji utworzenia Zjedno­

czonej Republiki Araooki·ej, O•d­
byla się w Lodzl umczystość 
zorgani:mwana przez studentów 
syryjskich, atu<l.iujących n,a Uni 
wer.sytecie Lódzkim. 
Wśród zaproszDnych gości zna 

leźli się m. in. wiceprzewodni­
czący Prezyd:um Rady Narodo­
\' ··:- j rn. Lodzi Gabriel Górtow­
ski, ka.pilan Elgezi.ri - atiache 
,,....,, . ..,,,,u amba.sady -egip&kiej w 
Wans.zaw~e i El Masry, rekl·e­
tarz tejże ambasady oraz stu­
denc:i Sudanu, Jordanii, Togo, 
Mclll,golii i Wietnamu, także stu­
d:ujący na Uniw-ersytecie Looz­
kim. 

Zebrani zapoznali się m. in. z 
.si€de:rnnastoma punktami, które 
mają 1Stać .się po'dstawą kon.sty­
tucji nowej republiki, a następ­
nie odbyła się czę~ć artystycz­
na. 

nifest.owali swoją przyjaźń ~la 

1 

A my, łodzianie, możemy 'hyć 
polskich artystow - amatorou:. dnmni, że zespól osiągnął jesz­
Ioh gościnność pr:;ejawiala się cze jeden piękny sukces. 
między innymi w tym, że po lcaż j 
d11m występie zapraszano lo-

Pan Ei! Masry powiedział nam 
w rozmowie, że nowa r021publiJka 
przyj.m:e jako picd1Stawę swojej 
p-eili<tyki za.graniic21;i,e·j zas.adę po­
zy;ty wnej ·neutral!nośd i nie bę­
dz!e nigdy angażować się w· 
żad:ne bloki wojislkowe,. (li) WITK. 

złożył przysięgę prz.ed przewod MOSKWA. - W niedzielę, o 
niczą<fym Prezydium, lsotvanem godz. 8 rano radziee'ki sztuczny 
Dobi. księżyc nr 2 zakończy tys;ac 

Endre Sik urodził się w 1891 pięć&e•tne okrążen:e dookola Zie 
r. Już jako rnlDdy student pra- mi. 
wa brał czynny udział w ruchu Okres obiegu sputnika nr 2 
robotniczym. W 1917 r. jako je- zmniejsza się obecnie z każdą 
niec woj>enny na terenie Rosji dobą o 4,7 sekundy (w pierw­
wstąpil do oddziału Armii Czer szych dlruiach k.rąż·enia - o 2 se­
wonej, w której szeregach wal !rundy). 
czył przez caly o.kres rewolueji LONDYN. - Rezydencj1 kon• 
i wojny domowej. Do 1945 r. sula amerykal'lskiego w turec-
pr:uebywał w .ZSRR. Po zakoń- k -' s l c · d · · . . . t . im mi=c:i·e myrne :w.st.a a u-
~mu ru~1eJ WOJnY swia ·oweJ bie«lej nocy splądrowana przez 

ObJąl funik>cJe dY'plomatyczne w . 0 
• , _ • 

węgierskim pc.s.elistwie w Wa- meznar:yc~ ooobrnko"':', _ktorzy 
szyngtonie. w 1948 r. mianowa- "Ylamah. się do w111t i zm.szczy• 
ny został posłem Węgier w h pra.w1e wszyst~e J?~ble. ~­
USA. Od 1953 r. pias"..ował fun-1 fera Jest tym d:z1wn?eJsza, ze 
keję wiceministra spraw zagra- jak stwierdzono, osobnicy nic 
nicznyoh Węgier. nie ukradli. , 

Upały w Europie środkowej 
; s'niez· yce w USA/w tej chwili wszystkie ·europ.ej­
ł ij skie ośrodki sportów z~mowycli 

BElRLIN (PAP). W Europie poZJbawione są . ś:iie~u, który 
śroidikowej panują od kilku <lin.i gwalt~:e _toprueJe l stwarza 
„tropikalne upały" jeśli weźmie gr~źb~ powodzi. , 
się pcd uwagę, iż mamy w tej w'dmra me1:eorol.og1c.zne prze• 
chwili poJowę lutego, z reguly ~ U}ą jedyime rueznaczny spa-

. . . . . . , d~k temperaturv. 
naJz1i::rueJ->·Z~go :rue.s1ąca roxu. Na.tomia..<:t w Moskwie, w pią-

Otoz w ,p1ąteK,, 14 bm. t-em- tek termometr wskazyw!Jl 12 st; 
peratura. w Berlinie wy.nµ;s.1!a poniżej zera. 
16 stopru w cieniu. Tak wys.o,ką • :t- * 
temperaturę :r:ot-ow.ano w tym NOWY JOR"K (PA'P). Zima w 
druu w roku _1830. W Pradze tzn:- dal1SZym ciągu S!"Oży się 111a kon 
peratu1"a poobrła w dmu wczoraJ I tynencie Amery:ki Póln<00;i,ej. 
.szym re1kord,_ wynosząc ~ cie- Gwałtowna burza śnież.na n:iwie 
niu 1.7 s;toµm C., natomiast '!' dziła wczoraj stan Montana. 
SZWaJc.ar~1 not~ano w rne'kto- Równ1DCZ1eśnie :n.a&tą;pil z:n.t>CZlllY' 
rych m1eJ&OOwosciaieh 20 i>t. C. I spadek temperatury poniżej ~ 

Tak Wj'\SIOka temperatura smu- ra. 
ci, .zwla.szx:za sportowców, upra :Sta·cje meteorologio2me za~ 
wiających mn<l!We dylscyipliny. wiadają dia1s:;,e opady śnii.eil<lt 



Nowe • • porozum1en1e gospodarcze 
między Polską i· USA 

\ (Dokończenie ze str. 1) I portowego (Eksport - Import 
8. Uklad zawarty zgodlnie z Bank) w wyookości 25 milionów 

ustawą o ro21Woju i poanocy dla dl01arów umożliwi Polooe doko­
handilu rolniczego wraz z kre- nanie w Stanach ZjednOC'ZOllych 
dytiem Banku Eksportowo-Im- następujących za.k'Ulpów, 

UK.LAD O ROLNICZYCH NADWYŻKACH TOWAROWYCH 

Określenie towarów 

PsZienk:a. 
Jęc1Jmień 
Kukurydza 
Sorgo 
Baw~ 

PrzybliżOl!la Przybliż<ma wartość 
wg oen światowych 

ilość (w mili<maoh dol.) 

25,7 
27,2 

2,6 
(),8 

16,B 
Olej sojowy lub olej bawełn:i.a.ny 
Mleko w proszku odtl:usrerone 
Przypu.srozalne koozty tr~ 

400.000 ton 
165.()00 ton 

5-0.000 too. 
2() .ooo tOln 

1-00.000 001 
2.6.000 ton 
15.000 ton 

9,9 
3,3 

6,7 mor.ski.ego 

Ramm. 73,0 

KREDYT BANKU EKSPORTOWO-IMPORTOWEGO 
(EXPORT·IMPORT BANK) 

Określenie towarów Wartość 
(w milionach dol) 

Mal.Szyny i ur~ dlla prizernysłu sp<>-. 
żywczego, skórzanego, włókienniczego 1 
metalowego 5,4 

1,0 Sprzęt medyczny 
Artykuły uzupebniające prod.Uikcję prze­
mysłową - kable, ręcz.me rpiły benzyno­
we, łańcuchy teohniczne, proszek ścier­
ny itp. 4,0 

2,4 
1,0 
1,0 
1,0 

Skóry surowe i garbowane 
Przędza sztlucznego jedwabiu 
Włókna sztuczne jak dynel, Ol'lon 
M:a.sy iplalSltyC2!!le 
Soki i k~rwy <YWOCÓW cytruso'Wycll W 

'!)u.s:zkach 0,2 
PrzypU1SZ1cza.l.ne k<llS.2lty trruwpo!'tu mor­

skiego 9,0 

!Porozumienie pOdp:i.sali: z ra­
mienia rządu IJil.L - radca eko 
nomicmy ambasady PRL w Wa-

Wznowienie 
komunikacji lotniczej 
na trasie 

25,0 

szyngt-0.nie, m.irrthster pełnomoc­
ny Tad€'1.lsz Lychowski; z ra­
mienia rządu USA - zastępca 
asystenta sekretarza stanru do 
spraw ekonomicznych Wilson T. 
M. Beale, jr". 

* -Jl. • 
W związku z zawareiem pol­

sko-amerykańskich układów go 
spodarezych Departament Sta­
nu ogłosJł oświadczenie dla pra 
sy, w którym stwieroza, że rząd 
PRL wyraził chęć dokonania w 
Stanach Zjednoczoonych dal­
szych zakupów produktów rol-

. . " niczych, surowców oraz mas.zyin 
Jak informuią PLL „Lot • i urządzeń dla przemyslu i rol-

Warszawa - Rzeszów 
od 20 lutego br. wznowiona zo- nictwa w drodze układów kre­
staje .komunikacja lotniczą_ na dytowych lub' układów o sprze 
trasie Warszawa - Rzeszów i z l cl.aż)' towarów za walutę krajo­
powrotem. Odlot z Warszawy wą. Rząd Stanów Zjednocz.o­
do Rzeszowa o go<lz, 15.40 - nych zgodzil slę prżepro'Wadzić 
przylot do Rzeszowa 16.50. Od- , ro2JIIlowy na ten temat w uzgo­
lot z Rzeszowa 7.45 - pr:z.ylot dnionym przEz obie strony ter­
do WarszaWY 8.55. minie, a w =wgólnośd roz-

Radio • 
I 

NIEDZIELA, 16 LUTEGO 

telewizja 
Wasiaka. 16.50 Felieton n.a te­
maty międzynarodowe. 17.01 (L) 
Audycja aktualna. 17.25 (l.) 
„Gramy i śpiewamy" - audycja 
słowno-muzyczna w opr. J . 
Krzywopiszyny. 17.45 (L) Gra ze 
E,Pół instrumentalny pk. Mieczy­
sława Mikołajczyka. 18.1-0 (L) 
Lódz.ki dziennik r.ad'owy. 18.35 
Muzyka i aktualności. 19.00 (L) 
Reportaż ze świe;bJic miej&kich. 
19.20 (L) Mozaika muzyczna. 
20.0-0 Stan pogody i dziennilk 
wieczorny. 20.23 Kro.n.ika sporto 
wa. 20.35 NovelJo: Wiąz.anka me 
looii. 20.45 „Daf.n.is d!rz,ewem 
bol:>kowym" słuchowi.siko . 
21.45 Kwadrans walców. 22.00 
„Dyi..<iku1s.ja przed mikrofonem". 
22.30 Polska muzyka taneczna. 
23.00 „Ośrodki muzyld ekepery­
mentalnej w Europie" - <JillO'W. 
23.30 W rytmie tanecznym. 

TELEWIZJA 

Nie·dzlela, 16 lutego 

16.30 Program clJa dzieci mlod 
s:i.yoh: „Miś w dkienku" i film 
(W) . 17.0-0 Koncert w wyilro:ian.iu 
Państw. Zespołu Pieśni i Tańca 
„Mazowisze" {W). 19.30 Niedziel 
ny magazyn aktualności (W) . 
2-0.30 Koncert żyCM?ń (W). 21.00 
,.Baloniki karnawałowe" - Ki'E'r 
&ta - Estrada poetycka. 21.30 
Film fabularny prod. węgier­
skiej, dozw. od lat 14 ?t. „Allt­
cja ;prof. Hannhbala" (L). 

patrzyć środki, kitóre umo<iliwi­
lyby Po1';oe sfinanoowa.nle tego 
rodzaju zakupów w Stanach 
Zjoonoczanych. 

Oświadczenie Departamentu 
Stanu stwierdza ponadto, że o­
bie strony zgodziły się również 
na prZied}'\Skut.owanie dodatko­
wych .s>p<ll.Wbów ułatwienia han 
dlu między Stanami Zj€dno::zo­
nymi i Po1ską, włączając w to 
możliwość rozciąi:;nięcia na Pol­
Skę ze strony Stanów Zjedno­
czonych zasad klauzuli n.ajwięk­
sz.ego u:przywHejowamia. 

* ~ * 
PQprziOOn.le układy gospodar­

cze polsko-amerykańskie z dlnrla 
7 czerwca i 14 siel'.1'nia 1957 ro­
ku prz.ewidywały, jak wiadomo 
spr:z,edaż Pol.sce na warunkach 
kredyt<JWyeh oraz za walutę 
krajową towarów na ogólną su­
mę 95 milionów dolarów. Więk­
szość tych towarów została już 
zakUJpio'!la . w Stanach Zjedin.o­
czonyoh i <k>starcwna do Pol­
.ski. 

WROCLAW 
W Zaklad.acll „M-5" we Wro­

cławiu wyprodukowana została 
potężna elektryczna maszyna 
wyciągowa dla górnictwa o mo­
cy 1600 KW, wa<lze ponad 50 
ton i wysokości 7 m. 

Maszyny tego typu doty<:>h­
czas sprowadzaliśmy z zagra­
nicy, podjęcie ich produkcji w I 
kraju pozwoli na poważne 
oszczędności dewizowe. 

BIALYSTOK 

~ bm. ukazał się 2-tysięczny 
numer „Gazety Plało.stockiej" 
- organu KW PZPR w Bia­
łymstoku. Jublleuswwy numer 
zawiera m. in. kolumnę po­
święconą zespołowi redakcyj­
nemu gaz.ety. 

Z okaz.ii jubileuszu zespół 
„Gazety Białostockiej" otrży. 
tnał m:ereg depesz gratulacyj­
nych od czytelników oraz sym­
patyków p:Sma, 

Konflikt nadoi nie zażegnany 

Wozcrraj odbyły siA: inauguracyjne sesje dwu porrostalych 
dzielndoJwych rad namdo:wych, tj. Sta.romlejsldej i Rudy. oto 
spraW<Jcula.nfa z tych pc1;iedzeń: ' 

DRN-STAROMJEJSKA m. Lodzi - Gabriel Górlowsld, 
W auli gmachu sz;koln€.go przy który w imieniu Rady Narodo­

ul. Nowotki 16 odbyła s'.ę "W"CID- wej m. Lodzi. złożył życzenia dla 
raj inaugu~acyjna se:>ja DRN - przyszłej rady oraz zapewnił o 
Staromiejska. pomocy w reali:z.acji jej progra-

mu. 
Z kolei radni przystaJpili do 

wylJ.oru Prczyd!:,um DRN. W glo 
wwamiu tajnym wybrano n.a 
przewocl'niczą,oogo - Zygmunta. 
Leśniczaka, n.a wiceprzewo::tn.i­
cząo~go - Ant.o~tiego Gut-OtW­
skiell'~. na &ekr.ztarza - Ja.ninę 
Ozcknlską, oraz na czl:0!1Jków 
Prczyidium - Fra.n~ka F:-ącz­
lrowr.:...ki.eg>1>, L-001;1,s, Ka.rewliam. 
i P1o.tra Zalęc1kiegio. 

Ml·odzież <lzi-eln:cy Staromiej­
ska i delegacje zakładów pracy 
zl:ożyły v:iązandd k"..viatów do­
tych::zas.owemu p:-z.ewodniczące­
mu DRN Wtadys!awovłi. Chuchli 
o~az nowowybranemu Zyg­
munrtowi Leśniczak<l'Wi 

(st) 

I>RN LÓDZ-RUDA ZYGMUNT LESNICZAK 
przew. Prez. DRN Staromiejska Na pierwis.zą urocZ)'ISltą sesję 

DRN-Rud.a. przybyli wszyrey Dada Bezp1·eczen' stwa rozpatrzy Po otwarciu uroczystościpr?Jez (60) radlni. Tak więc przy 100-n dotyC'hczas.owego przewodniczą- prooentoiwej frekwenoji oobylo 
cego DRN - Wla.dyslawa Chu- się tajne glooowanie, w wyniiku 
chlę i po wybraniu przewodni- którego wybrano nowe Prezy-

s karwi Tunisu i Frane.t· i czącego se.~·ji w csc,b:e n.aj.star- dium. 
l!!!!!I .sz.ej ra<lmej - Stefanii Drusz- Przewodniczącym zosta.1 zna-

PARYŻ (.PAP). Koinflikt po- NOWY JORK (,PAP), Delega- kfewfoz, zgroma<'l.zkmi n.a sali rad ny łna terenie dzielnicy działacz 
· d F j T · t ru· zln,z'yli s'lub~wa'l1ll·'-'. sip.o ·eczny - Edwa.rd Jag-0·d:ilń-

rruę zy raoo ą a uruS>em rwa. cja francu.."ik.a w ONZ prz.e<hlo- ·v '"' ~ ki N 
O 

• t · "'-ba · ·--' In~.o~~c·ię 0 pr7·<>bi·~gu ka.m- 5 
• a zastępcę prwwodn.iczą-

s,a rua wv me przyru....,,.a żyła Radzie BeZlj)ieczeństwa -" 0·~ „ ~- = dn' . dnych k _ _, . . ON nom;; wy"e>~,~ zei· z uw21srlę·"''n1'e- cego ra t wybr.ali mgr inż. !\li-
za ozna vuopręzenna w . Z skargę rz~dru francuiskie,izo .--- u·-·~ - "' resl Ty' ··-'·-- ó -+~ ·'--eh . ..,,,.,, b kr . " - n~ naJ' ·--az' ni„_1'.s.zyich no~""·J.a- a.wa •lt, Ila """'"""'tarza J -
.,,VU»u1n""" rru„.,,.zy o u a.ia- przeciw Tunisowi. Frall!cJ·a o- =" W· - - - " "''u. f S ·• t•--·· •·•-. W · · b tów wysuin'ętv.-'- ,nrm~ m1'e·~Z1kań re a w~a. .... „s""""ll'O• ina człon-
m1. ręcz przec1 wme, o ie siro skarża Tuill!is o udz.ielal!łie porno " , ""' „ ~ ~ k' p „,.,„ ..,_, _, · · · · · ców n.a zebrania·cil1 "t7~·d'wybor ow rezJ'u!l'Um : ..,.,.,;uę Bo.ka-
ny ooKa!""~Ją Slę wzaJemroe o cy "'IJIW\Stańoom a1giens.kim. " = il p· •-- .-.... · l.e -"' 
nowe wrogie posrunięcia. " czych złożył przed:3tawiciel DK W1 eo, ~C1111 "' ""'emnlle W=uego 

NOWY JORK (PAP). Sekreta- FJN - StaromiejSka, Ja.n Kia.cz- oraz Bolesława Hoflilngera. 
I tak w Tunisie opublikowany rfa,t Oa-ganliza.cjl Na.no•dów Zjed- ma.rek. Rówlllież na pierwsrej sesji po 

zootał komunikat, z którego wy noCIZOlly:'.1 podał do W1Ladomoścd, W imieniu respolu radnych woła11J0 do życia 15ześć liltałych 
n.ika, iż w p0<bllżu ndella.wno że pcBiedzenil.e Ra.dy Bezpie~eń PZPR. gloo zabrał M.iiecizysla.w komisji. 
zbomba.rd-owa.nej mLejsoowości stwa. odbęda;le się w naJbllmzy Irominiiia.k, po czym d.zklaracje Następnie iinformację o prze-
Sakii,et-Sldi-Jussef odbywa .ł>ię w!Al!rek. składali: w imien.iu klubu rad- biegu kampanii w,·•borcz;ej i 
kc,nc=tra.cja jednostek francu- nyoh Stronnicbwa DemC'kraiycz- zgłaszanych przez wyborców po-
skich. Przybyło tam w piątek Poa-zą.dek drdeinny obejmuje nego radny Zen0<11 Pier:z,galski, I stulatach złożył prze~d.-Uczący 
31 samochodów ciężarowych pel dwa punkty: a w imieniu Zjedinoc:mnego DK FJN Ruda - Jer.cy Wa.si­
nych żołn~erzy, 4 czołgi i 6 1. Skargę tun~jskl\ pr7leciw- Stmnniotwa Ludowego - Fran lewsld. Stwieridzil on m. in„ że 
traniSlporterów paillOemych. Fran ko in-0ydentowi w Sa.kiet. cis2elc K>0<lalZliński. W swoich w czasie kampanii wyborczej 
cuzi ustawili poza tym na st.a- de.Jtlaracjach mówcy :przyrz,ekdi wpłynęło na ręce radnych 150 
nowi.ska.cih w tym rejonie 23 2. Skargę francuską p.rzeclwko pomoc dl.a nowowybranej rady. różnych p-0muJ.atów, uwag, 
działa. pomocy udzfela.nej pniea: Tun:is Następnie prz.emawial Wi.c€· sltal'g i zażaleń 21e strony miesz-

Dowództwo francuskie zarzu- p.owstańoom algierskim. przewodniczący Prezydium RN k.a~ców. Z tego 86 spraw 'Prze-
--------------------------- kazano Prezydium DRN do za-

ca stronie tunezyj.sik.lej, że gru- latwienia. Trz.el:>a teraz powołać, 
pa powstańców. która zaat.ako- Bibliotekarskie absurdy wzorem Stolec2111ej Rady Naro-
wa!a w piątek oddział wojsko- dow·ej, specjalną komisję, w 

skład której wchodziłby aktyW 

wy z garnizonu w Bou-Chebka, c b 11 
' b b I I • • FJN i która śledziłaby PI7Jeb.ieg 

wycofała się następnie na tery- o zro IC, a y y o epleJ ••• realizacji postulatów wyborców. 
torium Tunisu. W cz.asie obrad na salę przy-

PARYż (PAP). Po zakończe­
niu posiedzenia Rady M;µllstrów. 
na którym omawiano sprawę 

konfhktu z Tuni,wm, ookretarz 
stanu w Prezydium Rady Mini­
.strów CJ.a,parede, oświadczy!, że 
rząd francu&ki gotów jest wyra· 
zić zgodę na przyjęcie „dobrych 
usług" rządu USA w konflikcie 
tunezyjeko - francu.slkim, nato­
miast „w żadnym wypadku nie 
zgod!zli się na a;rbit.raż Stanów 
Zjednocrronych". 

Prof. A. Krzyżanowski 
doktorem h. c. 
Uniwersytetu 
.Jagiellońskiego 

KRAKOW (PAP). - 15 bm. 
odbyła się w auli Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego uroczysta 
promocja na doktora honoris 
causa prof. Adama Krzyżanow· 
ski~, wybitnego uczonego 
poLskiego, ekonomisty 1 socjolo­
ga z okazji 60-lecia jego pracy 
na'i.ikowej, 85-lecia urodzin i 
50-lecia habilitacji na WydZlia· 
le Prawa tego uniwersytetu. 

W czasie pięć<lzies:ięcioletniej 
działalności jubilata na Wszech­
nicy Jaigiellońskiej uczniami je­
go b:Vli m. in.: premier Józef 
Cyrankiewicz, prof. dr Oskar 
Lange, prof. dr Edward Tnylor, 
przewodniJC~cy GKKF Włod.ti­
m:erz Reczek, liczni profesoro­
wie wyższych u,::zelni w kraju. 
Prof. Krzyżanowski, autor wie-

Jak W)'1lika z l'tocznika Sta­
tystyczneg0 n.a rÓk 1957, w 
Warszawie istnieją obecn:e, 
74 oddziały b'.bliotek mie.i­
skich - w Lodzi zaledwie 29. 

3 - 9 kwietnia 
ferie wiosenne 
w ~zkołaeh 

WARSZAWA (PAP). - Mini­
&Jtcrstw-0 Oświaty u.5'talll<>, :t.c 
tegoroczne ferie wio.senne w 
szkołach ogólnokształclłC'YCh, li­
ceach pedagogicznych i &'1.lk0--
1.a.ch zawodowych trwać bi:dą 
7 d·nl - od 3 do 9 kwietnia 
włacznie, 

W tym zestawieniu sże:ue­
gólnej wagi nabiera w Lodzi 
Sprawa bibliotek zw:lą.zk-owych, 
Niestety, z odc.inka tego no­
tujemy alarmujące wiadomoś­
ci. Podczas zbyt pochopnego 
likwidowania świetlic łódz­
kich, nie osz;czędzono również 
i bibliotek przyzakl.adowych: 
z 200 pozostało ich w tej 
chwili zaledwie„. 32! 

Ja.lde jest źródło tej ka-­
ta.strofy? 

Jeśli zatinte:-esowanie posz­
czególnych związków b:bl'.o­
tekami było do niedawna nie­
wielkie, obecnie zmaJa!o ono 
niemal do zera, oo p.odaje.my 
do wiadom1){jci CRZZ. 

W momencie przejęcia bi­
bliotek przez poozczególne za­
kłady, 7Jll18.laly również i fun­
dooze na t,en cel. Biblioteka. 
rze, uzależnieni w tej chwili 
od administracji, traktowani 

EDWARD JAGODZil'il'SKI 
pr.zew. Prez., DRN Ruda 

są często jako zło konieczne. b la d 1 
Wynagradzani stosunkowo ni'·"- Y e egacja SZlkollna, która 

~ życząc nowowyl:>ranemu Prezy-
ko, zmieniają się .szybko i pra diu.m owocnej pracy - zwrócila 
cę swoją traktują często po się rÓWIJież z prośbą, aby nowej 
dyletancku. radzie były blhskie sprawy 

Tak więc szczególnie pieką- szkól. 
Cl:\ sprawą staje się po.loże.nie .. 
nacisku na zaw-0dowe doksztal Równ1€2'. na ręce .Prezyd!iu.m 
canie bibli.oteka.rzy, LDK oraz _wiplyn.ął li_.st, o•d. zal.ogi Zakl:adów 
Biblioteka M' · ,__ . . im. Dzierzyńsunego, która rów-. teJs""- orgamzuią . · . ł d . . „ 
specjalne seminaria fns.trukta- jn.i-ez wyraz;; .a na z:eię, ~z spra­
wwe N' t t . wy zakładow pracy rue będą 
b'bli~tek ies e y, . mke ~szychscy obce Dzielnioowej Radzie Naro-

. . arze ZW1ąz ow1 cą diawej. 
z mah korzysitać. 

Moment ten łączy się z 
faktem, że w wielu zakladach 
kultura traktowana jest w tej 
chwili w ogóle jako rzecz 
drugorzędna, co też znajduje 
swoje robicie w malej iloo­
ci etatów pracowników kultu­
ralnych. Sprawą tą podobno 
zajmi(' .sie CRZZ na swoim 
najbliższym plenum. 

Następnie w imieniu zespołu 
;adnyiah PZPR dekla.ra'"'ję zło­
zył I sekretarz KD PZ'PIR rad­
ny Mar.i.an Si·klc<m, w - ~mieniu 
SD radny .J óz·ef Ozech-0rwoki w 
imieniu Z...."1. radJny Micha! Kol­
czyński oraz w imieniu ZMS 
przewodniczący Komitetu Dziel­
~f::ego ZJMS - radny Jerzy 

7.10 Muzyka dla W$Zystkich. 
8.06 Przegląd prasy. 8.1() (L) 
Audycja aktualma. 8.30 „Zabyt­
ki i nabytki n.as?Jej plybo<t.eki" -
aud. w oprac. Boles.!awa Busia­
kiewicza. 9.00 „Fala 56". 9.15 
„Amatorskie z.espoly przed mi­
krofonem". 9.35 Melodie bale1o­
we. 10.00 „Nowe nagrania". 10.30 
„Sławne samobójczynie w lite­
returze" (za.gadlka literaok.a). 
11.00 Koncert życzeń. 12.04 Prze· 
gląd czasopism. 12. 15 „Rytm i 
piosenka". 13.00 „Dobór płcio­
wy" pogadanka. 13.15 Gra Pol­
Flka Kapela F. DzlerżanOW1S<k:ie­
go. 13.45 Niedziel:ny magazyn 
dla wsi. 14.00 „Nocna wyprawa" 
- fragm. pow. 14.35 „Czego chęt 
nie &luchamy". 15.00 Dla dzieci 
aud. sl.-muz. pt. „zabawa kar­
nawałowa. 15.45 Pleśni Ryszard.a 
Straussa. 16.05 Tygodniowy prze 
gląd wydarreń międzynarodo­
wyoh. 16.20 (L) KonCErt rozryw 
kowy w wyikonaniu orkie.stry 
Z..RPR pd, Henryka Debicha. 
Halina Buczaoka i Romuald 
SpychaLsiki - 1Pi01Se!llki. 17.0-0 (L) 
Muzyka rozrywkowa. 17.10 Au­
dyoja o nowym piśmie litera­
ckim „Odgłosy". 17.30 Muzyka 
taneczna. 17.45 „o Imć P3ll1U 
Jówfie GoZid.2lkim" - fragm . 
pamiętni.ka Cieszkowskiego. 
18.00 D. c. muzyki tanecznej. 
19.00 (L) „K=t życzeń" -
w oprac. Jadwigi Cedrow1Slkiej. 
20.00 Stan pogody i d2liennik 
wieczorny. 20.20 Wiadomości 
sportowe. 20.2.5 Gra oo!mte,t PR. 
21.00 Melodie taneczne w wyk. 
zespołu in.str. Jerzego Haralda. 
21.30 „Matysiakowie" - odc. 65 
pcm. rad. 22.00 Ogólnopohsnde 
wiadomości sportowe. 22.30 (L) 
L<J.kalne wiacklrności sportowe. 
22.45 Muzyka róimY'C'h narodów. 

Ponitedzi.a.lek, 17 lutego lu .cennych prac z dziedziny e· 
17.30 Program dl1a dzieci mlod konomii . rostal w roku ubie·g­

szych „Teartrzyk d1a prz,edsvko- łym wybrany na prezesa reak­
laków" (W). 18.HI Filmy: „Utril tywowanej Akademii Umiejęt­
Lo i jego śwfat", .,zam.ach n.a n<llści. 

Zakłady muszą również z 
funduszu kulturalno - oświa­
towego wyg~darować wię­
cej p'.enię<lzy na v.ikup ksią­
żek, gdyż wiele załóg ska,rży 
efę na bra,k o&tatnich nowoś­

Obecny n.a pierwszej sas.ji wi­
ceprrewo,d:n.iczący Prezydium 
!ti'< m. Lo,dzi .iti1ż. J ~ L"1!rens 
zlorźył nawowybranej DRN ży­
czem.ia pomyślnej rpracy. 

Kut\S>Clhere" (2 krótlk:ometrażów- W uroczystości W7iięH udział: 
ki (L). 18.4-0 Program tygodlnia człooek Rady Państwa, pro.f. dr 
(L). 18.55 „Taj.:miniczy przed- Oskar Lange, liczni przedsta­
miot" - quiz (W). 19.00 „Eure- wiciele świata nauki z preze­
ka" - t.elewizyjny magazyn po sem Towarzystwa Ekonomiczne-

PONIEDZlALEIC, 17 LUTEGO pularmo-oo.ukowy (W). 19.30 go Edwardem Lipińskim, repre-
15.lil Pieśni chóralne kompo- Dzielllil.ik telewizyjny (W) . 20.00 zentanct społeczeństwa kra-

eytorów polskich. 15.30 Dla dzie Teatr telewizji -„Tęslknota za kowskiego oraz młodzież uni­
ci gawęda M. Wale1rntynowicza Julią" - sztuka S. Flukowskl€- wersytecka. 
pt. „ObraZlki ze świata". 15.5{) go, im::cenizacja wła1;ma w reż. Z okazji jubileuszu pro!. dr 
Wladigorow: ,;Var<lar" - ra,pso Cz. Szpakowicza (W). 20.40 „Po Adam Krzyżanowski otrzymał 
dia bulgars,ka op. 16. 16.05 Mu- dróż nad Nil" - rep,ortaż fiLmo od prezeM Rady Min'strów Jó­
zyka. rudowa w wYk. z.esip,ołów wy - Wędlrówtka IPO Ls.landii z.efa Cyrankiewkza .dep~ z 
pieśni i tańca . 16.25 Gra zespól (W). • serdec:znymi gratmacjami,, 
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Walki w Ałgierze 
Ale n.awet najatrakcyjniejszy 

księgozbiór nie wpłynie na 
upowszechnienie czytelnictwa 
w danym zakładzie bez wspót­
ndzia.lu fa.ohowego biblioteka- PARYŻ. - W okolicy Duvi­
n:a. Dlatego też, nasey.m ma- vier we wsch<Xln!ej c.z.ętści Al­
niem, w spr1J.wie obs.adzanfa gieru toczy eię krwawa wal· 
placówef: bib_Ii<?tekarskioh de-1 ka, w której z,gin,eło dotąd prze .• 
ey>d-0'\va.c lJ'()WJmen J,DK . .S"lr~- s21to 100 pow.stanców. Trz~h 
wu,iący dz'.5iaj ogólny nadzór powstańców wzięto do niewoli. 
i ~pieke I'nd siecią bibliotek'' Ze strony fran<:usilcej poleg:o 
zw1ąz.k.owyah, I 11 żołnierzy, a 42 zostało r~ 

li. ;J, IAJ"Clt,. . 



Przedziwna 
szafa w kształcie 
gruszki 

DO••ATEK NIEDZIELN\! ,,DZIENNIKA 

o~rntów w~~rujij[H wn~a zatopionych 
Tyllw przy bardzo dobrej po- rozbiciu ~ jej wybrzeży _t u_tk.n~: 

gadzie można z pokładu statku 1 ły na miehznach . . Star„y zeglc _ 
płynącego od strony Halifax11 rze op_owiadaJq,,. ze. pt_asek. ~~­dostrzec na horyzoncie wąski p(L spy Saole zmienia się Jak ka 

t r , , , sek piaskti. To Wyspa Piaszcz'i,!- Leon'. Podobno d~stosowu_i: O~ h()DZl~lł,(.H··1sta (Sabie-Island). polożo1za 10 SWD]q barwę do /,oloru w~d o_ Pierwszy 
sleeping 

polski .! , odleglości 150 mi.! od wybrzeźu ce.anu,_ tak_ ze zmyleni k.apitano ---------------------------------~-----N-r_7_(_2_2_l_)_!~~tj ~ko0L ~ldy DM~ w~ ~n~ą~~e~W~wp~st Łódź, 16 lutego 1958 _roku I Kanady. Setki statków uległy na pe.wną z~u.bę, nie przeczuwa------------------------------------------- --- --- 1ąc nieszczęscia. 
Wyspa Sable jest wyspą we· Karety, które 

• 
grajq w filmach 

• 

a1emn1ce zam u 
~w Lancucie~ 

l ańout. Jego historia, to 
historia ludzii moc.nyoh, 
żądnych władzy i zasiz-

ozytów. Dowiadu;emy siE;" z 
niej o butnym i bezwzględnym 
pierwszym wlaśo;aie!u Łańcu­
ta. Krzysztofie Pil<ecltim. Na­
stępna e czyta.my o drugim po­
siadaczu mia.sita, Stanisławie 
Stadn.ick!m - słynnym awan­
turniłrn. zwanym diabłem łaii­
cuckim, o jego synach prowa­
dzących hula.o.z:ezy tryb życ:a, 
WTeszci,e o Stan.;slawie Lubo­
mirskiirn. podczaszym koron· 
nym. który nabywszy m:ia.~o 
w 1641 r. wybudował zamek, 
otoczy! go fosą i uzbr<Jlil w 80 
cl.ZJial, zaopatrzył w żywn<>~ć 
na trzy lata oraz w załogę 400 
ludrzii. Histor:a podaje nawet, 
że dla przyjęcia braci szlaohty 
w pLwnicach leżało 400 wi~l­
kioh beczek przedniego wima. 

Za to ni słowa nie znalazlem 
o mistrzach w swym fachu: 
owych zdunac.h, stolarzach, 
malar.zao.h rzeinieślnrLkaoh, 
artys.taoh, którzy przez wie.I<!. 
zdo!:>ili łaiioucki zamek kur.­
sztownymi ep•rzętam:i, ~wiet­
niali parkrietową mozaiką, kry­
sztalowymj żyrandolami. obi­
ciami śo'an i meb.li. 
Wędrując ~mo1:nie poprzez 

korvtarze i sale zamku (zamk­
niętego obernie z pow00u· re­
montu). podziwiałem zaklęte 
w r>r7,rdmioty piękno. 

Oto kaplica. Na,_w.)9qq.ny,m 
mie.irou l€żą: mszał z "xvri w, 
I modlitei.v-nik ręc;:ru!e pisany. 
Od kaplicy wiedzie dłu/ti ko­
rytarz (tzw. czer\V(J([ly). zawie­
swny portret.ami królów 1 
ksri.ążą t. U jee-o zbiegu z dru­
Jtim korytarzem (białym) stoi 
sza Ca w k1szta k:ie grusz.kl po­
kryta fornirem z korzenia o­
r?>f'::-ha. Prziechowywano w niej 
fajki. Obok sekretarzyk biało­
czarny: heban z kością slO!lfO­
wą. 

Zmi.eTzahało, kiedy tr<Jehę 
zmęcwny (zamek - muz.eum 
ma 280 pokojów). ws.zedlem do 
zamkowego teatru I sali bal<>­
wei. Teatr o śc:ianacl1 pokry­
tych stiU:kami wypeilnliały mnęk­
kie kanailkd 1 fotele. Sala ba­
lowa. zalana była czeTv:ienią 
zachodzącego słońca. Kryształ 
żyrandoli płonął ogniem. rzn · 
cając blas.lti na dębową p0sadz 
ke, mal'mur odr21wi, biel su­
fitu. Zjawisko to odbite nie­
zliczmia ilość razy przez ol­
brzym;ie lusira. pCJ1Wtarzalo w 
setkach koi:xi~ doskonały ory­
ginal. 

Prz.e7. szklane drzwi wida~ 
bylo galerię !712Żb oraz pokoik 
kolumnowy, ktorego central­
nym „sprzetem" była rzeźba 
Henryka Lubomirsikiego. uko­
chanego syna marszałkowej. 
Podobizny H!;'lnryc.zka znajdo· 

o 

Czarna 
moaelka 

wały się zresztą talde i w in­
nych pokojach. Uwielbiany 
syn przyszedł na świat jUŻ po 
śmjeroi marsza.łka. 

„ W.'>IZechwiedizący" twieirdlzą 
rd:aiś jeszcze w wielkiej tajem 
u.icy). że ojcem Henrvaz.li:a 

by!... król Staś, do którego 
piękna mars7.alkowa c:z;ula 
wiielką słabość. 

* ~ * 
Pa.n Herbert Harry - to s.ie-

demdzies.ięc'oparolet.n.i staru-
szek. z poohodrz;2nfa Angl!.k, 
pr:a2d wo;ną koniuszy Potu.:!­
kiego. a obecn'.e opiekun ·oo­
wozowni : świetny informator. 
Pan Harry jest tak związaną 
z l'...ańautem postaci:ą. że ml<>· 
dali praoowndcy muzeum n,ie 
wyobrażają robie zamku bez 
jego moby. Spędzo.ne w Polsce 
lata n~e cozyśoily jego wymo­
wy z pewnych wad. Oto pi'ób­
ka. W głównej snli powoziow­
ni. gdzie zgrcmad:wno ek.~.pc~ 
naty łowieckie, pan Harry 
mówi: 

- To ws.zy.stko upolował o­
statn~ Potocky - Alfred. An­
tylopy, dwa bawoli, jeden ży­
raf, dwa latające ryby.„ 

Powozownia (zbudowana w 
1900 r.) prze.stiąk.la za,pa~hem 
naftaliny, którą przesypuje się 
s~edzenia I n.akr\ c:ia powozów. 
Jest ich tu aż 53 - p0d.2lielo­
nych na dwie grupy . według 
wieku i koloru: starsze - ja· 

· sne i mlodsz,e - czarne. 
Najstarszym z powozów jest 

o.sdem.nastowi€C.'Zllla karoca 
ślubna. Jechał nią iedem. z Po­
tockich do Sanguszków po 
„pand.ą swego serca", Wygod­
ne, lśniące „pudlo" zawiew.o­
ne na pasach. ma z tyłu dwa 
stojące m.iejoca dla trębaczy. 
Przyb:ywaiąoego pana młod€go 
obwiesz,cza!y więc fąnfary. 
Dużo jest karet tzw .. wyjazdo­
wych. którymj podróżowano 
ao Wied:nia i Paryża. ,Je.dna z 
nich. to wprost unii.kat - pierw 
szy sleeping. Odpowiedniiic> roz 
kladane siedzenia, zapewnJia!y 
dwom oeobom względlni.e wy­
godne łoże. 
Mały żólty powozli.k tzw. I 

„Tilbury" był ulubri.onym po­
jazdem mans.załkowej. Jeźd:zi­
la nim samotnde, kierując trze­
ma kucykami. 

Spośiród breków wyrómia 
się ndezwyklym kształtem oz.ar 
ny brek, :cwany „Kongres Wie 
deński". Jeżdżono n.im na spa­
cery. DzńewtęLnastowfoczny 
powóz „a la Daumont" przy­
Pomina kształtem łódź wysJa­
ną skórami i zawieszona na 
pasach. Daszek, jak u obec­
nych dorożek. chromi podróż­
nych przed deszcz,am. Cieka­
wvm eksPCJ>n.a.tem jest p01Wo· 
zik francuski z odwrotnym 
siedzeniem. SprowadZlil go Ro-

Siynny rzym­
ski d·n-m m-0dy 
zaangażował ja­
ko m0>delkę pię­
kną Murzynkę 

Joyce La.m().s, ,@:;1:•••••••!!•! ;.;••······· · Jest w pierw- I 
sza lrnlor0>wa 111111 modelka we 
Wt-c.szeeh„ Wy­
stąp•i ona p·o 
raz pierwszy na 
\vio.se:mym po­
kazię m-0dy. 

o 

ZA.MBK OD STRONY FOSY 

drującą. Ocean spłukuje jej z'l· 
chodni cypel, który powoli znika 
pod wodą. Z drugiej strony, po~ 
wpływem wiatru i fa.l, gromadzi 
•ze nowy piaselc ra wschodnim 
kra1\cu u·yspy. W ten sposab 
wyspa „wędnije" z szybkośc•ą 
230 metrów rocznie na wschod. 
Od roku 17G6 wyspa ,.przewedro 
wala" już 42 km.. Władze ka­
nady}skie przenosiły zachodnią 
latarnię morską 3edr..ą .: 
dwóch znajdującu~h się n;i 1n1: 
sp!e - aż pięci.okrotnie. Rowni~·z 
wielkość wyspy Sable zmiem.a 
sie - jest onGI obecnie o .3'h km 
clluższa niż przy ko1icu XIX stu-

· lecia. .Ostatnio mierzyła 44 Iem 
wzdluż i 3,8 km wszerz. 

Z samolotu widać sterczące z 
wody maszty i wr~ki licznych 
statków, które zakonczyły swo111 
podróż u brzegów wyspy .. Z c1.­
lą pewnością wiadomo, ze u!e­
nlo t.u rozbiciu 505 statków. A 
ile ni.eznanych ofiar kryją je­
szcze woda i piaski Sable? 

Od polowy ubiegłego stulecia„ 
na wyspie stacjonuje specjalna 
załoga ratownicza. W chwili o­
becnej przebywa tu 20 ludzi. oll­
slugujących sta.c,ią meteorologicz 
ną, dwie latarnie morskie i r..1-
diostację. Surowy klimat ni;i 
pozwala na uprawę roli na wy-
spie. Niemożliwe jest również 

ma.n Pot.oaki. Jal' jnformu;.e p. 
Harry p0>wóz te.n był w użyoLu 
tylko jeden raz. A to dJa·tego, 
że sde<l.ząc-e tykom do biegi,; 
koni pan:ie, c'Lostawały zawro·t:.i 
glcwy. 

.'ak te.n p'ękny, ;edyny w 
Polsce zbJór ocalał w czasie 
za wie:ruClhy woj.onnej? 

Pan Harry uśmdeaha Slię 7. 
wddoezną dumą. Za:::zy;na opo­
wieść - może nie tak ba.rWT!<J, 
jak h;~1tm·:a zamku i po•w·ozów, 
ale n'.zmniej oi.:c.ka.wą. Jest to 
hi.0.toria prz€myś1nych wybie­
gów. oozu,>,tw. krętactw. k~l­rvmn ohrornil powowwn.'.~ 
przed rozg;rabdi€111:iem. Nawotit 
p0 ucieczce okupantów jesz­
cze groz:i!o niebe:zp:eazeństwo 
PoWO>Wlll. Co troohę zgłaszali 

_ rybolówstwo, ponieważ wody o-.się róż.n~ !udzie, dc;i;nagaiąc, wczające wyspą, są zbut niebei­
siię „w 1m1>Emu wladz . w:yda-1 pieczne. w środku wyspy zn'l}­
rua. ka.ret. _o:'tate~n.e rue b:a-l ,luje ,~ię siane jezioro, od.dziel0-
ku1e , anu .i<·<lrne.i. Cały zb16i·: ne od Oceanu la{icuchem pin­
o wielkie.i wartoścti muze.aln·ej I nczystych diun. Tti - jeśli po-
jest dostępny &zerc~m ri<;- >l•Pia pozwala - opuszczają sie I t-ernz. w dobie i;Q;ybk:'c.h 

samoahodów. kar.ety nie próż­
nują. Tą np. jeździl pan Dym­
sza w „Karti€~W Nikodema Dy­
zmy". Tamtą Mc'l'J.Jiu.%ko na 
„Wars=w-"lli:ą ))'remierę", inną 
mów przemvkal prze11: .. waru.­
cę" Wollejko w „Młodości 
Chopin.a". 

szom zw:E<lzając,cih. woclnoplatowce dowożące pro-
Pa.n Harry j>Cst więrej niż wiant i wodę do picia dla zalo­

pew.ien. że „jego" powozy. tak gi Sabie. 
jak i cały zamek la1\.~ucik1, z dala połyskują światelka la· 
przejdą do hii.<Jtor:id. I dlatego. tarni. Wysyłają one groźne o· 
z taką :')iec.zolow~tośai.ą op:e- strzeżenie: „Płyniecie wzdlu:!: 
kuje się powoZiCJIW:illą. Wyspy Pias7-czystej, cmentarzy-

ska północnego Atlantyku. Slr'.!el 
JERZY STEFKO cie siąP'. J. O. 

I Z życia wielkich ludzi I 
Tragedia Michała ·Anioła 

(6 III 14 75 8 II 1564) 
„ Wszystko mnie miuci! Tego 

los najszczęśliwszy, którego 
śm'.erć najbliższa urodzin. Na­
węt krótkotrwałość dobrego 
nmie b-Olli - na równi ze zlem", 

(Z li.stu Miohata Anioła) 

M ichela.n.gelo (właściwiej Miehela,gnol<>) 
lluonaro!H, którego wspominamy w 

rocznicę śmier-Oi, to nie tylko artysta 
mala:rz pracujący całymi dniam.i p<Jd 
sklepieniem Kaplicy Sykstyńskiej; wYgię­
ty jak prężny łuk, powalany farbami, 
wtl.aczal prze'Z cztery lata w ()ogromne 
malowid.J-0 swoje myś-li, kt6re napawają 
do d'Ziś ~niOBłą trwogą; to nie tylko 
rzeźbiar'Z wykuwający w twardym ma:r­
mune koł-O;Salną postać Dawida., cb,mur• 
neg<> Mojżesza, Matkę Booą w żafobie 
obejmującą w cichym bólu zwłoki dro­
giego syna i wspaniały grob>&wiec 
Medyceuszów; to nie tylko architekt, 
który na starość poświęca się S'Ztuce 
budmvla.nej i projektuje kopulę Ba· 
'Zyliki św. Piotra w R'ZYtnie mieniącą 
się do dziś &dblaskiem słońca: to nie 
tylko twórca sonetów, to przede wszy­
stkim niesze'Zęśliwy, s·a.m-0tny e'Złowiek, 

- Żoną moją - s'Ztuka., przll'Z którą 
cierpię tyle m11>k wewnętrznych.„ 
pisze w liście. Ona właśnie biczu.ie 
artystę nieust.annie, zmusza d<> nadhtd7. 
kiego wysillm i a,rtysta wyrasta ponad 
siebie, aby w kmicu z!)'inąć. 

Leona1-.da da Vinci przyjmowano z ho­
n>&rami na wielkich dwGrach; Rafael 
czar&wa.} cały świat swoją salonową 
ogładą i pmvienchmvn·ością, a Tycjan, 
ot'.;lczany d-o śmierci r-0,iem najpiękniej­
szych lrnbiei Wenecji, za&ia>t1ał do sto­
łu z cesarzami. NatGmiast M:chal An!ol 
żył jak cykl..)p w swoje.i jasltini z nie­
d·oic:żnym sl;,igą. 

Beeth·ovena unikał świat z p-0wo·du 
jego głuclrniy, Micha!a Aniela zaś dla­
tego, 72 artyst:i nie u'.1.nawał ukla·dnego 
o.bch1:·dzenia. się z lu.;lźmi i twa,rz miał 
vvyjąlk<>Wi> nicumdziwą. - Bu1>n,a,rotii 
i ja (pls'Zc T·arrigian!l, ke>lega szkolny 
Mio11ala Anfola) zwiedzaliśmy czę.sto 
kościół del Carmine, a.by .s.t.ud!ować 'Znaj 
dujące się tam mal-awidla ścienne. 
Buonarotti wyrażał się zawsze ba·rd'Zo 
ujemnie o aut-0.rach dzieł, a p2wnego 
dnia zalq:ił także ze mnie. Nie na­
myślając się u•denylem g-0 pięścią w n·us 
tak gwaJt.o-wu!e, że p{}czulem zgrzyt 
kości i jego n.arzl\>d wcflhu up•o•aobnił 
si-i; d·D ~·latka. - T-0rringiano zar:Nlmnia.1 
d-0.:lać w swoich wsi:v.r.nnienia.ch, że te.i 
operacji „ko;,;metyczne.j" <l-0-k-0nał za p-c­
mo-cą kawałka marmuru, który trzy­
mał w ręce. 

KGbieiy istnia.ly przeważnie tyl1ko w 

sfen:e ma.neń artysty, lee-z ich kształty 
i piękno odczuwał samotny genius-i każ­
~m nerwem, <> czym świadczą chqćby 
sonety poświęcone Witt<>rii Collonie. 
Była t-0 kobieta, która zezwolila mu 
rozmawiać ze sobą,, a nawet w jej to­
wa.nystwie milczeć, oo czynił najchęt­
niej. 

W innych sonetach dziękuje autor za 
ser i wino, jakim obdarzali go do•l:J.rzy 
ludzie, lee-z w tych sonetach tkwi już 
głuche echo jego wielkich cierpień, któ­
re kształtowały nie spełnione marzenia., 
e<l<l•Lienne za.wody, oolesne uczucia i 
właśnie one kazały tW<lT'ZYĆ gigantycz­
ne figury na miarę swych d<>'Znań. Z po­
sągów wieje skamiemala. powa.ga., du· 
ma, w·mioslość nakazująca. milczenie, 
nieutu1cma niezaspokojona tęsknota 
artysty. 

Geniallly neźbi.an rzucil cale swoje 
życie w wir }>O'S'IJukiwania wielkości 
sztuki, jej majestatu. Opowiadają, że 
pocJ.c-zas m-0dcfowania konającego na 
krzyżu Chrystus.a. tak się uniósł uc'Zu­
ciem, a nade wseystko mifośeią S'Ztuki, 
że pGwjąceA"<> mu człowieka n;1,p.rawdę 
przybił d~ krzyża, aby żywiej u~.hwy­
cić wyraz bólu. 
Ciężkie warunki materialne kazały 

mu wykonywać każde zamowrnnie. 
W n<>!l sylwt>strową 1494 roku spa>illl we 
I<'l&rcncji oJ}fity śnieg i na nnkaz Pio­
tra Med:yceusza. i\Iichal Anioł musiał 
ulepić posąg, jakiego je.s'ZIC'.Ze świat nie 
widzial, 

.Już poc'Zęły 
dworze wobec 
kiedy stanęła 

! 
I I 

ble<lnąć pochodnie na 
budzaccj się jutrzenki, 
rzeźba wyo·bra-żająca 

OrfeuS'Za z llr11r w ręce, z wyraT.elll 
t1:.sknoty za ukochaną Eurydyką. Looz 
królkotrwalość śmeżnej st.a.tuy była 
przesąd'l()na pod promieniami wscho­
dzącego l!>tońca, a roz.kawdawca nawel 
zapomniał o swoim ka.prysie, który 
przyprawił art.ystę o silne zaziębienie 
i je.s'Zcze jeden za.wód. 

Odmawiano mu wszystkiego, czego 
;p.r<1,gnąl dokonać z włalS'llej woli. Mu­
sial nawet przeżyć fakt, że nagie posta­
ci w „Sąd'Zie Ostatecznym", malowddle 
ściennym Ka.plicy Sykstyńslciej, o!U"Zy­
mnly z rO'ZJ;azu papieża Pawla IV ziem­
skie „ciuchy", w doda.tiku wYkonane 
kląiskim pę-dzlem. R<l'llka.z wykona! 
Dr.niel da Volterra, który otrzyma.I póź­
niej przezwisko „braghettone" (produ­
cent sp-Odnil. 

Trzy dni . przed śmiercią ~ądzil 90-
letni l't.arn.szek wśród ulewnego desz­
czu Po ulicach i mówił IS'Zepfem do sie­
b-ie: 

- Tak, musz:ę unu"Zeć w chwili, gdy 
zaczynam irojmować pierwsze dźwięki 
mo.jcj sztuki. 

Priez cale życie na.wiedmły artystę 
coraz l-0 nows?,e pomysły, które chwytal 
oburącz jak wicher chwyta. obłoki, lecz 
wszystko gr1.ęzł·G w poonyslach. M~ial 
wykonywa.ć zmienne rozkazy swych 
chlebodawców. W ten epCJ<Sób rozwiał 
się takżl' zamiar, aby postawić lJ'O.Sąg 
we J.'Joreucji, „k.tóregu -0gromna głowa 
służyłaby z.a dzwonnłcę, gł-es dzwonu 
wycho.~zi.tby przez usta, a wtedy z,dawa­
fol>y .się, że ten olbrzym wola litGści.„" 
(z listu Michała Aniola). 

Z. R. 
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Historia -- --

iednei Mani 
łnprzechadzając się dziś po najładniejszej I _ r.dzielnicy naszego miasta - osiedlu 

im. Montwiłła-Mireckiego - trudno jest 
wyobrazić sobie, że w tym samym miejscu 
przea pół wiekiem rosły las.r, których . 

I 
wschodnia granica szła po linii dzisiejszej I 
ulicy Wapiennej i Towarowej. Lecz cof· 
nijmy się w czasie jeszcze o wiek dalej. 

M 
ale nriastecz.ko rolnioz.e 
Łódź otacizala wokoło 
~. O 3 !lrol. l!l<a za­
chód od m1a~t€CZ:k.a pły­

nęła -prz,ez las irzeka Lódlka, 

prowadz.il przez dziesięć lat. 
N;mt.ępnyun dzierżawcą Mand 
był Ka.rol Rettig. W roku 1855 
Retti,g odl.9tąp:ił swe prawa do 
osady Mania f.abrykant.owd. 
Moryoowi Zandowi. Osada li­
czyła wówcza19 20 morgów, z 
czego dużą część zajmował 
staw. Zanoel. dokupił jesZ<lZ'e łą­
kę prey stawie od pewnego 
miesz=nina oraz otit"zymal od 
miasta cZJęść lasu miejskiego 
- tak że razem posiadał 32 
morgi. ówc.z.iesna. osada Ma­
nia zajmowala pr7Je'Sbrzeń, któ 
ra odpowiada czworobolkowi 
dzisi.ej.szych ulic: Jarzynowej, 
Borowej, Solec li. Orzechowej, 

I ta.k z daJetlm. od mi.ast.a., 
llJ3lllllknlięta. w lesLe - rz.1LC1Zęl:a. 
się l'OOJ\Vli,lać ma.ła. 08.a.da ta.-

Z dzieiów Łodzi (17) 

Osiedle młes2lkaniowe p.rzy ul. Srebrzyńskiej. Na końcu 
tej d1:ogl ;istnia!a. OISMl.a fabryczna Ma.ni.a. 

bryamia. Z opisu ~ 
go w r. 1860 pirzez prezy-den­
ta m. Lodzi Franci.s7lka. Trae­
gera dowladiujemy stlę, że „w 
posi.a.dle Mamia. !Lstmiede przę­
~ wełny o .slle 10 .looinl: 
lrola są 2, z któirych jedno ko­
rytlrowe a drugie skmydlowe. 
Obok przę~nii je.st wysta.­
wionyoh na pcmk!S'M17Amfo Iu­
drzi fabryom'Ych d składy -
domów drewnianych 4 i imle 
za.bu!LowM11ira gospodaJnski e". 

Pmędzalnia była poruszana. 
siłą wody. Na ir.zeoe przy :fai.. 
bryoe znajdował się most. Glę 
OOkość Lódlki dlQ.chod'Zilla do 
pól .metra, gdy woda werz;bra­
la. ,poziom rz,eiki. ipodnooil: się 
o metr. Daw:iadiujemy się o 
nas.rej Lód.oo na Man:i. cieka­
wych szi~z.ególów z,e starycli 
akt archiwalnych: rzeka ta 
„srzC11Jególniej w cma.sre wiio\Sen 

nym zalewa tas po jej oby­
dlwu brzega.eh poCJ!W.rony, na. 
Imlk.a. JIOO..ci. Wypa.d.a!'°'by omyś 
oić kol!'Yłlo tej rzecrllk.l, crzyl:i 
strumyka z IUl.!"Ośli i tailQorwe 
lrory1Jó nteoo rozsze=yć (.„.) 
wóww.as ~bieży się dotych 
ma..•,ow·ym S'Lkodioan, Ja.kie wio 
seime wylewy wyt'Wlldlzalią,". 

Wróćmy do Zanda. W rokru. 
1862 fabrykant ten wybudo­
wał w osadzie Mania gm.ach 
dwupiętrowy murowany, w 
którym zainsta.Jowal maszynę 
;parową. W fabryce pr.aoowalo 
wówczas 50 robotruików, w 
tym polowa kobioet. W r. 1878 
w osadzie fa.bry=iej Mania 
było 8 m11'l'owanyoh budynlkó'w 
fabrycznych, 4 <lrew:ruiane go­
epo•dia reze . oraz 6 budynlków 
mie.s,zlkalnyoh dlla osóQ_ zatrud­
nionych w fabryoe. Był także 
szynk. 

iktóra na odcinlk:u swegio bie­
gu idącym z -pól::oocy na po­
łudnie tworzyi.a obs:remy staw. 
Wckolo stawu rozciągała &ię 
polana. Na po.lalll:ie, nad ne­
ką stał mfyn, rmvainy dość 
dzńwnie - bo - l\farui.a. wta­
ściciel • mlyn a., JJIJ1tll1Wtz.Mlin 
lódrlti, Ja.n M.aimińslti (n.aizy­
wają g-0 też Maniński) mu­
siał sill ćl:c·bJ.~e 11a.praoować, 
nim wykairowwl'..J k.ruwal lalSu 
JJiPŁCd zalooCUlltem młyna„ Było 
tego gruntu po:zeszłi> 14 mor­
gów. !'r'.llynam uprlllWdał zie­
mię. mełł żytio w młynie. Nie 
bardu> chY'ba mu się powodzi 
lo, bo gdy zmarł około 1'790 
iroku, nikt się nie kwapił, a;by 
zaint.erewwać się młynem na 
1P<>lanie wśród pu=y. Przez 
wiele lat młyn Mania świecil 
:pustikami i ooraz baxdziej 
n:iS'ZJCzal. 

Ze świata nauki (2) 

Dqpiero w 1820 roiku. dl::>owla 
dujemy ~. że młyn wodny 
Manta, lEłąicy na gruncie miej 
iskim, ~ wydzieri:awiony 
mlynial.1ZOwi Wojciechowi Wy­
szyńislkiemu, który op1acal do 
Kasy MiejlSlkiej 150 zlip czyn-

. szu rocmie. Z uprawy ziemi 
ruiewieJkie miał WY15:Zyński do 
chodr, gdyż poloZ€nie grunłru. 
było nhsikie, wilgo.tnie i sa<p0-
wate; pod cienilu\ wanstwą zie 
mi roślinnej !ci.al piasek, miej 
se.ami glina. 

Z osady' le§nej Mani.a szla 
przez las szeroka droga d<> 
Lodzi, w tym samym kierun­
ku co dziś ulica SreQ.rzyńska. 
Od wsic:hodruego skraju lasu 
aiągnęły się grunty orne i łą­
ki mieszczan. Na południu 
biegl trakt konffian~ynowski, 
do którego prowadziła prz.e.z 
lasy droga z o.sady Mania. 

Kiedy w Lodzi zacuąl ~­
wi,iać sill przemysł wlókienni­
czy, smkano na gwa.lt miiejsc 
na -roWenie foluszy, które o­
degralyby dużą rolę w prze­
myśle welnianym. Wówuz;as 
t.o zwrócono uwagll ria rulyn 
Ma.nia. W r. 1827 wła.Me mi.ej 
skit! na.były młyn i J)ł"Zeks?;ta.1 
ciły !:'O na. fol.us'! dLa. sukien­
ników. Ka.~a Miejska. vryd?J!er­
ża.~ifa folusz przedsi«>bi<!l<rey, 
który zajm01Wał si~ fo.lioe.va.­
nfom sukien i ll'ln.c:ił K.'IS!i•e 
Miejskiej myn.sa; d.7.;>l!!r~~IWlly. 

FolUJSz Mani.a zmieniał paro­
krotnie d'Ziierżawców. Jakie 
były tego przyczyny? PrZ€de 
wszystkim folusz urządwno 
wadliwie i nioe m!ał go kto 
dobrze na•orawić. W porze let 
niej rzoczka dostarczała mało 
wody i wówczas fol= prze­
s!awal pra<:0<wać. Lecz chyba 
najw.aż.n'.ejsza przvczyna kża­
la w nie:1J()'Woo~niu &1lcien• 
nictwa łód<Zk'ego, które coraz 
bardZ:iej uoodał-0. Wlaodze rzą~ 
dowe, cekm ożywien1ia folu­
sw. p1an.aw.alv n.aw€t (w r. 
1830), aby projektowany trakt 
z mia.st.a Alel~~androwa do Lo 
dzi prze.c,hodzil prz.ez osadę 
l\tania. do C'Zlego, jak wiado­
mo. nie d·oszlo. 

W la.tach trzydziestych XIX 
w:ieku stwiffl"dza się. że f.o!U•S'Z 
byl „opus:rezony i w budowie 
swej roez.elowJ1ny". P-0d ko­
niec 1839 r. ~y Łódź p'."Z€ŻY­
wała rozl<'wit gO!SIOOdarczy. 
władze Ki:óle.stwa -oosta11">wi­
łv zafożyć w c1<:i'ldzie M1nia 
z1kiad wodno-f.abrycznv. Ok.'l.­
:zało sie. że rz.ę1ka Lódka w 
tym mcel= t'CJtsiad.a korr.vst­ny ~oad-ek w0-:'ly, a w l "ldo;i:i w 
mia.re XV>zwoju przemvl"Ju ba­
wdniane'-'o wczdo ooczuwąć 
brak wodv. Sb...,.icrow-110 tak­
że, „że P:'."ŁY UTf'~{17Jl' . .nht w n­
m.a'V'.;.~.nvrn ]Junkci.:- v.'ll'tladu 
wodn4'>-fahl'Y('t7;ll~:'fł) i o>t'<Wll z 
TI<'l\'"l!o!lU wynk.~lvnh orolootc. r:ze 
ki brzei?ÓW. 1tt:-zym:<'l.''2,111<t. w 
st.aw'le W"rth «'l'li tr>•ltt·'.l~vi, 2..aj 
('11for.ll!·cy leśt'ed za.lewem nie 
bE'fl(Tf e .,....a.u!lq.<>.r". 

Co znaleziono na Marsie 
dalyi~ się stwierdzić w dro­

W poprrlledinJm numerze „Pa.nora.tn'Y" '!lll&al.iśmy o ma­
bymaln)'nl rz.bliżenlu Mairsa dio Zd.eml, które na­
stąp:lłro w 1956 rioatu I ~yeh w tym Okre.<rle 
obserw-.oja.Clh. Wspomnieliśmy o „crz.1!4)Gtl lodowej" nra Po­
łudniowym Biegu.nie pl.a.nety, o bm=oh pyll<Jwych i. in­
nych z,fa.~eh, !lla.ehodz l\CYCh bądź to w a.tllllOSf.eme, 
bądź na 11MVieITŁCPni Ma.rsa. 

dlze be7JPOŚredlniej ob.reirwacji. 
Jeśli natomiast dizJiałaly one 
dawniej, to J)O'ptiól, wyrzuoony 
przez nie, rZXJ1Stałby dawno za­
sypany pyl.em i pia.ska.mi są-

• siedrrrioh pu.sityń w rel'JUltac.ie 
potężnych burz pyłow~ w 
rodzaju tej, którą obser-Wbwa­
no w 1956 r. Ponadto trudno 
wyobrazić sobie, by w atmo­
sfeir.ze Marsa mogły istnieć l 
„wąSkie" J)ll'ądy powietrzne, 
l!lki.eoowane przy tym w różne 
strony i roznooząoe popiół wul 
kapic=y po równym p\lMyn· 
nytn terende w pootaci wą.sik.ich 

CZY ISTNIF.JE SNIEG 
NA MARSIE 

Idenityczne o~acje by­
najmniej nie ozmaczają 'iden­
tycznych wniosków. Niektórzy 
asbromomowie wątpią, ozy rze­
czywiście n.a powierzchni pla­
n.ety W)"stę>pll]e śnieg. Tworze­
nie się „oza,pki lodowej" są oni 
skfonnd przyipisywać rae7Jej zja 
wi&k:Oiffi zachodrzacym w atmo­
sferze p.lanety. I=yrni słowy, 
ztodowa.oenie biegunw. miałoby 
być tylko zlu.dzeruem; w isto­
cie chodziroby o pewne specy­
ficzn.e nagromadzenle chmur 1 
obloków, ob»el'WIOWane jak.o 
„cz.a.Pk.'l. polarnia". 

Problem ten był S7JCreg6lowo 
badany w czasie zbliżenia Mar 
sa. Wykoroono SZ(>,reg foto~fii 
w świetloe infr.aczerw<>nym, 
żółtym, mięć spektralnych o­
raz z 7.~stooawaniem $JPeC.lal­
nvch fiHirów. Omówienioe szc:z.e 
Rółów prne'klr.acm możli'wość 
potl'l!Joamie'!:!to a rtvilmłu, j.ednak 
należy stwie!'>C.\zić, że wyniki 
pr!lecr.ą, jakoby „cz.apb polar 
na" oochodziła z czą.steczek 
gazów lub par. 

Ponadto. od islet'Pnia obser­
wowano rozicłwojenle „czapld" 
w tym samym miejOC'll po­
wiet"zohni, w którym stwier­
d za no )<" w ("7a•"''e pool'ZP<l­
nich T.hliże11 .Mars.a. Równ~eż 
ten fakt pr?.:em'łw:ia za nie­
garowym po~hcodZlellliem „czap 

Małżeńskie 
komolikacie 
(t) W Pary.iu niejaki pan 

ki!', z drugiej zaś strony, 
~wiadczy o nier6wnośaiach po 
wier7JC:hlni planety. 

Oo się jedmak tyczy tworze­
nia obłoków rud „czapką po­
larną'', tx> niewąrtipliwde ma. 
ono miejSIOO. Szczegó.Jinie czę­
sto dzieje się to z początkiem 
jesieni ma.rsjańskiej. Obłoki 
te roiipościeraj ą się w pootaci 
plam nad całym obszarem po 
I.amym, utrud!niając określenie 
rozmiarów samej „czapki", 
której gra!111ioe ukryte erą pod 
obłoikami. 

WULKANIC'LNA 

i dilugich kanalów. Hipotez.a 
wul~niiczn.a wywołUJje rów­
mez weTeg innych srprmci­
wów, których swzególowe o­
Inó\vienie p!7le.kracza n1ożli­
wośc:i niniejszego, krótkiego 
artylkułu. 

Jak zazniaczyli8my w ub. 
tygodniu, materiały zebrane w 
1956 r. prz,ez liczne ob5'e['wa.t<>­
ria na całym świecie nie zo­

Ostatnio r02Jprziestr:renila się stały jeszc:zie w pełni opraoowa 
na Zachodzie hipoteza jedl!1ego ne i niewąt>pliwie pełna ich 
z astro<nomów .amoeryikańskich, analiza d<ll~.arczy wielu no-
objaśniająca pc.s21Crególne wla• wyc:h faktów i wniosków. 
ściwości powierZIC'hni Marsa Trzeba też jednak stiwieTdrz;ić, 
działalnością licznych wulka• że liczne „ale„.", znaki ziapy­
nów, które wyrzucają dr0 atmo tania i wątpliwości 2miikną doo-
sfery ogromrne ilości prygiolów. p:iero wtedy, gdy ludzka .sfopa 
Te, ooadzając się na rozle- dotknie bezpośrednio powierz-
glyc:h obs:zarach p<Jl\vierzchni ohni Marsa. Dziś, w opooe s21tu 
planety, tworzą tzw. „morz.a" cznych satelitów Ziemi, nie 
Marsa. Wiat.ry, wiejące w ok<re brzmi to już fantastycznie. 
ślonych kioerunkach, tworzą _________ __:. ___ _ 

za:rJBY mórrz.: zatoki, Jmnały 
itp. Zanian.a barwy mórz zacho 
dzi w~,'kuofJ21t wzajemnego od­
działywania popwłów i atmo­
s!.ery. 
Obecność na Ziemi znacz­

nycb ilości wolnego tlenu 
sprzy_ja tworzeniu się tlenków 
żelaza i wodorotlenków o cha­
raktery.s.tycZlllyCh barwach -
czerwcrnej, brunatnej i żółtej. 
N<t Marsie n.atomia.<;t tlen wy­
stępuje w ziniik:C1!Ilyoh ilościach. 
zaś dwutlenlru węgla je.sit tam 
dwukromie wieoej. Ws.lrntek 
tego mogą n.a Mansie pow15't.a­
wać takie mineraly. jak chlo­
ryty oraz krwmiany wa:p.nia. 
glinu i żelaza. twor-zare stlę z 
popiołów na p()wierz,c:hni. pod­
czas gidy n.a Ziemi za1sad.nicze 
ma.soy podobnych m'.nerałów 
wyste<pujf\ w jej glęhszych 
warn:twach. 
Obecnością na MHl!'sie zielo­

nyic:h krzemianów (tzw. epido­
tów) tl:umaczy hipoteza wulka­
niczna ziekrną b.arwę mórz 
marejań•s.kicih. Rieogularny klie­
run<E1k .slyn:nych k.analów miał 
by również porost.awać w śc:i­
sl:ym 7JWiąz1lm z pull'Ujac<i 
aktywnością wuJ.lrn.nów. Flodoob 
nie usiłu1ie się tluma<"zyć na­
głe .pow.;,.-t3w;in'e trwałych lub 
okre=wvoh tl:•rorów n.a Dlane­
de, przy czym hi1JXJ·teŻa nie 
neguje możl'wości wvisteoov.ra­
nia rośl:inlll-O·ści na Man!:de. 

(jawąd.1f o luiąi.kaelz 
i ł 

Kto winien? 
powiem otwarcie, że na no-

we powiefoi autorów pol­
skich rzt1carn się, jak sęp na 
upragnioną zdobycz. Upragnio­
ną tym bardzie), że trafiającą 
się rzadko, ponieważ nasi pi­
sarze prefernją wyraźnie ma!e 
formy, zaś do szerszych kon­
struk.::ji powieściowych wcale 
się nie kwapią - zwlaszcza je­
śli chodzi o temaiylcę współ­
czesną. Lektura nowych pr:· 
wieści nie przynosi zazwyczaj 
zbyt obfitych satysfalccji. Trze­
ba się kontentować raczej skrom 
ną dozą zadowolenia i cieszyć 
się, jeśli problematyka utworu 
ma w sobie elementy aktual­
ności, a jego forma nie na­
stręcza poważniejszych zastrze­
żeń. 

Właśnie to „jeżeli" można za-
1tosować do wydanej ostatnio 
powieści Stefana Balickiego -
„Czerw".*) Wprawdzie czas 
akcji odnosi się tu do lat trzy­
dziestych, ale młodzieżowo-wy­
chowawcza tematyka tej książ­
ki czyni z niej pod niejednym 
względem pozycję bynajmniej 
nie przestarzałą. Bohaterem 
„Czerwia" ;est Jerzy Szelina, 
1yn zamożnej rodziny mie­
szczańskiej i uczeń jednego z 
gimnazjów warszawskich. 

Ten 17-letni chłopiec, w za­
sadzie ani lepszy, ani gorszy od 
wielu rówieśni/ców, nie zamę­
cza się nauką, biega natomi'lst 
za dziewczętami, włóczy się po 
kinach i kawiarniach i nazbyt 
często marzy na temat: ,,Fors:z 
- to grnnt". Aby zdobyć tę 
„forsę" - realizatork.ę wszel­
kich przyjemności i uciech ży­
ciowych, Szelina zaczyna kraść 
gdzie i co się da. Konsekwen­
cje jednej z takich kradzieży, 
w połączeniu z obawą przed 
domem poprawczym, wpędzajq 
Jerzego w matnię - jego zda­
niem - bez wyjścia. Szukają<: 
na oślep ratunku, Jerzy popeł­
nia mimowolne zabójstwo, prze 
rażony rezygnuje z myśli o u­
cieczce - t na tym się jego po­
wieściowe !osy kończą. 

Nie ulega wątpliwości, że bo­
hater typu Szeliny ma wiele 
wspólnego z klanem dzi­
siejszych „wdechowców", dla 
któ„ych świat jest „cholerny", 
a „życie - to bzdwra t nuda", 
skąd prosty wniosek, że odrzu­
cając wszelkie skrupuły, nale­
ży sobte tę bzdurę f nudę Ja­
koś urozmatctć. 

Wydaje mi się, że cho~ f'l­
bula powieści Baltckiego sięg•I 
w przeszlość, powidć ta nie 
jest jednak calkowicte oderwa­
na od spraw dziś nam bl!skich. 
Oczywiście - mutatis mutan­
dis. Nte oslabia to wszakte 
znaczenia fa1ctu, że nasze dzi­
siejsze środki i sposoby peda­
gogiczne nte są jeszcze dosta­
tecznie celowe, przemyślane i 
skuteczne„ a istniejące częsf.o 
ujemne wplywy środowiska, w 
którym wzrasta młodzież, ni-

*) Stefan Balicki „Czerw" -
„Wydawnictwo Poznańskie'', 
264. Cena zł 15. 

Dla kiepskich 
gospodyń 

weluje się nie dość zdecydowa 
nie i energicznie. W rezulttl• 
cie spotyka nas ze strony mło­
dego pokolenia wiele przykroś 
ci i rozczarowań, o czym mó­
wią m. in. kroniki milicyjne f 
stat11styki kolegiów orzekają• 
cych. Powieść Balickiego -
c.; oć w sensie literackim trochę 
nierówna i chropowata - b•1-
dzi jednak sporo pożyteczny.:h 
refleksji i porównań na tema­
ty wychowawcze, a że są to 
dla nas sprawy wcale nie bła• 
he, poświęciliśmy tu te.i książ· 
ce nieco miejsca i uwag; 

B. D. 

Poznajemy łódzkich aktorów 

Michał Ślaski 
Teatr Muzyczny 

rys. Ibis-Gratkowskl 

- Podobno w zeszłym ro• 
kn obchod.7iił pan swój łódz­
ki jubileusz? 

- Coś w tym sensie. Do 
łódzkiej Operetki przybyłem 
bowiem w 1940 r„ a 1ll lat 
pracy w jednym teatn;e coś 
przecież znaczy. 

- Czy to było pierwsze 
pana. zetknillcie z Lodzią?. 

-- Nic podobnego. Jestem 
przecież urodzonym łodzi.ani 
nem I tu chodziłem do szko· 
ły. 

- A jak pan trafił na sce 
ni;? 

- Jak najbardziej normal­
nie. Skończyłem w Warsza­
wie Państwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej jako osiat­
ui rocznik, który wys1.edł za 
dyrekcji Zelwerowicza. Za­
t•az 11otem roz~cząłem pracę 
w warszawskich teatrach 
dramatycznych, a szczególnie 
w Teatrze Letnim. 

- Czy już wtedy pan śple 
wal? 

- Właściwie tak. Zacz~ło 
"ie od komedii muzyctnyclt, 
no i oczywiście, solidnej n«11 
ki śpiewu u prof. Br<1ezić­
skiego. 

- A .iak czuje się pan 
Lodzi? 

- Potrójnie dobrze. 
- To znaczy? 

- - P.a piru-..vs-1.e dlatego, fa z 
lego miasta Sill wywodZll, po 
drugie wystllpowalem tu w 
4~ operetkach, na trzecb ty­
siącach przeC:sta.wień i w 
1.200 koncertach, co uważam 
w solidny, jak na moje siły, 
wkład do życia kulturalneiro 
naszego miasta. Po t:-zecie 
zaś, spotykam się na każ­
dym kroku z objawami sym­
patii, oo dla każdego arty~ly 
j1;st szczególnie cenne. Je<:l­
nym slo0wem, czuję slę tu 
dobrze i ani na mGment nie 
myślę o opuszczeniu Lodzi .. 

- .„Choć na pewno prcpu­
zyc.ii nie brak? 

- Oczywiście, operetki po­
w~ta.ią przecie:~. .iak grzyby 
po deszrzu. Zresztą od cza­
su do ezasu wystc;1m.ję go­
ścinnie na innych scenac>h. 
jak np. w Operze Wrocraw­
skiej, pozna!7skicj l{omedli 
J\tuz)•cznej. Po-za tym od 
dwóch lat mam sfałe wystę­
py gościnne w operetce war­
szawskiej. 

- c„ lila pan w dalszych 
pl.a.na.eh·? 

Fo1rnsz m :,ni.ski · ~ J)")l«iad~·OŚĆ 
Ma11ia z.ci<italy wvi::łz'.:;rt,,,„1on.e 
nr7fr'01<oięb'<"'<"V RaroJ.niwi Tren­
k1"'I'owi. którv ;,p odlbud•o<wał i 

Desplanche doszedł w Ul52 r. 
do wniosku, że dłużej ni~ mn­
że mieszkać z żoną z powodu 
niezgodności cha.ra.kterów w,• 
i;ędzlł więc żonę z domu. Po 2 
latach sąd pnyznał żonie roz­
wód I alimenty. Despla.nche, 
zna.DY ze swe.i chc.lwoścl, ap<'­
lował przeciw wyrokowi, oo­
niewat nie chciał co mleslą<' 

rlació alimentów. Rozwód anu 
!owano, lecz żona nie chce 
wrócić do domu. Obecnie Des· 
p!anche domaga się od ton~ 
wypłaceni.a 5 tysięcy fra.nków 
1.;a każdy dzień opóźnienia po­
wrotu. Pieniądze te mają być 
wynagrodzeniem „za. szkody 
moralne l materialne", 

Hipot.eza wulkaniczna, choć I 

- I\:onkrctnie - występy 
'v ,,Hołend~rce'• i uKi..;s mi! 
Kate". W mia.rę możr.ości, 
rira!T,nę Sill też zajc,ć prac:i 
reżyserską, która pasjonuje 
mnie od dłuższego cz:!sU. 
Chciałbym swą wiedz<; i rl·O­
i;wiadcz•mie zclobyte w ope­
retce, przekazać tez reszty 
Jej entuzjastom i stałe na­
p}ywająeemu młodemu •ia-
rybkO'\vi. (211:) na pozór atralreyj.na, bud z' Fran-cu'Zii wyra.bJiają ścierki ku cb.e,nne, na których wyp'.=e J 

jednak wieloe ziamz,e.ż•eń. Jeżeli są 11nep1isy n.a r·ozmai•te potrawy. 
wiul.kany ozynnie są obecrue. ----------------------,;._ _____ . ~~>':'.'-".'~,.....:'.'-•_...,...,.,.:'.'-_~-~.....,.,......,~-""'~-~ 
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SPRAWA 

Marii [allu 
• • wc1qz głośna 

Na całym świecie wciąż mó­
wi się o sprawie słynnej śpie­

waczki Marii Meneghini-Callas. 
Tylko, że <i<becn~e polemika 
przenfosła się z prasy na see­
nę tea!rzyków - vairlete. 

s. Maugliam 

• Uczucia S!JllOWeJ 
Zl1.8Jlly a.ng:lelsld pd.sam S<lmerset Maugham, który w 

najblirhszyeh dniadJ będzie obchodzil 80-Ietnie llllOdrmny, 
oświadczył drllien.nlka.ttrom, że pnestaje pisać il że tym 
rau..em „mówi to na serto". 

Maugham pmcuje obeende nad książką, SWIO!lm „ost&t­
nim i końoowym drllle!em", skladajBiCą się z pięciu es.sei, 
.zatyturowamych „Punkt wldzen!La". 

„Ukońc.zę ją w przeciągu dwóch ffilieslęcy - stwierdził 
Maugham - po czym tlJa.puszcn;ę rolety i tzaimknę sklep. 
Moja karleira jako IJl!)Wi•eścdopisar.u. będ7iie wówlYZAIS ile­
finlitywnie zakońcmoo.a.. Uwa.żam. że . dość już w życiu 
n.a.pisalem..„ „ 

Jack M. miał zapalente plu.c, 
kiedy nadszedł telegram, że 
matka je,qo, pant Albertowa M., 
mi.eszkająca w hotelu w San 
Rafael, została zamordowana. 
Ponieważ nie wolno mu byto 
wstać, żona odleciała do San 
Rafael, zamiast niego. Była 
oczywiście wstrząśnięta, ale je• 
dnocześnie odczuwała jakby 
blogą ulgę. Teściowa doku• 
mentnie obrzydziła jej żypie. 
Krytykowała ją za wszystko: 
że chodzi na przyjęcia t dan· 
singi, że wydaje pieniądze na 
stroje; uważała, że nie umie 
prowadzić domu i źle wycho· 
wuje dzieci. Co gorsza, JacT;. 
podziwiał i uwielbiał swo;ą 
matkę. W jego oczach nie mo­
gla zrobić nic złego lub nie­
właściwego. Mary nie bylabu 
chyba wytrzymała stałego na­
pięcia, gdyby nie to, ze p~nl 
Albertowa co ro/cu wyjeżdżała 
na zimowy sezon do San Ra· 
tael. 

motne kobiety w· średntm wie­
ku, które zjeżdżają tu z Anglii 
i Ameryki - dodał adwokat. 

Pani Albertowa była dobrze 
znana w San Rafael. Chadzal:i 
często do barów i kawiarni, w 
których tańczono i zadawała 
się z największymi metami. 
Miała szeroką ręlcę, gotowa by­
ła zawsze postawić kolejkę f 
chociaż wyśmiewano się z nteJ. 
b11la raczej lubiana. Dwa lub 
trzy razy na tydzieii zabierat11 
jakiegoś draba ze sobą do ho· 
telu i w11chodzil stamtąd do­
piero rano, bogatszy o p:i·rę 
tysięcy franków. Najwidocznie.i 
została zabita przez któregoś 
ze .~woich kochanków. 

Mary wysłuchała tej opo­
wieści z konsternacją, ale :.z­
razem z zachwytem. Teraz bę 
dzie mogla wyrównać rachun­
ki z kobietą, która. dręczyla ją 
przez dluqie lata. Cóż to będzie 
za rozkoszna zemsta, opowie­
dzieć Jackowi prawdę o tym 

Mary milczała przez dlugą 
chwilę. Potem powiedziała coś, 
co ją sama zdziwiło: 

- Nienaw1dz1lam itarego ba­
busa. Chemie 01;tnovm ją za­
mordowc.la, i ~zasami dziwię 
się, że tego nie zrobiłam. Al2 
teraz, gdy wiem o niej to 
wszystko, wydaje mi się, że po 
raz pierwszy od czasu gdy wy­
szłam za mąż, odczuwam dla 
niej coś w rodzaju cieplejszego 
uczucia. 

]akto·byłow teatrze 

„Victoria" 
przed 60 laty 

Reżysera Teatru MuzyczneqtJ 
Tadeusza Wołowskiego spoty­
kam w Grand-Cafe. Przycho­
dzi tu na pól czarnej zaraz P'J 
próbie z „Dziewczęcia z Ho!an 
dii", którą jak wiadomo reży­
seruje. 

I~• 
Stal słę 

bogatym azlo­
wiekiem, spr:z,e­
dając abstrak­
cyjne obrazy, 
które tworzy w 
czasie rozmów 
telefonkamych. 

- Nie o „Dziewczę z Holan• 
dii" mi chodzi, gdyż na ten te­
mat już pisali.śmy. 

Panie Tadeuszu, chciałbym 
zrobić skok w przeszłość„. 6IJ 
lat temu odwiedziłem w l,o­
dzi swych krewnych. W tym 
czasie teatr polski „Vtctoria", 
znajdujący się w budynku 
przy ul. Piotr.kowskiej nr 67 
(obecnie kino Polonia) prowa• 
dzil pański ojciec, zresztą zna­
ny komediopisarz Mtchal W<>­
lowski. 

Czy pamięta pan Jakie wla• 
sne sztvki ojciec wówczas wir 
stawiał? 

- W tym czast.e największym 
powodzeniem ciesz!Jly sii: dwie 
sztuki ojca - „Towarzysz pan­
cerny" i „Nasze anioły". Poza 
tym ojci.ec w tym sezonie gr1il 
przeważnie Rostanda „Kstę· 
żniczkę zza morza", „Roman• 
tycznych" i „Cyrana de Berge• 
rac". 

- A f!I k materialnie powodzi 
lo się ojcu? 

zbiorze wszelkich cnót, na l;;fó :!'"----------------------·-------= 
rym od lat kazał jej się wzu· 

W Vlterbo (Italia) słynny ko­
mik Ricca.rdo Billi (na zdjęeiu) 

„odstawia." scenę odmowy wy­

stępu. Rtnwśaieczony tą pa.rodlią 

mąż śpiewac'llld zaskarl;yl aktora 
do 5ądu. 

Wysiadła z samolotu w Can­
nes, gdzie oczekiwał ją an­
g·ielski prawnik, wytelegmfo 
wany przez Jacka M. Opowie 
dział jej suche fakty w cza­
sie gdy samochodem jechali 
do San Rafael. 

- Kiedyś dowie się pani I 
tak o wszystkim. Lokalne ga­
zet11 rozpisują się o tym wupad 
ku. 

rować. 
- Czy wiadomo, kto to zro­

bił? - zaputala. 
- Nie. Mógł to by~ którykol· 

wiek z tuzina mężczyzn. Nie 
była wybredna. OKRUCHY ze 

świata 

- Ciężkie to byly czasy alii 
teatru w Łodzi. Pomimo świet 
nego repertuaru. mimo gwiazd 
l gwiazdorów scenicznych, !e• 
atr polski w Łodzi sprzed 60 
laty nie mógl się utrzymać na 
powierzchni źycta. Z kolosal­
nym deficytem ojciec zamknął 
sezon teatralny. A zresztą za­
równo dyrektorzy jak Marian 
Gawa!ewicz (1901) jak i Ale· 
ksander Zelwerowicz (1908) w 
żaden sposób nie mogli zwtą­
zać końca z końcem. •;:ak, tak. 
Tych odległych czasów nie 
można porównać z dzisiejszy­
mi. (Idzie zarówno aktorzy jak 
ł dyrektorzy mają znacznie. u­
łatwione zadanie w swej m1sjł 
kulturalno-artystycznej. 

W Paryżu po.wlo gorzej, gdyż 
a.'ktor Claude Vega., pa;rodiujący 
Callas, w czasie naśladowania 
wysokiego tionu ~iewacmd, na­
prawdę straclJ głos i nie mó1rl 
s siebie wYdoby6 żadneiO 
dtwfęJru. 

Mieczysław Volt 

Pani Albertowa została zna­
leziona martwa w łóżku, ud1L­
szona, a ptentądze iej t perly 
zntkly. Była zupelnte naga. 

- Wie pant, Riwiera ma czri· 
sem niefortunny wpływ na sa• 

Bled ni 
Biedni cl chlopcy, biedne dziewczęta, 
dla nich kultura, to lipa, mięta. 
(Conrad coś ptsal, Matisse malował, 
Anioł (ten Michał) pięknie budował; 
Norwtd to wierszem Szopen to frazą„.). 
Wszystko nie dla nich/ Nic, tylko lażq. 
Bawią się smutno, lkać nte potrafią, 
wszyscy są jaką§ zdzlczalą mafiq. 
Myśli ponure, oczy ponure, 
gdzieś mają waszą całą kulturę„. 
Biedni et chłopcy, biedne dzieu;częta, 
biedni na codzień, biedni od święta„. 

~-···--------------:...-...... -........... 

Pozi<>mo: 1. Stan glębokiego 
snu ze zniesieniem wrażliwoś­
ci na ból i dotyk, 5. Zbioro­
wa nazwa wszelkiego rodzaju 
ozdobników w śpiewie. 7. Na­
miętne Upodobanie, uporczy­
wa skłonność w pewnym kie. 
runku. 8. Dopływ Wi&ly. 9, 
Minerał .PO.s:iadający dookonalą 
lupliw00ć i sprężysrość bla­
szek odłupan,yclJ.. 10. Zaimek. 
12. Rzeka w ZSRR. 13. Duży 
kogut. 14. Czcionki. używane 
na _tytuły, 16. W wojsku -
kluiti. 

Pionowo: 1. Nadużywąnie 
leków odurzający·c:h. 2. Grupa 
osób jaikiejś narodowood za­
mieszkują-ca mia.sito zagran\.cz­
:ne, 3. Stolica prowincji włos­
kiej, tworzącej eksklawę w 
pa]macji. 4. Potok słów, dlu­
ga pompatyezna mowa. 6. Za­
sadnicza część odzieży rzym­
skiej. 9. Wyraz twarzy. 10. 

publicznoocią, nieznane ~ o­
gółu. 15. Miara d'ługości w 
Zanzibarze, na wsch. WYbrze­
żu Afryki. 

RO'liW!ązanie 
metyc=ych z 
godni a: 

490 - 166 = 324 

+ 

K 
Ą 
c 

35 X 4 = 140 

- To będzie ciężki clos dla 
mojego męża. 

- A czy on must o tym wte- ~------
dzteć? Chętnie zatają tu wszvst REPA'I'.RIA.NCI 
kte drastyczne szczegóły. Wy„ (h) ,,Synowie wolności" 
padek będzie uchodził za mor- sekta religjjna daliiałającoa w 
derstwo z rabunkiem. Władze Ka.nadrziie, której crdonkO'Wile, 
takiej modnej mtejscowo~ct, Ro.sjan.ie, wyemiigrowali przed 
jak San Rafael, będą się stara- piel"WIS'Zą \rojną światową, 
ły zatuszować całą sprawę. gdyż n.ie chcieli odbyć 5tużby - Dlaczego mia bi;ć zatuszo- wojskowej, postanOWlili po na 
wana? radzie wrócić do kraju, o ile 

- No, ł ze względu na was ohizymają ziemię, gdzie by 
ł dla pamięci pani teściowe1. mogli 6-'liedlić sdę razem. 
Wyobrażam sobie, że w Anglii 
prowadziła bardzo monotonne 
życie. Czy bardzo ją pant ganl 
za to, że przed śmiercią chcfa­
la się jeszcze trochę rozerwać? 

I 

I 

NIEBEZPIECZE~STWA 
KOSZULI NOCNEJ 

(O Pósła.nka partii konserwa­
tywnej Irlandii, pani Patricjn 
Macluaghlin pod.Jęła ostrą kam 
panię przeciw nocnej koszuli. 
Utrzymuje ona, że koszula noc 
na nie .fest ,fuż modna, lecz co 
nafwatnlejsze - jest niebez· 
pieczna, gdyż „łatwo ogarnl<t 
ją płomień", oo wykazała sta­
tystyka. 

ORYGINALNE PARY 

(t) W stanie !Uissislpl toczY· 
ła się długotrwała kampania 
pr.a.wwa przeciw małżeństwom 
małoletnich. Ponieważ tej spra 

i--&.llL.l..IJI 14-le tn i 
mistrz szachowy 

- Bobby - powiedzlliał nau­
czvoie:J jedine.i z nowojorslrkl1 
szkól do swego ur • .znfa. - po­
!f.edź ch<Joiaż 5 m:iinut spokoj­
nie na lekcji. Piszą o tobie w 
gaZJetach, że na turnieju sie­
d.Zli6Z spokojnńe przez 5 godzin. 
Ja chciałbym mn.i·e.i - tylko 5 
minut. 

wy nie regulowała ustawa, 
wytworzyła się La.ka sytuacja, 
że 50% k>0·biet, które zawierały 
ro.a.Ueństwo w stanie Missisipi 
nie prrekroozyło wieku 20 lat. 

Pewnego dnia z ma.gii<;tratu 
miasta Sana.tobla wyszły dwie 
pary: U-letnia dziewczyna PO·· 
ślubiona 44-leiniemu mężczyź­
rue ora.z 14-letnia z 76-letnlm 
mężem. To dolało oliWy do 
ogrua. Rezultatem kampanii 
ł:yło ustalenie najniższych gra· 
nic wieku dla małżeństwa: 15 
lat dla kobiety, 17 dla męż­
czyzuy, 

Rozmawial: 
ZB. MORSKI 

Roztropny 
(K) Matka mówi do synbt 
- Jeżeli· będziesz niezn.0!4• 

ny, to pójdziesz do piekła. 
ale jeżeli będzie.sa: grzecimy. · 
pójd'1liesz kiedyś do nieba! 

- A ja.ki mam być, aby U6 
do kina? - pyta chlopceyk. 

I 
K -FllATEllS1YCZNY I 

T\'rr, kręcącym s:ę w ławce 
U<".zatiem był Bol:>by Fischer -
H-!etni mistrz szachowy Sta. 
n·\w Z.i€odnccz.onych. l\'!.a ~n 
obok słynnego areyrni.s,trz'.l 
flcszewskiego bronić barw 
USA w turni·eju o mfatrzo.s.two 
świata. Bobby nauczył ~iię gr<1c 
w szachy m.a.iąc 6 lat. Obecnie 
każdą swą wolną c:hwilę po­
świę<:a tei grzie. Jego ma.tJra oo 
praiwda bard.ro dUJlll!la z i:>tlkc~­
sów syna, skarży się, że nieraz 
przyJa.puje go na studiowaniu 
ciekawych partii dlugo po pol-
11oc:y. 

Bobby przejawia swe ni-e­
ZwYk.łe zd.oilności tylim pr.?.y 
szachowrucy. Poza tym jes.t on 
przec:ętnym uczrnJem i n:i.e Lri.­
teresuje stlę żadną inną dzi.e­
dzri111ą życia. Rod21ioe są zarue­
po<kojelllli tą j€dnostronn0Ści<i. 

M 
o 
DA 

Odmiana antylopy. 11. Likier 
z wiśni dalmatyńskich. 12. 
Spo19obność, okoliczność, chwi-1 
la odpowiedn.i.a. 13. W prze­
aio.mi to, oo jest zakcyite przed 

1 lutego ukazała się w Fin­
landii ok&liczn~ścfowa seria 
sp-url·owa z ok.a7Ji międzyna­
r<N'f<n.-wych zawodów n.arciatr-
5kich FIS. Seria. składa się z 
dwóch znaczków przedstawia­
jącyvh narciarzy, mianowicie 
- 20 Mk. - skoozek; 30 Mk. 
- biegacz. Znaczki wydano w 
nakład:i;ie 3 mln egze1DJplarzy, 
w tym milh;m wart. 20 Mk. i 
2 miliony w.art, 30 Mk. Serię 
repro•dukuje~ p&~żeJ. 

MW -

* ~ * 
Znaczek z podobnej okazji 

wydała. również Austria. Z o­
kazji międzynalt'odowych za­
wodów narciarskich w Bad­
gastein ukaz.al się zna.czek 
wart. 1,50 S. przed.stawiający 
widok na góry. Znac-zek jest 
w kol<Ja"Ze niebies.ldm i wY­
dany 7AJ\Sl•al w nakla>dz.ie 3 
ml.n epeD11Pla.l-.q • 

Bobby posiada już najwyż.s.xP- nim. Barozo modne .sq obeanie 
r.agrody ameryka1islcie, a po- nieoo „przY'krótkie" płaszcze 
ważne pasmo sza-choowe „C~e<;s (nasz rysunek), z „przykrótki-

prosta, nd€CQ zwężająca się ku 
dołowa, lro!Jrui€1I'Z nie przylega­
iący śoiśle do szyd, m<Y,;e być 
:7. ruterk!iem lub bez. 

Na taką kreaoję ~onaTe 
r.a.dają filę w~e stare, 
Pt"ZYlllłiszx:.rone j ui: p·l.a.9zc:ze je­
~. ezy zimowe, 

Próbowano O<lcią~ąć go o<l Poońeważ nńgdy nle wiado­
szachów ~lk1mi spooobarm mo, ja.krie nńe>ipodzianik:ti. może 
ale n:- prozno. Obecru:e s~aP•: nam ~latać kapryśny kJdmat -
tulmvah ~równo rodzice JaJt i] mo-ż.c--mv już pomyśleć 0 nie­
nauczyc1e1e. co Jż.ej.szym okryciu Wlier:och· 

Review" n.:i,zwalo j0d:ną z Jego mi" rękaiwanni. Ltn.ia raC'Z€j 
paa;~il „grą .;;tu.lWia", (h) - ·----------------
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~ M~fraż i nadmetraż * Kaucje i czynsze 

Ile będziemy płacić za mieszkania? 
,... Jak pisze „Gloo Pracy" 

- obecna wysokość czynszów 
(50-75 gr za 1 m kw.) nie od­
powiada w żadnym roz.isądnym 
stopniu rzeczywistym nakła­
dom na odnowę zaoobów 
mieszkaniowych, remonty, czy 
nawet tylko na administrację. 
Podwyższyć jednak czynsze 
do wyookości odpowiadającej 
kosztom utrzymania remon­
tów bieżących i kapitalnych 
(bez odnowy zasobów mie.sz-

. kaniowyah), czyli do sumy 
przeciętnie (.stosownie do ja­
kośoi i położenia mie.szkania) 
4 z1 za 1 m kw. - obecnie 
n ie moż.'1.a. Ten krok, przyno­
szący ogromną poprawę go­
spodarki mieszkaniowej (dl> 
czego jeszcze powrócimy), mu­
si ,być odłożony do czasu ge­
neralnej regulacji sy5temów 
oen i plac. Natomiast poczy­
nione będą pewne operacje, 
iktóre przyniosą częściową 
przynajmniej poprawę w tej 
dziedzinie, a które nie będą 
sprzeczne z póź.n:iejszymi ra­
dykalnymi :zrrnianami 

wej będą ustala.ly rady na­
rodowe, które też będą zbierać 
te wpływy na swój .fundusz 
mieszkaniowy. 

Po wtóre - opłaty w wyso­
kości średnio 4 :z.ł za 1 m kw. 
obejmą lokatorów płacących 
podatek dochodowy i obroto­
wy lub tylko doc:hodowy, Do 
tej kategorii zalicza się tzw. 
inicjatywę prywatną, ale tak­
że np lekarzy, mających pry­
watną pra'k:tykę lub adwoka­
tów prowadzących wl:&mą 
kancelarię. 

cle za.m.ieruaJą miesi;kanie 
większe na. mniejsze. 

Wszystkie wpływy z opłat 
m ieszkan.'.owych plus sumy ze 
.s.przedaży domów i terenów, 1 

dotacje państwowe i inne 
wpływy - będą stanowiły 
;f,undu.sz mieszkaniowy rad 
narodowych. Rady te będą 
mogły także zaciągać kredyty 
na podkładzie kaucji i sum 
zaoszczędzonych przez ludność 
docelowo na budownictwo na 
ks'.ążeczkach PKO. Co się 
tyczy książeczek docelowego 
oszczędzania na budownictwo 
wlasnyoh mies7-1<ań, to PKO' 
będzie gwarantować stalą 
wartość wkładów, pod warun­
kiem oczywiście skierowania 
.ioh na ZOJpowiedzliany cel. 

wysokiego komornego (bo me 
bierzmy pod uwagę dnia dzi­
siejszego. a '"ięc okresu przej 

1
· 

ściowcgo, lecz J1.leda.leka przy­
szłość wysokich czyn~-i:ów -
4 zł za m. kw.); 

2) przy całkowicie równo­
rzędnych warunkach dwóch 
czy więcej osób sta.rającycb 
się o mieszkania z budow­
nictwa państwowego - miesz 
kanie pierwsza. o.trzyma ta, 
która ma. wkłady na. książecz­
ee d<>celowej PKO. 

Warto więc zastanowić się 
nad celowością „ciu?ania" pie­
niędzy już dziś i nie odkładać 
tego na. jutro, 

(wd) 

Zapisy na kurs 
języka angielskiego 

Dyskusyjny Klub Filmowy 
przy KL ZMS przyjmuje jesz 
cze zapisy na kurs języka 
angielskiego dla początkują­
cych. 

Zapisy przyjmuje codzien­
nie Sekretariat KL ZMS (ul. 
Piotrkowska 262) w godz. od 
9 do 16, tel. 335-85. 

• 
Zywa 
w szpitalu 

pochodnia 
na Łagiewnickiei 

Wczoraj około godz. 12 w po­
łudnie Komenda LódzkieJ Stra­
ży Pożarnej zostata zaalarmo­
wana wybuchem pożaru w 
szpitalu na Lagiewnickiej. Oka 
zalo się, że ?ożar nie by! nie·­
bezpi eczny, jednak pociągnął 
za sobą ciężkie oparzenia pra­
cownicy szpitala. 

Salowa, Teodora Jóźwiak, go_ 
!owała w kolbie spirytus, uży-

-w;;~-;ó~--1 
poezji, pieśni 

i humoru 
radzieckiego 
.L We wt.orek, 18 bm. o god-z. 
.ftl, w Loo:zikim Klubie 
TPP-R (Naxutowicza 28), od­
będzie się „WieClliór poezji, 
pieśni i humoru rad'Zi.eck.ie 
.go" z udziałem artystów 
Teatru im. St. Jaracza. Sło­
wo wstępne wygłcfil Grze­
gon: Tim-0fie.iew. Wstęp za 
zaprns:zeniamj, które otrzy­
mać m()żna w !{łubie TPP-R. r 

""""""'~""""' ....................... '" ... 

wany do dezynfekcji. W pew­
nym momencie zapaliły się plo 
mieniem opary spirytusu. Gdy 
J óżwiak chciała stłumić ogień, 
tak zaabsorbowała się tą czyn­
nością, że nieopatrznie prze­
wróciła kolbę z palącym się 
spirytusem na siebie. W jednej 
chwili plomienie ogarnęły nie­
szczęśliwą. 

Ogie11 u.ga.s:zo.no, a Jóźwiak 
zo.s:tala prrewie·z.iona do szpi­
tala na uJ. żeromsi!dego, skąd 
wiecrorem otrzymaliśmy wia­
dcmo·ść, że w&kut·ek poparzeń 
II, Ili i IV stopnia na całym 
ci€le, istnieje nikla szansa u­
trzymania jej przy życiu. (s) 

·Dwuletni kurs 
pielęgniarski 
Ośrodek szkolenia pielęgnia,­

rek pCK w Lodzi (ul. P~otr­
kowsik.a 236) przyjmuje zapi.• 
sy kal!ldydiatek na dwuletnd 
kurs pielęgn.iarSlk.i. W arunk.i 
przyjęcfa.: ukończenie 16 lat, 
7 kl.as szkoły pod.s:ba wowej i 
dobry stan :u:'lrow:.a. Informa­
cji udzi.ela kancelaria oorod­
ka pny ul. Piotrkowskiej 236, 
II p., pokój 12, w godz. od 8 
oo 115. 

Przede wszystkim więc wpro 
wadzi się opłaty za powierzcih 
nię ponadnormatywną w wy­
soko-ści średnio 4 zł za 1 m 
kw., czyli tyle, ile po general 
nej regulacji będzie .się pła­
ci ć za powierzchnię normatyw. 
ną. Wówczas też prawdopodob 
:nie opłaty za „nadmetraż'' 
wzrosną do średnio 6 zł za. 
1 m kw. Normy przy.sługują­
cej powierzchni mieszka'lli<>-

Tl"Zecim punktem reformy 
są tzw. kaucje, które będą 
utrzymane na .stałe. Otóż każ­
dy, kt<> <>trzyma mieszka.nie z 
nmveg<> zas<>bu tntiesz;kanfowe­
go (tzn. wybudowanego od ro­
ku 1945) płaci kaucję w wy­
sokości 5 proc. wartości miesz 
kania, nde pnekracza.jącą je­
dnak 2-miesięczn.vch zarobków 
głowy rodziny. (Cl, któny jui 
mleiszlrają w n<>1WYch domach, 
Jmucji nie płacą). · lfancje mu­
szą być wpłacone jednoraz<>wo. 
Kaucja ma. na celu ~'alcza­
nie do.ść obecnie czi:stego wan­
dalskiego stosuruku Jokat-0-
rów do przydziela.nych jm 
mieszkań (darmochy, rzecz 
jasna, t.ak bar·d-z-o się nie sza-
1rn ie). Bt;>-d.zie ona gwarancji\ 
}>Okrycia koS'Ztów. l'w. napra­
wy IS'Z.kód -o<>wstal:vch z winy 
fokat<>ra. Od kaucji nie be­
d1zie w zasa•dzie żad·nych 
zwolnień. Wy;jątek stan<>wil\ 
ei, którzy w tym samym mieś-

W ogóle dążY się do stwo­
rz.enfa ba.rd7liej zachęca.jących 
warunków dla budzywy przez 
ludność miesmk.a.ń z środlków 
własnych. SłużY temu eelowi 
sY1Stem dogodnych i zn.a,crmych 
kTedytów bankowych, bonifi· 
kat powa.7Jnej ezęści spłaty 
tych kredytów w wyl}adllm 
reg111arno.ści, a ,iesz:cze bar­
d-iiej t>!'ZYŚPieszenia sp.łat itd. 
(Przyta.cza.nie cyfr i procen• 
tów ulg był-0iby teraz j~e 
p_.l'Zedwczesne z uwagi ra. brak 
of ic:ia.Jne.j uchwały rzą,du), 

Ponadto poważne srumy na 
budownictwo z.akla<l.owe lub 
w ramach soół<lz'elni robotni­
czy<>h wpłyną z fundus zu za­
kładowego, który ma do.5t:ar­
czyć ok. jedną s'.ódmą ogól­
nych kwot na budownictwo 
mieszkaniowe. 

Zugruni czne 
modele produkowane w „Oli Pil" 

Wvłnii rozwioż zachowa;! 

Pierwszv koni{ urs 
a/ 

tygodnika „Odgłosy" 

~ 

7) O jaką powieść chodzi w tym rysunku (podać 
tytuł). 

8) Ten film-trylogia (podobnie jak powieść według 
której z.o.stal nakręcony) cieszył się wielkim powodze-

niem. Jaki to film (podać tytul), 

Kupon nr 4 
wyciąć, zachować, dołą­
czyć do arkusza rozwią­

zaniowego, 

„D:zienndk Lódzki" 

Zapamiętaj pytania i 
odpowiedzi. Odpowiedzi 
w1pi1SZ<el:JZ n.a a11.1<USZ do 
rozwiązań, który znaj­
dziesz w 1 numerze ty­
godni.ka „ODGŁOSY". 

Ostatnie dwa rysunki 
pyta.nfa oraz osla tni ku­
P<>D (nr 5) p<Joda ju tl'Zej­
SzY „Głos RolJ.otniczy", 

Regulamin konkursu zamieścila prasa łódzka w dn. 
12 bm. 

Dwa pierwsze rysunki i pytania oraz . kupon nr 1 
ukazały s'ę w czw.art·kowyrn numerze „Dziennika Lódz­
tiego", dwa następne - oraz kupon nr 2 w „Ex­
pressie Ilustrowanym". R ysunkii - pytania nr 5 i 6 oraz 
kupon nr 3 znajdz:esz w „Glreie Robotniczym n.a 
n'.ed.zi elę". 

Jeżeli zbierzesz 4 ku pony i odpowiesz trafnie na 
8 pytań, możesz wygrać: 

Ra.d·'<>aparat „Wola", jedną z dwu „Szarotek", rower, 
względnie jedną z 4 bez pła.tnych kart tygodniowej po-
dróży (wraz z ut.rzym~ niem) aut&karem „Królewski ~ I 
tygrys" do Kiraikio1wa i Zako·panell'O. ~ 
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Warto zaznaczyć, że miesz­
kania z budownictwa państwo 
wego otrzymać może każdy, 
kto mieszkania potrzebuje i 
wplaci kaucję, bez względu na 
to jakiej wysokości dochody 
przy;padają na jednego czl{)'n­
ka rod.ziny; lecz rady narodo­
we będą mieszka.n:ia. te przy­
dzielać oczywiście najgorzej 
upooażonym, którzy nie są w 
st.anie o.szczędzać na budowę 
własnych mieszkań. Rzecz je­
dnak jest warta wysiłku osz­
czędzania, zwłaszcza na ksią- , 
żeczkach docelowych, z dwóch 
zasadniczych powodów: 

1) wyśtarczy " wiiąc ·ołówek 
dQ ręki i wyliczyć, że lepiej 
będzie się kalkuJ.owalo spła­
ca.nie ·rat za mieszkanie np. 
przez lat 25, Clliy 30, mż pl.a.­
cenie przez ca.le życie d<>Ść 

Łódzka „Olimpia" to nie tyl 
ko znana w całym kraju no­
woczesna fa.bryka przemysłu 
dziewiarskiego. To także po­
ważny ośrodek najnowszej 
mody kobie:.:ej, wyrabiają:.:y 
modele dziewiarskie wzorowa­
ne na modelaoh · zagranicznych. 
Oglądamy wlaśn.'.e najnow­

szą partię świeżo wyproduko­
wanych bluzeczek, bleze~ów, 
garron.ek, spódniczek i naj­
modniejszych sukni-worków. 
Każdy model jest piękny. Np. 
garsonka z czysto wełnianej 
dzianiny w kolorze popiela­
tym zwraca uwagę szykowną 
linją kroju. Suknie - worki 
zaś cale plisowane trwale, 
mogłyby stanowić elegancką 
ozdobę garderoby niejednej 
strojnisi, 

Niestety - większość tych 
modeli przeznaczona jest na 
eksport wewnętrzny i będzie 
je można nabyć w paczkach 
PKO. Ale to na razie. Fabry­
ka przygotowuje się do zwięk 
szenia produkcji artykulów 
luksusowych, co w dużym 
stopnłu uzależnione jest od do 
stawy odpowiedniej przędzy 
wełnianej. 

Np. blezery, o których 

Odwołane • • 
poc1ą2;1 

z powodu robót elektryfikacyjnych 
W związku z robotami elek­

tryfikacyjnymi na odcinku 
Łódź Fabryczna - KolUISZki 
i czasowym zamknięciem to­
rów na · linii Andrzej ów -
Gałkówek, w dniach 18, 19, 20, 
25, 26 i 27 lutego zostają od­
wolane następujące pociągi 
p.asażersk:ie: 
Poc.iąg odchodzący z Lodzi 

Fabrycznej o godz. 11.28 oraz 
pociąg przychodzący do Lodzi 
Fabrycznej o godz 12.50. 

* * * 
Równocześnie dl>wiadujemy 

się w DOKP Lódź, że przy­
wraca się odwołane pocią,gi. 
pasażel'skie. Od dni.a 23. II. 
pociąg na. · trasie Kutno 
L6dź Kalisika odjeżdżać bę­
dzie z Kutna o go•dz. 19.01 i 
przybywać do Lodzi o gQdz. 
20.42. Od dnfa 24. II. b.;:dzie P•O 
nownie kurs()!Wal pocj<1og Lódź 
Kal. - Kutno odjeżdżający z 
ł.M1zi o godz. 4.22. Pociąg 
odjeżdżający z Tomaszowa do 
Koluszek o godz. 6.47, od dni.a 
24. II. będzie odjeżdża! z To­
maszowa o godz. 4.58, przyjazd 
Koluszki 5.38. (s) 

wspomnial.am są wyikoonane z 
przędzy japo·ńisk\ej. b.ardw de­
li:katnej i miękkiej . Wyprodu­
kowane na nainAYWC•:.:ześniej­
szych maszynach dziewiar-· 
sk:·~h .sip~owadzony::h do 
„Olimpii" z An,glii, dz!ane są w 
deseń prz.ypo..-ninają·cy drogo­
cenny ha.ft, bardzo efektowny 

i elegancki. 
Slowem Jódzka „Olimpia" z 

powodzeniem k<l'l1.kuruje z za­
kładami dziewiarskimi za.gra­
nicy. Ooy jak naj.szyb::'.e j wy 
rab'ane przez nią prze.śliczne 
cudel'J.ka szeroką falą zaczęły 
napływać do naszych skle-
pów. (wyrz.) 

Nowy-zakład 
przetwórstwa owocowo-warzywnego 
powstanie 
w Łowiczu 

Jak się d&Wiaidujemy na 
wn.iosek Prez. l\lJtN w Lowi­
czu - Centralny Zarząd Prze­
mysłu Owocowo - Wacr.ywne­
go w Warszawie - wyra.ził 
zgodę na zlokallrowa.nle duże­
go zakładu przetwórstwa owo­
cowo - warzywnego na. te­
renie ' miast.a Lowdcza. 

Bttd1>wa prowadrzona będz:ie 
w dwóch etapach. Pierwmy 
etap przewiduje bud<>wę (w 
latach 1959-60) budynków i 
urzą,dzeń zakładu o zdolności 
produkcyjnej 1700 fon k<>n­
serw ow-ocowych ro·cznie. W 
drugim etap0ie, w latach 1961-

1 1963, pfiewiduje się rmzbudQ­
wę zakładu dQ zdolności pro­
dukcyjnej: 7000 WD konserw 
ow<>cowych i 5000 ton kG<Dserw 
warzywnych rocznie. 

Jako teren p·o•d przyszły 
zakład przetwórstwa. owoco­
wo - warzywnego wybrano 
grunty przy uli.cach : Powstań­
ców i Wodociąg<>wej. 

Prace wstępne, polegające 
na t.a.k zwanym „uzbrojeniu 
terenu", czyli pomiary i ba­
danie gruntów, skanalizowa­
nie terenu, doprowadzenie wo 
dy, linii wysoldego napięcia, 
boc=icy k@lejowe.i itp. będą 
r()IZIJ<>częte jeszcze w br. 

Zaklad w swej produkcji 

opiera.ć się będzie na miejsco­
wych zasobach surowoowych. 
Pracę w tym zakładzie znaj­
dzie ok9ło 1000 osób. 

Przyganiał 
kocioł ... 

Spotkałem Obalka. Bardzo 
się ucieszył na mój widolc i 
rąbnął prosto z mostu: 

. - Jak to dobrze, że cię wresz 
cie spotkałem. Wiesz mam dla 
ciebie temat do „Mi~wchod.u'', 

- Tak? To świetnie - od­
rzekłem. - Jaki to temat? 

--~----~------~----------------------~~~~----~ 

- O obojętności. To, co wi­
działem, przechodzi wszelki!! 
pojęcie. Nigdy nie myślalem, 
że ludzie mogą tak obojętnie 
przechodzić obok czyjegoś nie­
szczęścia. Idę sobie oto przed­
wczoraj taką mato ruchliwą u­
licą i widzę, że w pewne; bra­
mie stoi grupka osób. Podcho­
dzę bliżej i widzę, że w bra~ 
mie leży jakiś czlowiek, a ci 
wszyscy stoją dookoła i się g'l.· 
pią. „Co tu się dzieje?" - py­
tam. „A nic - odpowiada je­
den z tych gapiów - pewnie 
epileptyk". „E tam, epilep­
tyk - mówi inny - urżnąl się 
pewnie facet i nie może się 
pozbierać". „A może na serce 
cl:ory?" - powątpiewa • jakaś 
kobiecina - mój szwagie1· też 
chodzil, chodził, a później u­
padł i już więcej nie wstał". „Dobry wieczór" 

w poniedziałek o g. 20 
Tym wszystltim, którym nie 

u<lalo się otrzymać biletów na 
imprezę z udzialem Carmen 
Moreno, Jana Walaska, ELlsa­
beth Charles, Rene Glaneau, 
Włodzimierza Patuszyi1.skiego 
oraz zespolu Z. Wicharego ko­
munikujemy, że dnia 17. II. 
o godz. 2Q, odbędzie się dodat 
k.owy wy.stęp w sali Filhar­
monii. 
Tytuł imprezy „Dobry wie­

czór" gwarantuje mile spędze 
nie ·czas.u. 

w kilku 
godz. 12, Halina Maria DąbrJ­
wolska. Tytuł odczytu - „Zo­
fia Nallwwslrn - portrety nie­
obiektywne", cz. I. (Recytuje 
Maria Próchnicka). Wstęp 1 zł. 

„Wirusy bakteryjne'' 
18 bm. (wtorek) w Lódzk'im 

Domu Kultury (Traugutta 18), 
o godz. 18, mgr Gustaw Kersz­
man wygłosi odczyt pt. „Wiru­
·~U bakteryjne (bakteriofagi)". 
Będzie to ostatni odczyt z cy­
ldu zorganizowanego przez 
Łódzkie Towarzystwo Nauko­
we pt. „O najnowszych bada­
niach nad wirusami". 

,,Zofia ~ał k.owska „ „Romans Pajaca•• 
•JiO~tre.ty meobiektywne w Łódzkiej Hali Sportowej 

Lodzlae Towarzystwo Naukfl 
we zaczyna cykl odczytów pt.: 
„Z wybranych zagadnień litera 
tury polskiej". Pierwszy od­
czyt z tego cyklu wygłosi w sali 
Muzeum Sztuki (Więckowskie­
go 36) w n,iedziel11, 11 btn., o 

W okresie od 25. II. do 6. 
III. br. oodzienn:ie o godzinie 
19.30 w Łódzkiej Hali Spor­
towej przy ul. Żeromskiego 
130 występować będzie Cze­
choolowacka Rewia na Lodzie. 

zda.ni a.eh 
G<>ście zaprezentują nam wi­

dowisko w 23 obraza<:h pt. 
„Romans Pajaca", 

Spotkanie 
z prof. B. Mincem 
Wydzial Propagandy KL 

PZPR zawiadamia aktyw par­
tyjny oraz zainteresowanych, 
że 19 bm., o godz. 16, w sali 
KL (Al. Kościuszki 107-109, p.1r 
ter), odbędzie się spotkanie z 
profesorem Bronisławem Min­
cem, który wygłosi odczyt pt. 
„Zmiany w zarządzaniu gosps­
darką narodową w krajach o­
bozu socjalistycznego". Wstęp 
za zaproszeniami. 

Uwaga, rzemieślnicy! 
W poniedziałek, 17 bm„ o 

god:-:. 17, w Łódzkim Domu Kul 
tury odbędzie się spotkanie z 
posłem Czeslawem Szczepani"1-
kiem, który omówi obecną sy­
tuację i pers~ktywy w rzemio 
śle. W stęp l zl. 

I tak, prosZ<'i ciebie, stoją so 
bie ludziska i obojętr:ie gapią 
się na tego leżącego. Więc jB 
też stanąłem i przyglądam się 
im. Tak przez pól godziny sta 
łem i czekalem, czy też w któ­
rymś z gapiów odezwie się ia­
kieś ludzkie uczucie, czy te1: 
ruszy się ktoś, żeby pomóc te­
mu leżącemu. A ten wciąż le­
żał i leżał. Tylko czasamt 
westchnął głęboko, jakby go 
coś ugniatalo. A ludzislrn sta­
li nad nim. i nic, tylko sobie 
dyskutowali. Wreszcie ten le­
żący podniósł się i odszedł ta­
kim chwi.ejnym krokiem. I p·J­
patrz, nik.t mu nie pomógł, nie 
zainteresował się nim. Jaka I? 
wśród naszych ludzi jest obo­
jętność na czyjeś nieszczęście„. 

- No dobrze - powiedzia­
łem do Obalka - ale przecież 
ty też tylko gapiłeś się i nie 
zainteresowałeś się leżącym? 

- Coś ty? - obruszył si<'i 0-
balek. - A co to ja jestem 
doktorem, cz11 co?„, 



--------~------~--~--------~--~~~~~~------~--~--~----~MASZYN~ l~amien- SAMOCHOD ~WY 
ną IS'łupkową ISIPII'.ziedam. „Chevrolet" stan baMzo 
Wi.ado0moiść ul. Piota:lkow dobry p.ilnie apri.ed.am. 
Sika 29'1 m. 4 (SZJewc) Tuwjma 1'5 300'7 g 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 253-:J3 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Stra.ż Pożarna 08 

U wąaJ Repertuar soo­
rządzono na P<Xl:staw 
komunikatu Okregow 
go Zarzą<lu Kin 

ie 
e 

• :to • Kom. l\'lieiska MO 29'Z-22 
Mie.iski Ośr. Infor. 359-15 
Pryw. Pomoo Lek. 333-33 

555-55 -
moskiewskim ZOO", ty" dozw od lat L2 !? PALMIARNIA (Park 2 
„Lis budOWlli{my", g_ i7. 19. Film diok. 1t..' 2i cll1ska~ czYI1Jna god 
8. 9, 10. 11. 12. 13. 14. SOJUSZ (Nowe Zło1no) z W-18, 17.2. rueczYill!la 
15. 16. 17. 18. 19. 20. ,,Przygody rycer:z,a, Sm OO - czYI1lle ~. 9-
21. 22 bwily" g, 11, „Pięk- • -

ró 
z. 

16 

l"W1 ll"'1l. rwn.o.lf GDFYNIA <Tuwima i:1l' 2) ne dni" dozw. od lat 7 ~yzuru aptek 
- I: "El1'W' W • ilm dok. i<. 9 1 22. g, 15, 17. 19: 17 .2. I 

OPERA w gmachu Tea- Program dl.a .naimlod- „Piek.ne dni" g, 17. 19 16 2 
t N rnr· k szych: "Magiczny PC- STYLOWY (Kiliń.~ttiego . ' 
ru ow.ego 'vv 1ec ow dzelek", „Snie,,.owv li- 123> Por. ft.', Ll „lgra.sz Piotrkowska 165, N 

&kiego 15) 16.2. g. 10.30 st<1'nos:z". „Stefek Bur ki z d11.błem" ®zw rutowi~ o, R~ow.s.ka 
a-

17.2. g, 19 „Rigoletto" czymuella" g, lO, ll. od 1at 16. g, 16. 18. 2Ó· 147. Więckowskiego 
NUWY (Wieckowskiego 12, 1.3. 14, l5. 16. 17. 17.2. „Igra.szki z ma- Karol~ska 48 .. Przyb 

15) g. 15 „Kra.m z 11fo .,1(<1'chanek 0 \>Ólnooy" blem" g 1,6 18 :?;I} szewskiel!'Q 41. Limano 

21. 
y-
w-

senkami". /t.. 19 „Wi- dozw. od lat 18. g. ·18 · · · . sk11ego BO. 
zyta starsze.i Panli": 20;_ 17.2. FiJ:m do.k. g, Sl'VIT (Bałucki Rynek) 
17.2. ni·eczY11my 9 ~ 22. Program dITa „Snaeg-01\vy li.s!>GiOOSll" l~.2. 

JARAC'.tA (Jaracza 27) na.imłodiszY1Ch „Mag"ierz g, lO, ll. 12. „Na j1otrk~ 193. Ar 
g, 11 „Pr.zyg-0-da fLo- ny pę~elek". ..Sruegio trasie 00 &rdea.ux" mn OZ!erwoner 53, :z:grnr 

--
rencka." g, 15.30 „Zl'°' ·wy list•C"OO&Z" .• .S!efok dozw. 00 lat 18. g, 14 ska 63, ?1.ac Wołn06'ci 
ta wieża." (<lozw. o<l Burczymucha." g, 16. 16. 18. 20. film dclk. fl: NQWotk:i.. 91, RZ!:owska 
lHat 18)k, g. "19 ·i'2Król 17. „K<><cha.nek o 1'1}1- 22; 17.2 .. .Na. iras.ie do 51. Gdansk~ µ, .. 

2. 

ełll7 IV .: 1,; · g, n-oey" g. 10, 12. 14, 18. B·cirdea.ux" g. 16 18 ~ Al. ~cnus=.u 19 „Zlu.t.a wieża. 20 20 ' ' pełni sta.łe d.vzu:ry noen 
p~~~~~~r~~~1!2 1) ~b{i ~k;,ODA GWARDIA CZie TATRY (Si-endtiewi.cza.4-0) 

„Huwzy" g, 15.30 !ona 2) Film do!". -~· ę „Ztośliwv je-i" g, 12. DYŻURY SZPITALI 
Michałek w op:iłaeh" i 22 „'?l!!eb, nnłosc 1 Film d~lc. g, 11. 13. 22 PorożniLotwo· Szpit g, 19 „Cyd". 17.2. g, fanta2.1a dO'ZW. 00 „La. Strada" dlozw. od Kliniczny im. 'curie-Sk 

19.30 „Parad.a Pa.mel- j~t ~g· !?. 10• 12· 14• 16· lat 18, I!·, 14, Hl. 18. 20 dowskie). ul. Curi~kf 
la" MUZA · · p.2. Film dOlk g, 15 dowskiei 15 - Choiny 

48 
e 

al 
ło 
o 
i l\1LODEG0 ll\IIDZA (Mo · (Pabiarucka 1731 _ 1 22 „La Strada" g, Ruda. Szpital im. dr· 

niusziki 4a) g, 15.30 i 19 Film,_?_?k· g}2 „Weso- 16. 18. 20 . Wolf. ul. Łagiewnicka w Uta kobiet"· 17 2 la ...... uzela .!?. 11 · WISLA CTuWlma nr ll 34-36 - W'd St 

H. 

" W 30 • , . „Młyn n.a Pad!!l1e" - Film dok. g, 9 i 22. . . ka 1 $~· . ?ro-e. fMTR 7.15" <TxaUJrUt dozw. '\Od. lat 16. . !!:. „Dzicwczela z Immen ~{~1 im d,/ H mJ~~ -„ ta ll g. 19.15 „Liliom" 16, 18, 20: 17.2. Film hofu" dozw. od lat 7. na. ul. Pt-Żvrodnicza 7 
17.2. g. 19.15 dok. .ft.;, 22 „Mlyn n.a g, 10. 12. 14. 16. 18. 20 - Bałuty .:._Szpital im 

OPERETKA (Piotrkow- Padm~ g. 16· , lą. =?O WOJ,.NO$C (Pr~bvsz.ew Maduro-Ńic:za.. ul. Krae 
ska 243) g, 15.30 „Chcfa. PIONIEIR <Fi:anc,s:<l"-<łn- sk1e,go 16) Film dok. ffiWniecka 5 - Pole.si 

-9 

-
JabY dusza. oo raju". ska„3l) „D!Zllra.dek Ha.s- !?. 9 i 22. „08/15" .•. Ka 
~ 19.15 „&I w ·sa- san g, 10._30. 1~.15. 14 pitulacja" seria III. 16.2. 

. • "· 17 2 19 15 „Zakocham z V1Ila. Ro;r dozw od lat 18 I? 10 
voY ~ • · · g, · ghese" dlozw. od lat 16 12 14 16 18 2o · · Chi.rurgiia.: S21P. MSW 
„Chciałaby dusza d1> " 16 1" 20 Fiłm • · · · ul Półnacn<l. 42 ra.iu" ,.,. ' 0

: • . WLOKNIARZ <Próchni- . · . 
PJNOKlO" (Kopemika dok. g._ 22· ~7 ·2 · „Za- ka 16) Film dok. g, 9 Interna:. Szpital un 

" 1'6) 12 . 17 fi.nil- kocham z V1Ua R>011"g- i 22 08/15" :& N. Barlickiego. ul. Kot>-„ '" g. 11 
. ~" hesc" g, 20, „Dl?li.adeJt " 1 ·· · " m;za- cińlskieao 22 ITI Klin kw , 17.2. :rueczynl!lY HMSa.n" g 14 16 18 r:v sena. dozw, od ~ · · 

„ARLI!."IUN" (Wólczań- Film. do.Jr.' g, ' 22 ' ' I.at 18. g, 10. 12. 14. 16 . . Llłryngologia: Szpita 
$ka 5) g. 1~ „~ kr<'.- POLONIA (Pjotrkowsk.a 18, 20 im: ·~ ~Z:· Pirogowa. ul 
sn-ll<ltt~1,>;ach 1 siel'O·!·!le 67) Film dok. g, 9.30 ZACHĘTA (Zgienst.1'a 26) Wol=?ska l95. 
Man;.;; • /· 18 „Balia.- i 12.15 „08/15" •. Front" Film dakum. g, 22 Okulistyka: SZt>l~l lm 
dyna : U.2. g,. 17. „o II seria. dozw. o•d lat „Ska.rb" dozw. o•d lat dr Joruschetra. Miliono-
krMTtclud~,ach i 1uerot 18. g, l0.l5. 13. 15. 17. 7. g, 10. 12. 14. _ wa 14. 
ce M.a.!'YSl 19. 21 „Tilsoo." dozw. od lat 

STUDENCKI TEATR POKÓJ (Kazim'erza 6) 18. g, 16. 18. 2.0 l 7.2. 
SATYR. ..PSTRAG" Film drok. g, 11 i 21.39 LĄCZNOśC (Józefów 43) Chirurl.l'ia: S:iipital im 
(Zachodnia 56) !?. 20 „Ko&"Ucik Złci!oy Grze- „Wina Wl. Olmera" dr. Pirogowa, ul. Wó 
„Rrai na ziemi" byk" g. 12. „K.a!J'eluse dozw. od lat 16, g, czańska 195 

TEA'IR ZIEMI LOD
1
Z- pana A!1a.wla". d-ozw. 15. 17. 19; 17.2. nieczm Interna: Szip!tal im 

KlEJ (sala Budowa- od lat 16. g. 13.3~. 15.:JJ ne dr Jonachera Miliono-
nych. Pictrkow~ka 1~łó 17.30. 19.30: 17.2 .. J~~ POPUT,i\RNE fOmi.dJ>. wa 14. • 
godz. 16.30 1 ·. pelu.sz PMLa. Ana.~1>ln. lB) p . ,,.._ __ „ La . ..vnmoł~""'a• s~;~.-S „ S?OO: za k-0>nu- 15 30 17 30 19 30 wa „ ai!!il .L ........... „IJIW "' ~· ~- • ~„ •. "" " v. !,e;r- 2 lS g._ · · „ 030 · · slra". ..821afam i wi.ll>l- im. N. Barhcikie1f!.I<>, u 
nem , 17. . f!:, Film dok .. ~· 21. bła,d". „Sen małej KoJJcińdk.iego 22 

Ilf łJ-;;;-'E „ 1 MA.J~ CK1lm,5 k:eg·e> 178) Mej" ~- 12 i 13 (sk!a Okulistyka: Szpital im 
._ rw „Kasia i du.leilny !ro- dank1' dla d?i,,,,..;) " N Ba liok' ul K t k" 1}..' 1:2 Noc . ' ~-~·~. "': . r ieJ?:o. • OP-

MUZEUl\ł ARCHEOLO- e g. ;, d ' „ <l 14, 16. 18. 20 „Maz c:ińskie.li(o 22. 
GICZNE I ETNOGRA sylwe:stmwa Ol!W. e dla. Anny Za.cche1>": 
FICZNE (Plac Wolno- lat 7. g. 13.3~. 15.30. dozw. od lat Ul: 17.2. DYŻURY PORADNI 
ści n.r l4) czvnne g, 17.30. 19.3-0. Film doki g, 16 18, 20 16 2 . g, 21.30: 17.2. „Nile SV , • 
11-18: 17.2. meezvn- westr-O"Wa." g. 15.30. PRZEDWIOSNIE (Że-
ne 17.30. 19.30. Film dok romskiego 76) „08/15" W godzlnaeh od U .d 

MUZEUM SZTUKI CWie g. 21.30 „Koszary" I seria. 18 czynne ~ą następu.1ą 
ckowskiego 'ł6\ czvnne ROMA <Rz.i:tows.ka 84\ <lozw. od lat 18. g_ ce Poradme lekarskie 
g. 10-16: 17.Z. n1ecz:vin Pr.ZYll'WY Gucia. Pi.n- 14. l~. 18. .~·. 2!0' P1?trkowska. 102 -: dla 
ne gwlna" ·g lO. 11.30. „Moulm ltm1:;e i wv- dz!e.ln!cv _Sr<?<lm1eście. d 

..,__ I di ńsk.i · wo,iownik" stepv amstow: 17.2. rosll 1 dzieci oraz dzieci 
łł ~ g t.i!l!.ł "9. • do~w a od lat 12. !!. 14. „08/15" II .ser. „Froo.t" z. Pol-e-sia i Widzewa 
~"' ,.,.,,...- 16 1·8 20: 17.2. „In- g, 15.30. 17.31>. 19.30 Piotrkowska 67 <l;la cJo.. 

dl. , ': wolCJWIJdk" I(. GARNIZONOWY KLUB roc.o.lych z Polesia. La 
1tn1~u 18 2o OFICV.RSKI (Tuwima i:\"iew.nicka 36 - do~ośl 

· · · 34) Wio.senna bajll;a" 1 dZ1eci z Bałut. Piotr 
STUDIO (Bystrzvclta }-9l g, 15_30 „Pandenki z ko.wska 269 - dorośli. 
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MCJII'OCYKL „Iż 49" 1. TELEWIZOR „Rubens" 
wózkiem nowy roo 3.000 prawie nowY wraz z 
km) S/Piraediam. Wia<lio- anteną sprzedam. Bie­
mość Swiercz;ewski-e-go gańsk!ego 27-4 29BS 
38 m. 3:a. 2263 SA."1\-IOCHÓD oooboWY 
MAGIEL eJe:krbr_yicz.ny -- stan do•brv okazyjnie 
sprzedam. Kol:ińSkli.ego 23 sprZJ€<lam. Przed::z.alniana 
Marysin II 2226 94-96 2981 
MASZYNĘ dziew.iarską i\IASZYNĘ damSką gabi 
„RaPtidex" POdwójną Il10 netową „Siniger·a" swze 
wą &Prze.dam. Nowomiej dam. SterlinLE?a 6-7B 
dra 2-10 2131 front 29'72 g 

bineteiwa SJJtrz.edam. Re SA..1\IOCHÓD CIS!Obowy . 

FUTRO PQpjelice i bł.am I SAMOcHóD „sta.r-21l" 
tchórze spraedam. Tele- PO g-e-:iera:nvm rem-0<ncie I 
fom 370-30 2064 sprz,edam. Wia<l<J<IDOść -
MASZYiYFJ diarnską ga-1 Łódź, AL 1 Maia lL ro. 5 

V\llOLu•c<.i~ 1906 r. {oow:ruiei · „0JDoe1~0limpia" cześd. 
Po1udJni.owa) 2il m. 20 w zapa.so~ siprz,edam. P.a­
II biram:ie I piętro Jłianioe. Piek:n.a 6 2963 
TEIEWIZOR „W:is!a" - ZBIORNIK wiern:no-śĆ 
sprz,eclJ3m. N<JoW1Cl4lki 25 800 litrów. grubość 3 
m . 83 Il .podiwórae WP. mm, ż-elazny. dltugość 
o.ficyna parter godtz. 16 1.60 om. 96 średnica -oo 20 2504 G ;o.orwd.am. Pa.b-ianke ul. 
OKAZJA! Sprzedam fir Żelazna 2. m. 2 
my •. Bach" 10/00 maszy RADIOODBIORNIK. z 
nę saneczkową mechani ma~tofonem oraz reh 
czną automat do produk wiror 111 iemioec'ki .s>D!'Ze­
cji swetrów stan ideal- dam. Łódź. Zakatna 28. 
ny. Tel. 335-44 · m. 27 2622 g 
OKAZJA! MASZYNY SAMOCH(m .• FIAT" -
dziewi>arsk:ie. si'•niki. e- 1.100 sprz,ed.'l.m lub za­
lektryiezo,e.2.'i KM., 23 kW mienie na motozyltl „Ja 
30 kW .s.pr.zed!!l tanio Ko wa" na sziesnas.t!k:;ich no 
mi.s Techniczny. Gd}"Il:i.a. wy lub • .AWO" ~ińska 
Swiętojaifl.s.ka 128 tel 21 (bo:::-zma ul. WrobJ.ew-
42-59 '2925 g <ikiego.) C<loiazd 191 
OKAzYJNIE SP'I'7Jedam SAMOCJIÓD 0t...<10>bowy 
c~śctiowe l'Uib kcmpJ.et- .. Opzl" stan ~i0bry S;ll'ze 
nie urządirerui.a recz:ruei dam. S:enkiew1.cza 71. 
druk.amii. tkanin. Ofeirty m. 40 _ 2603 g 
kie:rować Biuro 0.sdo- MOl"ORO'WER ,Sillll!1l:i1n' 
sz.eń Piotrk<0'VV1Sika 9-3 pad n.owy sprzed.am. Ale•kisan 
.2490" drów Łódzki Pl. KD"ciu 
MASZYNĘ da=s1ką . .Sj1n sik.i 23 2735 g 
ger" ®rz.€diam. ul. Zawi MOTO.CYKL „WFM" -
szy_30._m. 4 3048_g spi-redam. Łódiź. Żw'rki 
GABINET lu!ID.sus.owy 9. m. 1 2698 g 
biurko. duże sprzedlam. r--------„ 
PIANINO-l~owe-JYll- . LOKALE 
Tuwima 6--6 3065 g I 
nie .sn:xzec!.am. Wl'!Z>eśnień . 
lka 52. parter. Sku:lls."-11 --------­
rów.!'l!Olejlja z ul. Lima- LOKAL P-Q.sikl>e:POWY na 

1I1oQIWIS/ltieg-0<) 3_056 g Wókizańis:k:iej prz.y A. 
PIANINA - forte-piany Struga zamienie na po-­
stroi. reo>eruj.e, odświeża. kój z kudmią part•er 

~ 

( 

r:re•wo.zi. oraz oe>en.ia luib I piętro. Ofe..."'l:y pi-
warto.ść piani.n. Firma semne „24.'il" Biuro 0-
Cz~.kowoo Łódź. Piotr- g.loosz.€ń PiotnkOWL'lk.a 96 

ow1>1ka 86 m. 3, t.el. MIFSZKANm- 3. p0koje 
03-75 3018 g Jmołmia, z ·wygo1diami, 

,p 

lk 
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Dnia 14 lutego 1958 roku lzma.rła opa­
tl'Z1>na św. sakramentami nasm naJuko· 
chańsza żona, matka i córka 

ś. t P. 

Jadwiga Kiedrzyńska 
z domu Brzeska. 

Pogrzeb cdbędzie się dnia. 16 lułego 
1958 roku o godz. 14 z domu żałoby przy 
ul. Północnej 5-11 na. Stary Cmentarz 
przy ul. Ogrndowej, o czym zawiada- I 
miają pogrążeni w głębokim żalu 

MĄŻ. SYN i MATKA. 

I 
W dniu H lutego 195S rnkn IM> dłu­

gich i cię<Miicb cierpienia.eh zmarł w 
wieku lał 33 

S. t P. 

Michał Olesienkiewi cz 
kier. zaopakzcrja Gmin. Spółdz. „Sam. 

Chłopska" Wielka Łćnź. 
Wyprowądzenie zwlc-k nastąpi w dniu 

17 lutego b;·. o godz. 15 z domu żałoby 
przy ul. Gcla.ńskie,j 24 na Stary Cmen­
tarz przy ul. OgrDdowej. 

W Zmarłym tracimy uczeiwego pra-1 
cownika. oraz nioodżałc•wanego kolegę. 

RADA ZAKŁADOWA, ZARZĄD 
i PRACOWNICY. 

M* 

I 

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł w dniu 14 lutego 1958 reku, prze­
żywsey J.a.t 29 

Stanisław Ratoń 
pracownik Centr. Biura Techn. Przem. 

Masz. Włók. w Łodzi. 

W Zmarłym t.ncimy sumiennego p1·a­
cownika i nioodtał~wanego lrnleg·ę. 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, 
RADA ZAKŁADOWA, PODST. ORGAN. 

PA:RT. i PRACOWNICY C.B.T. 
Wyprowadzenie zwłGk z dcml1 przy 

ul. .Kilińskiego 144 w dniu 18 lutczu br. 
o gc<lz. 14 na cmenta.rz na. Zarzewie. -MOTOCYKL „Iż" fabrv telefon, w Zie10i!J.ej Gó 

znie nowy;:,;: „~M" rze zamienię na p.odob DWA oo•!{oie z kuchnia ZAWÓD mas ... ryni.stki-se-
<J;ta~v 6~r;m m.3-023 ary ne w Lo1dzi. Wia.d·omość z wyg<Jdami I Pietro lu-et.arki :zdiobcd.zies.z na 

c 
<l 
ma · • g Łódź, ul. żerom:skiegio Gdań..."lk-Wrzeszcz ut Ko kursach Stowar.?vszenia 
AMOCHOD osobowy 8, ro. 12, KOO>•owska śc1u.szki 63 ro. 6 zam.ie- Sten<J·grafów Maszvni-

s 
s 
k Citroen" oorz.edrun. Za 3 POKOJE. kuchni.a.. nie na równorzedlne w stek. Z.dolnych ahs>ol-

atna 84 28S6 rozkl2.oowe. wsz.elikie f...odzi. Wiadomość Lód-i wentów ki€'r'Uiemv do 
WYE.ARIAM sita far- wygody w śródmieściu Kilitu..<:.kiego 151-5 tel. I oracv. Zniżki koleiowe. 
maoeuty;czne, odlewni.- zamienie na 2 pokoie z 241-32 2605 g Zao~sv Pl. Zwvci<>stwa 
cre i rórimie g-oopodar- kuchnią po<lobn.e. Tel. DWA pokoie 1, h . 2. tel. 278-16. Pir-trkow­

ze oraz siatki techni- 215-89 ~-g~20 __ wygody, oentrum-:U~a~~ skaP-OLS83Kl. tel. _306-46 c 
c zn.e pootynJkowe, wial- l\UESZKAN'IE trzypo- nie na pokói i kawaler Z\yią~k Moto-
n.iowe. Stan.bsław Kor- kojowe z wyf!.'Odami (82 ke. Oferty pj,'!)E?mne - rowv orgaruzu1e kur.s $a 

al, Wanszawa, ul. Tar m kw.) zamienie na „~516" Biuro O~toozie11. mochodO\?O - motm:vkl<_>-
owa 28. m. 4 869 k dwa Pokojowe mał-e rów Piotrlf_~W!Ska_95 wv. Zamsy t>rzY1mtne 

n 

d · lk" b DW S€kretariat PZM. Łódź. MASZYNĘ ;,SLnger" - norZ€ '1110 
J. PO 01 o.s>o - A IPOtkoie z kuchn1ą ul. Piotrkow,oika 183 

przedam. Główna 62, no_t.~331_-65 ___ 3005 •łazienka. w centrum mi.a 

g 

s 
I 
!>„ m. 60 2407 g łazienka. rozkładowe w ne w Lodzi. Oferty t>i-

BALTYK (Narutowicza 
20) Film dok g, 9.3-0 i 
22 „Akcja prn·f, 11.a.nnl 
bala" dozw. o<l lat 14. 
g, 10, 12. 14. 16. 18. 2Q 

Film dok. !?. ~~;30 i 21 miechymm.aistoowe.i" i;i:. dzieci z Rudy, ~CfI!l 
„Dw.ic D~roik1 !?. 12. 17_30. · li9.30: 17.2• _ cza 6 .- dor~ll i dzieei s 

klatka na prawo. III TRZY pokoje. kuchnia. \'>ta. zamie.nie 111.a oodob ' LEKARSKIE ł 
AM- 0-0H-,..-D .• Tat·r-a- śródmieściu za.mienie oomne „2076" PAR Po-

- p DWOHOOWE CDwerzec 
Kali<Skil „n:witnaey 
lu·a.,j", „Odwjedrz.iny w 

„O.~ta,tnfa walim. AP~.- s.eal!lisio zamknie•e z ChoJen, Zuli Pacanow 
m.a.'' do21w. od lat 12. ~ ' .skie.i 13 - dorośli i dzie 
g, 15. 17, 19: 17.2. „Mar • ~ • ci ze Starornielsltiej, 

-------------------~----~ ......... „ ............ __________________ __ 

u na oodohne ooza mia- znańiS!ka 38. W-wa •---------.a­
lan" sprze<lam, Al. Ko- stem lub w mie.j.soowo- MIESZKANIE - 3 ~ 
elu.s~k.i_7_1_g~_z~-15 ści pqd1mie:j„Jkiei . Ofero. z lmcbm·ią i wyg<X!aml. RENTGEN Prześwietla­

HIJtSZENBERGA obraz ty pieemne . .2999" Biuro I PJetro w bł-okach ul nie klatki Piersiowej, 
przedam. Tel. :?.:W-18 O.e;łoSZEń, Piotr'kow.„ka W:oisika Tulskief!.I<> zami~ żola<l'ka dr Baran. Piotr­
odz. 8-10. 20-22 nr 96 2W9 g ni.le n.a 4-5 llJ<Jrk.oi w kow.s.ka 103, 12. rodzjen­

śródmieśociu na I lub II nie 2982 g 
oiętrz.e z wvgo<lami. o- ELi::KTROKARDI-0:­
ferty P'.s>emne „2690" - GRAF - zdjęci.a serca 
Biuro Ogłoszeń, Piotr- (pclna taśma) Piotr­
ko·wska 96 2690 g kowska 157, front I pię-

ś 

g 
g 

PRZETARG I DWIE MASZYNY DO WYDOBYWANIA 
TORFU 

i DWIE PLATFORMY (rolwagiD 
parokonne 

w dobrym stanie 

KIEROWNIKA sekcji zao;patrzemda i zbytu 
oraz magazyniera zbożowego zatrudni od za­
raz Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska" w Leżnicy Małej p<>w. Łęczyca, poczta 
Parski. Wanmki do omówienia. Zgłoszenia 
pisemne i osobiste przyjmuje preizes GS, te- Powołując się na 

Dzienniku Łódz:kim" z 
r 33 i 34 do.tyczące 

ogłos-:ren.ie nasze w MIES4-ZKANIE5 . bo SPóldlziel- tro,.!__ 17-19 ____ 2?49 
cze -121 we (może Dr REICHER so-eciall-

SPRZEDA lefon Łęczyca 199. 910-K " dnia 8 i 9 lutego br. być udział) w Łodzi ku- ma _ wenerv<:?ln•e. skór 
pię. Mi€1S2Jkanie wla1sn.e Gminn;i Spółdzlelnla „Samopnmcc n 

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO Chtopsl[a" w Letnicy Małej 
PO\\ ł,ęczyca, telefon Łęczyca 199. 

SAMODZIELNEGO sta.rszego ins•pektora in­
westycji oiraz 4 mistrzów n.a zespoły zgrze­
blatrskie zaitrudni n.atyichmiiast Państwowe 
Przedsiębi0orstwo w Łodzi. Wymagana kilku-

z -wyg-odami w śródmioe- ne. płciowe (zaburzenia) 
ścin oodiam w za:mi.an. 8-9, 1~19. Pioitrkow­
Oferty Pisemne „2691" ska 14 1'794 ft. 

na dostawę trylinek, Biuro OP"ł<JMJeń, Piotr- Dr -Jadwiga ANFORO..: 
Miejskie Pnedsiębiorstwo Robót Drogowych kiowS!ta 96 2691 WICZ skórne. wenoerycz 

letnia praJdyika na ;prqpcnowanych stanowi-

GAHAŻU NA SAMOCHÓD CIĘŻAROWY I fit:;;;.~'~~ Pu';' ~.;;':.':.:.~~'"";t w'::,';':~ 
poszukuje OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

Spółdzielnia Przemysłu Ludowega 
i Artystycznego „Konfekcja Artystyczna" 
.:nEldomość w biur1~. ul. Mickiewicza 9-11 

lub tel. 298-48. 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
INŻYNIERA-tcchnol-0ga lub technika z pra­
ktyką w branży przetwórstwa owocowo-wa­
rzywnego zatrudni natychmiast na kierowni­
czym st<mowisku Nadwarciańska Spółdziel­
nia Pracy w Sieradzu, ul. 15 Grudnia 106, tel. 
3:!6. BliU.zych tnformaci! udzieli zainteres<r 
wanym zarząd spółdzielni na miejscu. wzglę­
dnie Wofowódzki Związek Spółdzielni Pra­
"Y Dz~ał Produkc.fi Chemicznu-Mineralpo­
SpożywczeJ w Łod:ici, ul. Piotrkowska 116 w 
"Odzinach od 8 do 15. 924-K 

I NIERUGHOMOSCI 
POLOWĘ DOIS€'sji (diwa 
POiko.ie kudmja przed­
pa.kój. sropa) za 130 ty­
sięcy zł sprzed.am. Mie 
SZJka!llria na za.miane. -
Łó<lź. lVLazumka ~8. go­
dz.im.a. 14 do 18 2706 
GOSPOÓARSTWOroJ.ńe 
z budynkami 4.48 ha na 
d.ające sie :na hodowle 
lisów w Krasrewie 36 
k. Andrespola s1przedam 
NIERUCHOMOSC w cen 
trum miasita z dużym 
olaoem frontowym do 
aprz.ed.ania. Oferty pi­
semne „30'34" Biuro 0-
glosreń, Piotrkowis.1'a _ 96 
PILNIE P<J;Szuku iemv 
domku i.ednorndz;inineg.o 

W CHARAKTERZE pro,Jektant11. i111żyniera. w okol.icy !ulian.<;><wa 
lub mgr inżyniera budownictwa wodnego te- w:uględlnie .Rad1os:tac11 o-
1 f d ' h t h • raz ooroeh budowlanych 
eon 226-~7. oraz wo? ee n•ków budowla-, z lokali 7-ac.ia na dom-e•k 

nych w dziale technicznym tel. 375-57 za- iednorodzirnnv Biuro Po 
trudni od zaraz Biurt> Pro.fektów Budownic- średnidwa Kuooa-So!"Ze 
twa Kcmunalnego w Łodzi, ul. .Piotrkowska. da_żv ~ieT.uehcm9~ci ~pól „ 6"1 948 K dzielni „Czv:stośc Piotr-
n„ • - Jrowi.~ka 39 tel. 377-51 

BUDZIKI Sta·re i z,egar 
ki nareozne u.sz:kodrone 
naw€t niekompletne ku­
pie. Zgjerska 93a-12 Ju 
lianów 2212 

SPRZEDAŻ l 
EXACTA-VAREX IIa fa 
bryczni·e nowy z biota­
rem obiektYWem m.ero­
kokatnvm. tel""·biekty­
wem - (automatycmie 
blendowany) z pryzma­
tem i lupą, pierścieniem 
- pilnie S.'l:>rZiedam. Ce­
na wg paragonu. Tel 
352-94 947 k 
MASZYNĘ do szycia ga 
binetową „Singer" sprze 
dam KoOOiuszkii 22/88 
fron.t pie.I"W\SZie pi etro 
SAMOCHÓD ooobowy 
„Warszawa" noWY spr.ze 
<lam. WJadomość tel. 
228-51 29{!Q_g 
RADIOAPARATY „AT" 
i „Wola" spnz-e<lam 'Pil­
nie_Alę,!a_ )_M.aia 68-18 
MOTOCYKL „K 55" pra 
wie nawy P'iln.ie sprze­
d.am. Więok<J1Wl.51kiego 17. 

w Łodzi 
podaje do wiadomości, że termin skład.ania 
ofert upływa w dniu 21 lubego 1958 r. o godz. 
1 O. Oferty zalakowane z napisem „przetarg 

r 
n 

b 
d 

na dos-tawę trylinek" należy s:kł.adać w biu­
ze przedsiębio.rstwa przy ul. Piotrkowskiej 
·r 17 poprzeczna oficyna. III piętro, po·kój 334. 
W przetargu wyże.i wymienionym mogą 
rać udział przedsiębiwstwa państwowe, spół­
zielcze i prywatne. 

1 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 lutego 

958 roiku o godzinie 11 w bLurze przedsię­
iorstwa. Zaistrziega się prawo ",ryboru oferen­
a bez względu na cenę jalk również odist~ie­
ie od przeta·rgu bez podrania przyczyn. 

b 
t 
n 

PRZETARG 
FABRYKA KOTŁÓW i RADIATORÓW 

w Łodz.i, ul. Warneńczykt. nr 18 ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n a wykonande z materiału fabrytk! osprzętu do 
otłów centralnego ogl'.'7Jewani.a (wyroby nie­

YP<>We wg rysunków) 
k 
t 
1) rur-ek do miar:koW1Uiików, 
2) gwizd:awe:k na wodę, 
3) skracadeł, 
4) rączek s.prężyinowych M-12. 

p 
Oferty należy składać w. z;ilakowanych ko­

ertach z na;pisem „;przeta.rg" w sekretariade 
fabryki do dnia 28 lutego 1958 r. n. INŻYNIERA lub technika budowlanego do 

prowadzenia· zakresu inwestycji i remontów 
w d„i.ale gł. mechani.ka .pos:ruikują od 15 lu­
tego 1958 roku Łódzkie Zakłady Przemysłu 
OdziP:iowega im. M. Fornalskiej w Łodzi, ul. 
Sterlin~a 26. Podania z odpisem świadectw 
;Jrzyjmuje dzial person:alny od godz. 8 do 16. 

J 
Gr.inman 2309 

KUPNO PLASZCZ l'>k:órn<my, ra Szczegółvwych informacji udziela dz. zaopa-
d:io „Turysta". rowerek zenia, tel. 320-02 w godz. od 7 do 115. tr 

----·---~-~ d:ziiec:ięc.v spra2diam. - D t t · ' · t bu j UŻYWANE <"ze.~ci rowe- Piotrkowska 109-6 tel. , ot prze argó~d i:iolgą p~zys ąp1dc .mb~ y te e 
Paw.2 sku.;mie. War:sztat 338-52 __ . ____ 2198 ans wowe, .s1J zie cze ~ prze SQę wrs wa 
towerowyNl!, Piotńkow- I PRALKĘ pozmiań.slka n.er\ n1eus.poleczmone. Otwarcae ofer,t nas•tąpi 3 
&k.a J.a7-la9~ 2959 Wćl. aµrized.am, iel. 236-07 marca 1958 .roku. .104-K 

p 

Duhw - kói . · ne. kob1eoo. 15.30-19, 
L.... l>O z p;riz,ep1e- ul. Próchnika 8 2359 e· 

rz-eniem, częściowe wy-
gody zamJ-eillie na d'wa PIĘC TRÓJEK - czvn­
ll>Okoie kuchnia. Wiec- ne calą dobe. Tel. 333-33 
kowis.kiego 24. m. 7a Wizyty domowe lekarzv 
TRZY 'l)dkoje ku;bnia soecialistów 2595 !? 
\VYJro<iY zamioenie na 4 DZWOJQ PIEC RAZY 
lub 3' POkoie nowocze- PIĘC (rei. 555-55) Pn•· 
1S1Ae z C€llrh:'alnvm oirrze- watna Pomoc Lekarzv 
waniem. 7JWTOt koo:T.tów orzvśle Ci natychmiast 
Tul. 307-4'7 2864 g odpowie<lnlego st>eC1aU-
L0KALU rzemieślnicze- i>t!!. Czvnna cała dobe 
go P<X">zulruie za zwro- Dr SIF..NKO soecialist; 
tern ko..<::ztów remontu. skórne. wenervczne. w?o 
Tel. 331-32 wvłąc.znie w sów w itodz. 16-18. Ki-
godz 14-L-16 Sll'l'ł lińskiego 132 2722 !? 

I . PRACA f l __ R_OiM_E -~I 
POMOC domowa

1 
Po:- LOKAL fro.nitowv w 

trwbn.a <lo '7- etnjei śródmieściu poo.iaoom. 
dziewczvnki. Wiadomość Oczekuie propozycji Te.­
Narutowicza 1•07-6 lefoo. 392-16 2510 g 
POMOC dom<l'Wa QI() le­
karza PO'SZUkiwana ul. 
:Pi01tr1koW&ka 123. m. 5 
GC>sP'OSIA ootrzebna 
do le'karz;a n.a stałe. -
Piotrlkio:w„lkia. 22!0 ro. 2 
~odz. 18-?.I) 28!\.2 
POMOC donwwa po-
1rziebnia. Warunki. dobre. 
Ul. .Podirzeoxna 9. m. 5 
OGRiOIDINI:K - POmoc­
in.ik P<>trrebny. Lódt. ul. 

j N"H7u K;-"' 

BIELIZNĘ do -~zyc:ia i 
reperacji przvimuje. -
Żwiriki 28-7,__.!Lp_. __ 
HAFCIARKA z lO<kal<.>m 
w oontrum i uprawni-e­
niami przyimie WlSt>Ól­
ni<:21kę z gotówka. Wi.ndo 
mość PiotrikOWLoJka 205 
tkrawlectwo dziecięce) 
OERUJĘ artystycznie u­
biory i <lvwany. Pawli­
kowska. Piotrk·owska 7. 
m. 9 tel. 24'7-70 
PoSIA DAM-t.P-. l'-1'\Tl--Z-()-d 
oowie<lnia E!'leba. szu­
kam wsoólni.lra z gotów­
ka do zakW.-ernia ce!"i!'lni 

KURS bieliźniarstwa Oferty Pisemne „2963" 
damskie.a-o, kuns robót. Biuro Oalo:szień, Piotr­
ręcrnyoh na d'rutach i fi kowska OO 2961 
1-e '.DKWIP. Za1ec!a w go lffiAll.'IEC wzyimuie p.o 
dz.lnach prze<l i 'PO'POlud orawk1, reooracie Piotr­
niowy<"h. Zapisy co- Irn:w.ska 19, OOPrwr-r.na 
d'z!enai,ie. Tuwima 15 gn of1cvna, oorter - Woi­
dz.inra 9-15 985 ciec-bowis~i 1857 c 

J)ZIJNNIK ŁODZKI m· 40 (3495) I 
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Jenkins iw Blroodwz· .• n Pie_ rwszy dzień obrad PZPN 
wystąpią 

* Pechowe mecze 
z tym zapro~owal, aby wal­
ne zebranie udzielilo zarządowi 
PZPN absolutorium. 

,,Dziesiątkę'' Dynamo 
w środę ujrzymy na ringu łódzkim dopiero 

Po zakończonych mistrzo- Bokserzy Rumuni.i, którzy dziś &f~t~, miało . miejs.ce w meczu 
&twaoh łyżwiarskiah świata w 
jeździe figurowej dwaj najlep­
si. zawodnicy Jenkins i Brown 
mają przyjechać na goscmne 
występy do Polski. 

* Dobra gospodarka finansowa Zaledwie 7 dyskutantów za­
brało gloo w pierwszym dniu 
obrad. Dyskusję otworzy! wice-

walczą w Warszawie przyjadą I Lódz - Sofia. . . 
do Lodzi dop:ero we wtorek o Srodowy mecz rozpocznie iSl~ 
godz. 15 i w zw'.ązku z tym o godz. 19. 
termin meczu w Lodzi ro.stal: 

Amerykanie wystąpią 2 mar­
ca w Lodzi, a 3 w Warszawie. 
Sądząc z o,ph<ru mistrzostw, od­
bywających się w Paryżu, obaj 
Amerykanie reprezentują wy­
jątkowo wysoki poziom jaz. 
dy fi.gurowej i niewątpliwie 
występy ich obudzą w Polsce 
rekordowe zainteresowanie, 

Młodzież szkolna 
Łodzi i województwa 

na starcie zimowych 
mistrzostw I. a. 

W Warszawie rozpoczęly się 

1 
nera Koncewicza, którego z przewodniczący GKKF _ Zaj-

obrady zwyczajnego walnego kolei ostro skrytykował. del, Stwierdził on m. in„ że 
zgromadzenia PZPN. Po otwar- Po sprawozdaniu kapitana w ostatnim roku polskie pilkar­
ciu zebrania przez prezesa związkowego, które zostało przy stwo zrobiło duży krok naprzód. 
PZPN Stefana Glinkę, nastą- jęte przez salę z dezaprobatą, 
pilo wręczenie dyplomów mi- wysluDhano sprawozdania ko- PZPN ma jednak na swym 
sirzowi i wicemistrzowi Pol.ski misji rewizyjnej. Przewo·d.niczą- kor:cie jeszcz.e sporo niedoc'.ąg­
juniorów oraz pucl!aru mhstrzo- cy tej komisji - dyrektor ban- n:ęc. Rzuca SJę ':' oczy zbyt sJ·a= 
wi Polski juniorów za rok · 1957. ku PKO Walaszczyk stwierdzi!, ba praca ~ tere~em, _szcz~ol 

Po wyborze przewodniczącego że polityka flnansmva PZPN I me na <>demku szrolemowy · 
zeb:ania, którym został prezes byla prawidłowa i w związku Dziś dalszy c:ąg obrad. 
śląskiego OZPN - Krawczyk, 
powołano komisje: statutową, 
rozgrywek, budżetowo - finanso­
wą, wnioskową i matki. 

Zebrani przyjęli protokół z 
poprzedniego walnego zebrania, 
a n<istępnie wysluchali sprawo- {{ 
zdania kapitanatu i kom.'.sji re-
wizyjnej. <f:r 

Trzecia porażka naszych hokeistów 
Dość bezmyślnych wyjazdów 
Hokefiści powhu1i uczyć się w domu 

przesunięty o jeden dzień. Jr„e·ch łodzi'an 
Drużyna Dynamo wystąpi w • 

f...odzi w następującym i;kladzie: 
Puiu, K. Georgiu, Furkas, Dani- kar·i·dydu1· e 
la, Dumitrescu, Drngnea, Cejan, 
D. Gem.igiu, Gecu, J.\'Iariucia.n. & " p I k• 

w zespole tym obok m'strzów do reprezen»aCJI O S I 
Rumunii znajdują się młodzi, Przed mt.-czem bokserskim 
dobrze zapDwiadają.cy s:ę za- Polska _ NRF zorgaruzowany 
w:octn:c:". mający na swyrry. !ma- ros~an:e w Bydgoszczy obóz; 
C'_e n:e.1edno cenne zwy:cięstwo; kondycyjny, na który powola-
Przykla,dem tego mo·ze byc no 30 zawodników. 
choc:azby D'.a1gnea, który . z~e-1 Wśród kandydatów do repre­
m:oo'-':'al z L?nką., A.s·EXn ~r~zy- zentacjl Polski znajduje się 
ny . Je_st w_cem.strz ,~Eu.opy I trz,e:h lo:iz'an: Rozpienski. 
Manuc:an w wa·dze c-,zk.ej. Piórkowski i Józefowicz. 
Rozwiązana zostala sprawa Me:z odbędZ:e s.~ Ił marca 

obrnd.y kom'8 ji sędz:owsk'.ej -1 w Łodzi, 
zaorosrono sędz:iego neutralnego 

Z inicjatywy Szkolnego Ośrod Kapitan związ...li:owy PZPN -
ka Sportowego, Międzyszkolne- pik Reyman w blisko godzin­
.go Klubu Sportowego oraz ko- nym pnemówieniu przeanali­
miiSji mlodzleżowej LOZLA od- zowal pzzygotowania reprezen­
będą się w O.środku Szkolnyr:n tacji do 1.esz!orocznych spotkań. 
zimowe mistrzostwa· lekk·::>atle- StwierdzH on. że mieliśmy wy­
tyczne dla młodzieży szkolnej. bitp.ego pecha, gdyż przegrana 

K<J<mentali>r P-olskiego Ra·dfa I końc:cyl ię audycję wni-GS'kiem, 
końc-ząc transmisję z mcc'lu I że choc.i::.ż gra.cze nasl mają ,już 
ho3ccj1>wego P1l.lska - ZSRR pasz;;wYtY 'Zagraniczne na. wy­
(mloooiewwa rep·rczentacja) za- jaz.d do Oslo, na mis.irz·?stwa 

--------- ----- śwla.ta, t-o jedna•k pow-mrn p-o­

z NRD. w ringu 6•ędz'ować ma- w· ł ŁKS 61 59 ją na zm'.anę Polak z Rumun~m. ·1s Il - • 
a punkty obli·:zać będą Polak, • U • 
Rumun i neutralny sędz'a z Koszykarze LKS ambitn~e 
NRD. W ten .s.p·otS.ób un:k.riiemy walczyli o każdy punkt, ale 
fawo:-yz.owan~a prz,ez sędz'ów niestety, pon:o15•ly ich nerwy i 
swo~ch zawodnUt.ów, jak to me- ostatecznie .spotkani·e ligowe z 

Roj-Gąsieni ca 
mistrzem 
akademickim NRF 

ze.siać w domu, by uczyć .się 
lepiej g«ać w hokeja. 

My j~t~śmy tego samego 

Wisłą za.~ończylo .s.i.ę zwycię­
stweqi graczy Krakowa 61:59 

'(31:26). W przep:sowym cza.sie 
wyn!k me~zu by1 rem:sowy 

. 55:55. Dopiero po dogrywce 

I
, s3ala zwycięstwa . przechyli!a 
się na sb:mę W'sq, która o-

Programem rnlstrzo.stw obję- z Turcją na początku ,s.ezonu 
te zostały następujące konkuren oraz po:·ażk.a w ZSRR w elirni­
cje: dziewczęta - biegi na 25 m nacjach do m'strzostw świata 
i 25 m przez płotki (w hali), na w czerwcu w Moskwie oraz w 
500 m na powietrzu, skok wzwyż listopadzie w Lip.;ku były ra­
i pchnięcie kulą; dla chlopców czej przyp.adkowe i Polska m'a­
._ b;egi na 25- m i 25 m p:zez la wsz.el!r:e szanse zwyc'ęstwa. 
plotki, na 1000 m n.a powietrzu, W zako11czeniu płk Reyman 
skok wzwyż i pchnięcie kulą. krytycz;nie u.s.to.sunkowal się 

W zawod.a-oh może brać udział do negatywnej or:eny pracy ka. 
zarówno mloizież szkól Lodzi, pitanatu wyrażonej na nie­
jak i województwa. Nauczycie- I dawnej ~aradzie trenerów przez 
le sz...li:ól, którzy zgłosili swe trenera Koncewicza. Warto 
dniżyny do m!strzostw, zb'.orą przypomnieć, że ocena ta byla 
s1ę 19 bm„ o godz. 9 w MDK, op' nią wszystkich naszych t:-e­
celem omówienia spraw orga- nerów. Tymczasem kaoitan 
nizacyjn_ych i przeprowadzenia zw:ązkov.ry zrozum'ał to ·jako 
losowan...a. osob!st?, krytykę ze strony tre-

:zdania. VVcz.arajszy mecz rc.ze­
grany w WarS7~'n;,ie za&".lńczyl 
się p-011>11-wną !ll>ra'.il..'i:ą p-olskicb · 
graczy. Tym razem przegraliś­
my 4:7. Koment.a.ne są zby­

Pięknym sukcesem Wladyala- tecz.ne. l\falf.l kog-o in.teresmvać 
wa Roja-Gąsienicy zakm'lczyl się bl!<lzie przebie·g tego meczu. 
jego .start na akademickich 11:,ir- Wysta1·~ d.i·dać, że spotkanie 
ciarskich mistrzostwach NRF w to nie obudzl!o duzeg.:> za.iutr.- j 
Oberammergau. Polak wygra! rewwania w Wamzawie. Na ZURYCH. - Hcfkej·owa repre­
kombinację klasyczną z łączną trybunach TORWARU zgr-oma- zentacja Stanów Zjoono·:zionydh, 
notą 429 pkt. Drugie miejsce za d.7.Ho s.ię zaledwie 3 tysiące wi- przep:owadzająca o,:-,tatn'.e przy­
jął Niemiec Ehgarter - 427 pkt„ dzów. gotowan.:a do m:.s.tr!'.o.stw św2a­
zdobywając tytuł akademickiegr1 Trzeba raz jesz&e ai:elow("Ć, ta, pokc;nała w Lozann'.e repre-

statecznie odniosła zwycięstwo. 
W drużynie LKS na ilep..:zyn:i.i. 

grn::.zami w da.l.s-zym c'al'(u bv­
li Kwap·iS·Z (20 pkt.) i niezastą• 
p.'{Jny Mac:'ejewski, z:!·:Ybyw:;a 
14 pkt. W drużyiiie w :.sty naj• 
lep<;.zy byl Pacuła - 1!5 pkt. · 

* ~ * 
Legia (Warsw.wa) wygrała\ ze 

Spartą Nowa Huta 61:59. 

mistrza NRF. Trzecim był Nor- już nie do rozsądku naszych zentację Szwajcarii 8:5 (6:1, 2:3, • 
weg Aarnseth_-_4~6-p~t_. -- działaczy &!)·Ol"l·l>WyCh, · ale do 0:1). Mło·•z1 na p'anszy 
z całego 
świata 

ich ~mrri~nl:i i uczci~·ości. ~Y I PARYŻ. - Mistr:roatwa śwla- · U ~ 
o.~amlętah ~1ę nares~me i zm1~- ta w jeźdz'.e figurowej na lo- j w mistrzo.stwach . szermier-­
ni1i . ~WOJą de~y'l,Ję wyslam:a dz'.e zbLżają s~ę ku końcowi. czyeh Lodzi w klas~e jun;orów 
ho<ke1stow na mepctl."Zeb~'.' w- Z czterech konkurencji, trzy w m;oadz:e startowało 11 :z.a­
ko~u „rzeź" ~ N-or~vegu. ZJo.staiy już zakońcrone. Do za- woinlków. P!erwsze miejsce za-

N1eci~ w teJ S·P·r~w:e czym kc·ńczen!a pozootala tylko j.az- ją! Klikar (Koleiarz). pi:zed Ci· 
pr~ze.J _ghJ,:> z_iib1erze. G~K~ da dowolna kob:et. c!,~zem (KS Zjednoczone Pa· 

wpisał się na listę rekordzistów a 1• P-0lsk~ l\.omi~et Ollm~iJski. W jeź<l.z!e indywidualne.i b!an'.cel i Wakzakiem (Politeah-
świata. M·oze ~~ rnstytuc.1e. l_)~iraf'!\. ;1- męż·c-zyzn m'.strzem świata p!>- nika Łódź) . 
Lorenzo. Poelesta, . byly_ prze- za.sa,tlmc . bC'licelo:vośc ll'C·d;ozy n-own'e 'ZJOstal Amerykan'n Da- We f!Qrn~'e kob'.et .zwycięży-

pro~e'.d zorganiz?wania tur- z tym, że jedna ósma finałów 
me]l.1 piłkarskiego o Pit-• (mecz i rewanż) odbędzie się w 

char Europy zyskuje co- jednym rolcu, a ćwierćfinały, p:St 
raz więcej zwolenników, ch?ć finały i finał w następnym sezo­
w niektórych federacjach natra- nie. Ale Unia godzi ~ię na tur­
fia na d!lże trndności. Jak wi11 ni_ej tylko w tym wypadku, jeie­
domo Unia Europejska jest zwo- li weżmie w nim udział 16 dru­
Zennikiem rozgrywek dwuletnich żyn. 

wodn,icząc11 Federac31 Ur1;.- d-o 0<;;•1° 1 zap·c~nec b~7.myslnc- vid Jenkin.s. Jenk'ns był bez- la Lutrc.s'ńska AZS przect Miś 
gwajskiej i przedstawiciel Polu- mu wyctatlww.a.mu dew1iz. konkurencyjny. Cala dz'.ewiątka AZS i Grabowską KS Kolejarz 

dniowej Ame·ry- sędz'ów przyznała mu jedno- ·Łódź. 
·-~·· .- . lu do FIFA, o- K • . myśln!e pier:-vsze m .ejsce. NajleP15i junimzy Lodzi re-
:-f!·': · ·~:"~~- świa.dczył. z~ I QCSI S HELSINKI. - W. odbywają- ,Pr.ezento. wać hę.Ją_ o~rę~ v; mi-
- - zwroci yię _ ~-·' .. „ .. .,. _ _ , cych się- w Helsinkach m!strzo- strro.stwach Polski JUru.orow w 

Na razie jest tyli!li 9-.• zgloszeit; 

Wagnar-Paul 
najlepsza para świata 

Btilgaria, Dania., Francja, Gre­
cja, lrlandia00 Hiszpania, Polsk'!, 
Rumunia i ZSRR. Natomiast Bfl 

FIFA o wyrnze 7'".lls2r1 druz•yno stwa·ch Europy w jeździe szyb- Kató,#kach. Ci @) me _zgody na ;(Jr 1'.'8 m ól( k'.ej na lodzl~ roze<;(rano pierw- ----
- gnmzowame _ur • k 1 • lion Z J • ŁKS niej1! z uclzia- nn=ted Manc~ester szą_ onxurencJę . V m. wy- . un•or•y 

!em Dortuqalii, Tli.•:pani1, Wlod1 U li . lt cięzył Merkulow (ZSRR) - Il &. 

w jeździe figurowej 
Mistrzostwa świata w jeździe 

figurowej na lodzie wyłoniły iui 
pierwszych zwycięzców. Tytuł 
mistrzowski w jeździe parami 
zdobyli ponownie Kanadyjczycy 
Barbara Wagner i Robert Pa.ni. 
Duży sukces odniosla mistrzow­
ska para Europy Suchankova, 
Dolezal (CSR), która zajęła dru­
gie miejsce. 

* ~ "' 
Mistrzynią świata w jeździe 

figurowej . na lodzie na rok 1958 
została doskon.a-la zawodniczka 
amerylrańska Carol Heiss, 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 16 LUTEGO BR. 
Piłka no~na. Widzew - Czar­

ni (Radomsko) eliminacja do III 
ligi, godz. 12 boisko Widzewa. 
O Puchar Zimowy: ZJednocze­
illi (L) - Concordia (Piotrków) 
godz. 12, ul. Wołowa 2 i Kole­
jarz (L) - Cr.arni (Radomsko) 
godz. 12 w Parku Ludowym. 

Koszykówka. LKS - Wawel 
(Kraków) I liga żeńska, godz. 
17.30 w MDK i LKS - Sparta 
(Nowa Huta) I liga męska, godz. 
19 w MDK. 

Boks. Finah' mistrzo.stw okrę­
gu juniorów: godz. 11, w sali 
Tęczy. 

Podnoszenie ciężarów. J liga 
Start - Gwardia, godz. 11, ul. 
Główna 17 i LKS - Legia 
(W-wa), godz. 12, ul. Zakątna 82. 

Lyżwia.rstwo. Ogólnopolskie 
zawody kl. III w jeździe figu­
rowej, godz. 8 w hali sporto­
wej. O godz. 17.30 pokazy pol­
skich uczestników mistrzostw 
Europy. 

gia, Angli.a, Szkocja, 
Finlandia, Holandi.a i 
Islandia opowiedzio.­
ly się przeciwko tym 
planom. Być może. że 
przystąpienie ZSRR vo 
ciągnie za sobą Węgry, 
CSR i Jugosławię, a 
nie jest również ww 
lcl!lczone, przystąpie­
nie Austrii, Szwecji. o­

raz Portugalii, co dopełniłaby 
liczbę uczestników do 16. . 
Mówią, że aby przyzwycz-il.c 

się do reg!lla.rności radzie<:­
CJJ maratończycy trenują biegnąc 
za motorem. Wynik,i takie;70 
trenhgu są podobno zadowal.:i-. 
jące. Metoda nie jest now.1 ! 
stosowano ją w pływaniu. ~~ 
tym wypadku regulatorem tem­
pa jest korek plynqCJ.J z prądem 
wody. Stosował tó słynny plit 
wak szwedzki, Arne Borg, kto­
ry stal się rekordzistą świata na 
l.500 m już w 1921 r. 

i Uru.qwa.iu a więc czterech . . . 44,2 przed Salonenem (Fmlan-pań.stw wy~liminowan)JCh z mi- Trzej p_:lkar~ węgierscy - <;J.fal 44·3· ]\l[·•g!er·~"·"iki _m:y.•Pm- pokonali Fortune(Wvry)6:4 
strzostw .~wia.ta. Mecze rozgry- Kocs:s. Cs1hor i Pusk~s - prze- .iąc czas 45,9 .. s.{lasyfikowany 
wane bylyby w Ameryce P'l!u-1 bywa.i_ą_cy na en:1grnc_J1, na w1a- za.stal na 14 m:eJ&eU, a Skrzyp­
dniowej i Europie. Włochy i domosc o tra~1czneJ kat.a~tro-1 n:k na 29. 
PorW.qa/.ia odnoszą się przychyl- f1e_ s_a.molotowei d::uzyny. p1l.rar-; SZT?KHOLM. -:-•. W meczu 
nie do tej propozycji. .s.k1e.1 Manc:hester, wy~·az1h :hęc l rewmiz<:wym ~oke:s·C11 Kanady 
Dwaj bramkarze narodou;ej oz- zasilenia druzyny an.g1e~skieJ. pokonah Szwec1~ 6:3. 

ki.py duńskiej piłki ręcrncj Ze względu na to, ze FIFA PRAGA. '-- M·strzem CSR w 
noszą to samo imię i n'l.zwisko: skróc:la okres zawieszenia hokeju zo.stala drużyna Czerwo­
Bent Mortensen. A mimo to nie Kocsisa, w nadchodzącą już s.cr \ nej Gwiazdy. Hokeiści tego 
są krewnumi i nie są wcale do botę ma on wystąpić w bar- kl·ubu ro.stali po raz czwarty już 
siebie podobni. wach Manchester United. mistrzami swego kraju. 

W ellminacyjnym meczu ho­
kejowym o m'strziostwo Pol.S.ki 
juniorów LKS pokonał Fortunę 
(Wyry) 6:4 (2:1, O:l, 4:2). B~am­
ki dla drużyp.y zwyc'ezców zdo­
byli: Matusiak 2. Antoszczyk, 
Lach, żydler i MilOIS'Z po jed­
nei. 

Hokeiści LKS zakwalifikowa­
li się do rozgrywek finałowych, 

Georges Blond (39) von Kluge, tak jak ono ;vyglądialo we:d.Łu.g jego wlasn€j ooe­
ny. Dla li\p!Xl1SZJCZ€n1a p<ld:'lJemy_ ten opis w pieI'WISzei o:siob!e: 

SPISfH 
PRZECIW 
HllLEROWI 

R ekord::ista świata <_19,25 m) ~ 
mistrz olimpijsld w l!l52 t 

1956 r. w pchnięciu lwlą, Harry 
O' Brien, przygotowuje się do I 

wielkiego seio­
IL. W zawoda~.i. 

odbytych w hnli 
krytej w Dort­
mund (pierw;ze 
ter1oroczne) osia­
gnąl wynik 18.41J 
m. Przepowia­
dają, że O'Brien 

RommEl d-O<l'zucił na końcu kilka linijek własnoręcznym pi­
sm€m: ,.Zmuswny j.e>S1tem prOISii.ć -pan.a o na:tychmias.+Jowe wy­
ciągnięcie k=sek.W€ncji z tej sytuacji. Jako glówmxbowodzący 
grUtpy armii uważam za. swój obowi.ąrek powioozieć to pa111:u 
bez ogródek". Pod1pisal: Rommel, Feldrrnars1c:hall. 

.,Tak :zat.em prz.ed1:1taw1alo się ultimatum Rommla. N:e na­
pis.al go be•Z po-r>0zumie1;ua. re mną. Kiedy w dlniu 12 U.pe.a spyta­
I:rn go: „Jaik długo;., pians•k1m :z!daniem, bę<lz;iemy mogli utrzvmać 
s1ę w Nonnand11? od1Parl: „Pcsrtawmy to pytanie G.o·nó<lcom 
a.r_mii .i gen.erakm, !t'tórym powierZJollJe> dowodz.enie. Jeśli od';l0-
Vl'.1e~ będą . ~kie. Jak p:-z,e·wid'u.ję 1 zidiajmy ra.oort o tej ankie­
cie Hit~ow:i. i stanowczo -:z.a:żądajTn1Y, aby położył kire5 wojn;ie 
1:1<1: Za,c<hodz~e. Mu.sa·i;ny lic.21yć się z tym, że z całą gwaHow;no­
sc1ą odrru~ wsrelk1e naisz,e .suge•s•tie i apele. I wte<ly ludzie 
?Jdecy<l•owam o>d!si1.mąć go od wlad!zy wyk!cmają swój µrogram". 

„R'011111Tlel opowiadał mi zu.oeln:e szcz,erZJe o swoich rozmo­
wacl1 z .wY!91anmikami, kt.órycl1 do ruiego &tierowali czlonkov.-ie 
spr~ys1ęzeru'.1 w Berlin.ie. Sł'U•::ihalem go z rewrwą. Uważam, ze 
moiia· funk.ej~ wold.zia n.aczeilll'.€.~o 111ie p-ozwala mi na ucz'2sini­
czeme w . spi.slku. Nie ukrywałem przed Romrrn.tem, że jestem 
zw-0:1enmk1em obalenia naroc1o>W(h!>OCjaEstyicznąj ty.ran.ii. ale 
akcia JJ-O•lltyczna nie jest moją spra•wą. Muszę <llodać, j,ż :Rom.­
me;! .. mimo że utrzymywał stoisunki ·ze s;:iiskowcami. z c;ilą Iojal-
1no·s·c1ą wyipe.J:nial swo·}e .zadan;ia szie·fa grupy airmi.i „B". Dre.ta­
t€czn.ym _ tegio dowodem jest gwa.UowlliOść wal:k. Na je<l.no z je­
g? ,pytan od1po•wiedziałem, że moją decyzję uza•l€ż1Il.iam od wy­
ni:ku arukiety ski!ero'wanej do władz frontawYah. będzie pierw-

szym miota-
czem, 7ctóremu 
uda dę przelcro­

czyc! granicę 20 m. 

Mem.oram:l.um było zaooresowan,e nie do Vlon Klugego, lecz do 
Hitlera. Zn.ajoćbowal•o się Oi!l'O w rękach von Klugego z tej przy­
czyny, że Rommel skierował je normalną drogą hierarchii. 
Von Kluge już cd trrech d'.!lli był w posiadaniu teg-o pisma, lecz 
dla dwóch po'W1odów nie po.słał go jeszczie da.lej. Rommel cięż­
ko ranny leżal w tej chwili na szpitalnym łóżku w Berna.y. 
Dnia 17 lipca około g;odziny 18 na drodze z Vi.mo·utiers do Li­
varot jego samo-c:hód wstal wzięty n.a ciel .prziez trzy myśliwce 
bombardujące i oot.rzelany z katraJbinów mwszymowycli. Romm-el 
nieprzytomny, za.lany Jwowią, wy,p.adll z samnc·hiodu. Nic nde 
w.sikazywalo na to, b będzie żyl. Von K1uge mu.sial w p.o~pie-
chu opuścić Sa.int-Gerirn.ain, aby czekają-:: na ewentualn.ego za­
stę:pcę Rommla prziejąć ooobi.ście dowód:zitwo grupy a•rmii „B". 

Drugim p.owoićLem by1o to, że VOl!l Kluge 111.ie mógł prizek.azać 
dalej memoranidum n.ie clio•rzuciwszy co najmnhe.j kilku zdań 
wlas1nego komentarza, zaś zr.edagowanJie tyicih kiilku linijek 
:p1J)Zf.?•cmtawial.o dla glówn.od1ow1odiząoego na Zaahoidizie prorl)]em 

„~ommel w dniach 13, 14 i 15 lipca objeżdża! IDLSobiśde adre­
sa.tow. kw-wtionariusza. Wis.zys.tk.ie zebrane 'Pfzez niego odpo­
w1€<dz1, na które poc11.;ołuje się w leżącym przie:de mną na srole 
mem'?'ranid'um, s.ą, nie wyłączając oipinii dowó.dców SS Dietri­
oha i Hau.ssera, niezwykle p.e.symistyczme. MemorandiWTI niE~ 
z;vyltie <l_okla<lnie . o::iem.ia cale poloż;';nie i moim ZJdaniem zupeł­
'.J-Ie tra~1e pr:ueW1'Ctl1J:~ daJ.szy_ ·r.o;:woi WYIJ>adlków. 'Za.nim pr:reślę 
Je dalej, mu.sizę d\D mego d-o•p1isac kilka linij.ek. W moim sumie­

. ?'lu magę je t~lko za.a.pro.b0>wa~. A wię.c uznać to isprawoz<l.anie 

O' Brien - jak go nazywri.ją 
człowiek z brązu - waży 140 kq 
i ma 1,91 m wzrostu. W Rzymie 
pokusi się po raz trzeci o t11llll 
mistrza olimpijskiego. J;Jędzte 
wówczas liczył sobie 28 lat. Je­
dynym czlowi.ekiem. którego o­
siągnięcia go niepokoją, jest Bil! 
Nieder. W Stanach Zjednoczo­
nych mówi się również dużo o mlc 
dym, bo 20-letnim Dave Davisii, 
który legitymuje się już wyn:­
ldem 11 61 m, a więc lepszym 

PONIEDZIALEK. 17 BM. niż osiągnął O' Brien w tym wie-
Hokej na lodzie. LKS - Stocz ku. Na razie najwięcej iednak 

nia (Gdańsk) li li.ga, godz. 18 w I do powied~enia n;a ~. dalszym 
hali sportowej. ciągu O'Brien, ktory JtlZ 11 razy 

l
' delilkatny, a nawet ni·e-bezipioczny. 

Bez najmniejsziej z naiszej 51trony tenderucji do poWiEściowego 
uję·c'a tema.tu, a naw<?t wproot przeciwnie, <przy całkowi.tym 
wylączieniu e·lementu wyoohraźni, trzymając się jedy.ni.e waż­
ny0h i sprawid1Z1:i<nych faik:tów, które w tego rodzaju opowiada­
niu .są j€dynym ma.terialem, jaltim hist<J>ryikowi wolno slę po­
s!ugi.wać, możemy z la.twością odtworzyć p<Otl.ożenie generała 

i ~·W;llirlie w ni;r;i p1rnewcidywan.ia za słu.szrue, ni·e bi.orąc je<lmo­
cresme. in.a. swoi rachunoea{ u.l'tJma.tum, oto oo chc.ialbym zrobić, 
a cio .n:ie Je;»t we.a.le tak;e rpr-0s?e. Httler, J<J<c;J;l. i. Himmilet" ot<a:z 
w.szysr;y, _ J;torey "'!' kwaterze głownej iprZJecZJy.tają te kart;j{i, bę­
dą ro~wazać lraz<le słowo. Forma.Lne od.rzucenie u.ltimatum, 
~ chw1~ą gdy?J' _wy;p.a<lik1 pr.z;fbraly pewien .s,pecjatny obrót. mo­
z~ ta1kze sit.ac \Slę delikatną sprawą. Posta:nowi!em z«~~awić so­
bJe 24 godziny_. <l;o [Jamysłu, pojechać raz jeszcze na ims;n.ekcję 
frnn~owy-oh_ linu, abv uiro•bić oobie oota:tecmy sąd 0 sytuacji. Z& 
chl\'ll'JJę wyJadę samocl:110id.€1IU", 

I 
(C. d. n.) 
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